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LINIA SLASK — ŁODZ POD NAPIĘCIEM!

W REKORDOWYM CZASIE 8 MIESIĘCY WYBUDOWALIŚMY WŁASNYMI 
SIŁAMI PODSTAWOWY ODCINEK KRAJOWEJ SIECI ELEKTRYCZNEJ 220 kV!

Napięcie linii 220 kV, zdolność przesyłowa 160 MW, długość linii 161 km, 380 szt. słupów, 
średnia wysokość słupów 30 m.

Waga materiałów: żelaza 3200 t, stal — aluminium 1100 t, cementu 1050 t.

24’c
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INZ. K. STRASZEWSKI

ELEKTROENERGETYKA / JEJ ZADANIA
ERGI A elektryczna jest w obecnej dobie najszlachetniejsza formą energii do czasu, kiedy 

szybko po sobie następujące wynalazki nie oddadzą na usługi ludzkości jeszcze wspanialszych 
jej odmian. Przenosząc się z szybkością światła, może ona każdej chwili przekształcić się 
u pracę mechaniczną, ciepło, światło, dźwięk czy w różne formy promieniowania, oddając jej 
odbiorcom najprzeróżniejsze i najpotrzebniejsze usługi. Toteż wnika ona głęboko w życie tak 
poszczególnych jednostek jak i całego społeczeństwa.

Brak tej energii, przerwa w jej dostawie wywierać może skutki równające się katastrofie ży­
wiołowej.

5 Dostarczanie energii elektrycznej w wystarczającej ilości w sposób ciągły — oto dwa główne 
zadania przemysłu energetycznego, dwa wielkie na nim ciążące obowiązki. Ma on przy speł­
nianiu tego zadania trudności, z którymi w równym stopniu nie ma do czynienia żaden inny 
przemysł. W pojęciu gospodarczym energia elektryczna jest takim samym wytworem tech­
nicznym, jak każdy inny, posiada jednak jedną zasadniczą cechę, która stawia przemysłowi 
elektroenergetycznemu całkiem swoiste wymagania: nie da się ona w skali przemysłowej ani na 
chwilę zmagazynować, a wobec szybkości z jaką się przenosi musi być wytwarzana i dostar­
czana w tej samej chwili, w której jest zapotrzebowana. Musi ona być dostarczana odbiorcom 
z miejsca wytwarzania do miejsca odbioru bez pośrednictwa składów hurtowych, central zbytu, 
składów detalicznych i to każdej chwili dnia i nocy, gdy tylko odbiorcy jej zapotrzebują.

Do tego zapotrzebowania energii elektrycznej musi być dostosowana moc maszyn i urządzeń 
służących do jej wytwarzania, przenoszenia i rozdziału. To wymaga rozbudowanego i ko­
sztownego aparatu wytwórczego i rozdzielczego.

Budując obecnie układ sieci ogólnopaństwowych, którego jednym z najważniejszych członów 
jest świeżo uruchomiona łinia: Zagłębie — Łódź,dajemy możność wzajemnej pomocy między wy­
twórniami energii, wspólnych rezerw i wykorzystania w najwyższym stopniu mocy stojącej do 
dyspozycji. Zaradzamy w ten sposób częściowo brakowi mocy, który daje się odczuwać po 
wojnie w sposób dotkliwy nie tylko u nas, ale i na całym świecie.

Zrealizowanie u nas już obecnie, choć jeszcze nie całkowicie tej „zespolonej" gospodarki energią 
elektryczną, jej scentralizowanie, którego konieczność odczuwa się również i w krajach kapitali­
stycznych, stało się możliwe tylko w obecnym ustroju gospodarki planowej.

Niniejszy numer specjalny „Życia Gospodarczego" poświęcony elektroenergetyce ma za za­
danie wyjaśnić niektóre z powyżej nakreślonych problemów szerszemu ogółowi naszych odbior­
ców, nieenergetyków. Jest to konieczne, gdyż jak powiedziano wyżej, odbiorcy mają wpływ na 
wielkość produkcji energii elektrycznej.

Hasło elektryfikacji kraju, wypisane jako jedno z najważniejszych na sztandarach demokracji 
ludowej, oznacza wzmożenie postępu społecznego, siły dobrobytu i kultury.

Zycie gospodarcze



»Ż. K. STRASZEWSKIOrganizacja polskiej elektroenergetyki
OBECNY stan organizacji polskiej elektroener­

getyki należy rozpatrzeć jako fazę procesu roz­
wojowego, uwarunkowanego spuścizną przeszłości 
oraz technicznymi i* gospodarczymi tendencjami i 
możliwościami nowego ustroju społecznego*

Znaczne środki, które są kierowane przez państwo 
na rozbudowę i modernizację wyposażenia technicz­
nego elektrowni i sieci, zmieniają zasadniczo warunki 
pracy energetyków, a co za tym idzie, wymagają 
ciągłego przystosowania organizacji do wciąż nowe­
go stanu rzeczy.

Zadaniem tego artykułu jest przedstawienie obec- 
nych stosunków własnościowych i administracyjnych 
przemysłu, energetycznego, jako rezultatu naszego 
uwstecznienia społecznego i gospodarczego w prze­
szłości oraz dwuletniej walki o realizację schematu 
organizacyjnego, odpowiadającego zasadom planowej 
gospodarki energetycznej.
Zasady planowej gospodarki elektroenergetycznej.

Przy współczesnym rozwoju techniki budujemy 
wielkie elektrownie u źródeł surowców energetycz­
nych. Państwowymi sieciami najwyższych napięć 
wiążemy te elektrownie w tzw. układy energetyczne. 
Znamienną cechą układu energetycznego jest posia­
danie wspólnej rezerwy mocy, którą można użyć w 
dowolnym miejscu układu na rozkaz scentralizowa­
nej. służby rozrządu mocy.

Im większy jest układ energetyczny, tym wfększe 
mogą być jednostki maszynowe, tym mniejszym ko­
sztem jednostkowym możemy je instalować i tym ta­
niej kosztuje ich eksploatacja*

Przy obecnym stanie techniki wiele układów 
energetycznych Związku Radzieckiego przewyższa 
swą mocą moc wszystkich elektrowni polskich na 
obszarach większych od terytorium Polski. Podobny 
obraz widzimy w innych przodujących krajach 
świata.

Połączenie elektrowni polskich w jeden układ ener­
getyczny wymaga jednak urządzeń, którymi będzie­
my dysponować nie tak prędko jak byśmy tego 
chcieli.

Bezplanowe rozmieszczenie elektrowni oraz prze­
paść jaka dzieli technikę współczesną od istniejącej 
techniki naszych elektrowni, zbudowanych według 
wzorów sprzed 20 lat, znajduje swoje odbicie i w 
stanie organizacji całej elektroenergetyki.

Podział własnościowy zakładów elektrycznych.
Zamiast jednego lub kilku przedsiębiorstw mamy 

ich około 200; nierozerwalny technologiczny proces 
wytwarzania, przesyłania, rozdziału i sprzedaży 
energii nieraz jest podzielony tak, iż jedno przedsię­
biorstwo zajmuje się wytwarzaniem i przesyłaniem 
energii, drugie zaś rozdziałem i sprzedażą energii; 
sztuczność takiego podziału można łaitwo zrozumieć, 
jeżeli uświadomimy sobie, iż wytwarzanie energii 
odbywa się dokładnie w tym samym momencie co 
i konsumcja; warunki rozdziału energii bezpośrednio 
określają warunki pracy elektrowni, ponieważ mię­
dzy konsumentem a producentem nie ma składu towa­
rowego*

Z ogólnej ilości 232 elektrowni, 135-elektrowni op- 
sługuje pojedyncze przedsiębiorstwa przemysłowe, 
i tylko okolicznościowo odsprzedają one zbywającą 
moc i energię. Tę grupę elektrowni, która u nas re­
prezentuje 47,3°/o ogólnej mocy elektrowni, nazywamy 
elektrowniami niezawodowymi, w odróżnieniu od 
elektrowni zawodowych, trudniących się wytwarza­
niem i przesyłaniem energii elektrycznej dla celów 
zawodowego jej zbytu.

Elektrownie niezawodowe stanowią zabytek z o- 
kresu kapitalistycznej, wolnej konkurencji, kiedy prze­
mysłowcy starali się częściowo lub całkowicie unie­
zależnić od właściciela elektrowni zawodowej, 
częściowo lub całkowicie* złamać możliwość dykto­
wania im monopolowych cen energii. W krajach, 
gdzie przemysł sam wcześnie zorganizował się w 
monopolistyczne trusty, tam elektrownie niezawodo­
we odgrywają znacznie mniejszą rolę; tak np. 
w USA w 1946 roku moc elektrowni niezawodowych 
wynosiła tylko 20,3% ogólnej mocy elektrowni.

W dalszej przyszłośęi elektrownie obsługujące 
jeden zakład lub ich małą grupę będziemy budować 
jedynie przy zakładach potrzebujących nie tylko 
elektryczności, lecz również pary, gorąęej wody lub 
sprężonego powietrza.

Pozostałe 97 elektrowni zawodowych też nie na­
leży do jednego przedsiębiorstwa. Część z nich, a 
mianowicie 18 elektrowni o łącznej mocy 6,4% mocy 
wszystkich elektrowni, należy do większych samorzą­
dów miejskich. Elektrownie samorządowe oraz zna* 
cznie liczniejsze i ważniejsze od nich samorządowe i 
spółdzielcze zakłady odsprzedaży energii stanowią 
również zabytek dawnych czasów. Samorządowe 
elektrownie i zakłady rozdzielcze, -powstałe przed 
30 laty, w założeniu miały bronić interesów miesz* 
kańcó,w miasta przed zachłannością zagranicznych 
spółek akcyjnych.

Obecnie na trzeciej części obszaru państwa wy­
stępują zakłady elektryczne w administracji samo­
rządów jako przeważająca forma organizacyjna; 
iakt obsługiwania przez te samorządowe zakłady ok. 
30% ogółu odbiorców oraz sprzedaż ok* 12% energii 
wskazują na wagę elektroenergetyki samorządów 
miejskich.

Elektrownie zawodowe w liczbie 78 podlegle są 
Centralnemu Zarządowi Energetyki; łącznie stanowi 
one 45% mocy elektrowni polskich, dają zaś 53% ich 
wytwórczości. Stały się one własnością państwa na 
mocy ustawy z dnia 3. 1. 1946 r. o przejęciu na włas­
ność państwa podstawowych gałęzi gospodarki na­
rodowej. Ustawa ta jednocześnie wyłączała spod 
wywłaszczenia zakłady przemysłowe, stanowiące 
własność samorządów terytorialnych oraz spółdzie?- 
czoścL Wobec tego, iż konieczność jednolitego kiero­
wania energetyką była jasna, zaszła potrzeba odda­
nia w administrację CZE elektrycznych zakładów sa­
morządowych i spółdzielczych, na mocy odrębne 
ustawy. Ustawa z dnia 4. VII. 1947 r. (Dz. U. R P 
Nr 52, poz. 271) odpowiada tej potrzebie*

ŻYCIE GOSPODARCZE 9



Ustawa o planowej gospodarce energetycznej 
z dnia 4. VII. 1947 r.

Zanim przejdziemy do omawiania jej postanowień, 
należy określić związek tego aktu, ustawodawczego z 
ustawą elektryczną z dnia 21. III. 1922 r.

Ustawa elektryczna z dnia'21. III. 1922 r. zrodziła 
się po pierwszej wojnie światowej razem z całym 
szeregiem ustaw o zabarwieniu demokratycznym. 
Fala ustawodawstwa elektrycznego w owym czasie 
przeszła niemal po całej Europie wprowadzając ele­
menty reglamentacji państwowej w dziedzinę elek­
tryfikacji kraju. Reglamentacja ta dała dobre rezul­
taty w krajach, gdzie kapitał szukał lokaty w prze­
myśle. W krajacih, gdzie kapitał unikał inwestycji 
albo szukał lokat na specjalnie ciężkich, kolonialnych 
warunkach, tam reglamentacja państwowa była bez­
skuteczna. Do takich krajów należała i Polska.

Ustawa elektryczna z dnia 21. III. 1922 r. weszła 
w życie na Górnym Śląsku dopiero w 1938 r. Wy­
łączenie terenu, na którym było w owym czasie po­

nad 60% mocy, już przesądzało o skromnych możli- 
wościiaćh i ambicjach prawodawcy polskiego.

Ustawa ta nakładała na elektryczny zakład za­
wodowy obowiązek uzyskania tzw. uprawnienia rzą­
dowego. Uprawniony otrzymywał prawo korzystania 
z dróg publicznych i gruntów prywatnych dla budo­
wy linii elektrycznych. Ponad to uprawniony miał 
prawo przymusowego wykupu gruntów prywatnych 
dla celów zakładu elektrycznego^

Posiadanie uprawnienia rządowego chroniło za­
kład elektryczny od konkurencji innej elektrowni i 
jej sieci; ochrona ta zmniejszała ryzyko przedsię­
biorcy i silnie wpływała na obniżenie kosztów włas­
nych. Z drugiej strony „uprawnienie" chroniło poje­
dynczego odbiorcę energii przed samowolą zakładu 
elektrycznego oraz zabezpieczało prawo własności 
państwa do zakładu elektrycznego po wygaśnięciu 
terminu uprawnienia.

Obecnie aparat planowania zabezpiecza harmonij­
ny rozwój wszystkich gałęzi gospodarki narodowej 
łącznie z elektroenergetyką zawodową.

Mapka Nr 1.
PODZIAŁ NA OKRĘGI ENERGETYCZNE. 
(Nazwy okręgów w tabeli adresowej CZE.)

ZYCIE GOSPODARCZE



W warunkach planowej gospodarki państwowej 
znika możliwość konkurencji między zakładami elek­
trycznymi, więc z tego punktu widzenia ustawa z 
dnia 21. III. 1922 r. nie jest potrzebna.

Usta wa o planowej gospodarce energetycznej nie 
jest więc przedłużeniem przedwojennego ustawo­
dawstwa elektrycznego, lecz stanowi uzupełnienie 
ustawy o unarodowieniu przemysłu z dnia 3. 1. 1946 r.

Ważniejsze postanowienia ustawy 
z dnia 4. VII. 1947 r.

Ustawa ta dzieli cały kraj na okręgi energetyczne, 
w których gospodarkę elektryczną prowadzić imają 
przedsiębiorstwa państwowe posiadające osobowość 
prawną. Przedsiębiorstwa te nazwane są Okręgo­
wymi Zjednoczeniami Energetycznymi- Mają one 
na własny rachunek zarządzać wszystkimi zawodo­
wymi zakładami elektrycznymi, znajdującymi się na 
terenie ich okręgów, bez względu na to czyją one są 
własnością. Ponadto Zjednoczenia prowadzą nad­
zór techniczny nad elektrowniami niezawodowymi 
i mają prawo dyspozycji ich mocą.

W myśl ustawy wszystkie zakłady zajmujące się 
wytwarzaniem, przetwarzaniem; przesyłaniem i roz­
działem energii elektrycznej dla celów zawodowego 
jej zbyta stanowią części jednego przedsiębiorstwa, 
posiadającego wyłączność na terenie danego okręgu.

Ponieważ Polska podzielona jest obecnie na 14 
okręgów energetycznych, tyle więc powstanie za­
wodowych przedsiębiorstw elektrycznych, tj. Zjed­
noczeń Energetycznych.

Ustawa tworzy organ koordynujący, nadzorujący, 
kontrolujący i.kierujący pracą Zjednoczeń pod nazwą 
„Centralny Zarząd Energetyki", który posiada oso­
bowość pragną i podlega Ministrowi Przemysłu i 
Handlu.

Samorządy, właściciele zakładów wziętych w 
administrację Zjednoczeń, będą otrzymywać rekom­
pensatę za utracone dochody. Ustawa określa czyn­
niki, które raz do roku muszą się wypowiedzieć co 
do wysokości rekompensaty należnej za dany roK 
poszczególnym samorządom miejskim od Zjednoczeń.

W wyjątkowych wypadkach ustawa zezwala sa- 
morządom zatrzymać w swej administracji posiadane 
obecnie sieci elektryczne i prowadzić je na własny 
rachunek oraz odsprzedawać odbiorcom prąd zaku­
piony od Zjednoczeń. Nad tymi zakładami elektrycz­
nymi Zjednoczenia mają sprawować nadzór technicz­
ny oraz kontrolę przestrzegania przepisów taryfo­
wych.

Ustawa z dnia 4. VII. 1947 r- ustala dla energetyki 
zawodowej organizację dwustopniową. •

Można wyobrazić sobie organizacje 3 typów:
Organizacja jednostopniowa; — osobą prawną 

jest tylko Centralny Zarząd Energetyki. Elektrownie, 
sieci elektryczne i aparat sprzedaży pracuje według 
instrukcji i przepisów Wydanych przez odpowiednie 
wydziały CZE, które centralnie kierują całością.

Organizacja trójstopniowa: — Centralny Zarząd 
Energetyki jest urzędem, osobowość prawną posia­
dają poszczególne przedsiębiorstwa energetyczne 
Wytwórczo-rozdzielczo-handlowe; Zjednoczenia Ener­
getyczne są terytorialnymi filiami CZE.

Organizacja dwustopniowa: — osobowość praw­
ną posiadają Zjednoczenia i CZE, zakłady elektryczne
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stanowią organizacyjne/człony terytorialnych Zjed­
noczeń Energetycznych.

Realizacja zasad ustawy z dnia 4. VII. 1947 r.
Podział kraju na 14 okręgów energetycznych 

powstał w 1945/46 r- Wynikał on z ówczesnej konfi­
guracji sieci i częściowo z układu własnościowego. 
Podział ten nie pokrywa się z podziałem administra­
cyjnym kraju. (Mapka Nr 1).

Pod względem wprowadzenia w życie zasad usta­
wy można podzielić terytorium państwa na 3 ob­
szary: 1) Ziemie Odzyskane i Pomorze, 2) Górny 
Śląsk, 3) tereny dawne bez Pomorza i Górnego 
Śląska.

Te obszary różnią się od siebie stopniem zrealizo­
wania ustawy o planowej gospodarce energetycznej 
juk to wynika z następującego opisu:

1. Zakłady elektryczne Ziem Odzyskanych, które 
łącznie reprezentują niemal trzecią część naszej mocy 
i dwie trzecie sieci, a półówę żatrtrtiionych pracow­
ników, musi aly ,w ciągu 1945 i 1946 roku walczyć 
z chaosem pierwszego dnia tworzenia; jednym z pod­
stawowych warunków wypełnieęia ich zadań było 
obsadzenie zakładów elementem polskim, szkolenie 
zupełnie niewykwalifikowanych i przypadkowych 
często kadr podczas samej pracy, przy pomocy nie­
licznych fachowców.

Sytuacja została opanowana, wprowadzono sche­
mat organizacyjny, wychodząc z założenia:, iż osobą 
prawną jest Zjednoczenie Energetyczne, które posiada 
zakłady wytwórcze i odrębne zakłady sieciowe pro­
wadzące rozdział energii i jej sprzedaż.

Podobny schemat organizacyjny przyjęło rów­
nież Pomorze.

Tereny Ziem Odzyskanych należą do najbardziej 
zelektryfikowanych obszarów Europy. Elektryfikacja 
wsi jako już zrealizowane W zasadzie zadanie na­
rzuca całej energetyce tycłi obszarów specyficzne 
piętno.

Inną drogę odbyły zakłady Zagłębia Węglowego, 
położone wśród potężnie rozbudowanego ciężkiego’ 
przemysłu w okolicy niezniszczonej.

Zjednoczenie Energetyczne Zagłębia Węglowego 
dysponuje, kilkoma wielkimi przedsiębiorstwami uni­
wersalnego typu wytwórczo-rozdzielczo-handlowego, 
których swoboda ruchów jest ograniczona współ­
pracą w jednym układzie energetycznym z elektrow­
niami przemysłowymi oraz pracą na rzecz kilku po­
tężnych przemysłów będących odbiorcami energii. 
Zjednoczenie jest tu rodzajem filii Centralnego Za­
rządu, stanowi bowiem organizację kierującą i koor­
dynującą w bardzo szerokim zakresie. Zjednoczenie 
to kieruje trzecią częścią mocy energetyki zawodo­
wej i współpracuje z elektrowniami niezawodowymi, 
reprezentującymi połowę mocy elektrowni tego typu. 
Współpraca z innymi wytwórcami energii jest cha­
rakterystyczną cechą struktury organizacyjnej tego 
Zjednoczenia.

Warunki pracy energetyki w . terenie, należącym 
do najbardziej uprzemysłowionych w Europie, poz­
wolą w niedalekiej przyszłości; zmienić organizację 
i wprowadzić strukturę organizacyjną wzorowana na 
najbardziej przodujących jej fotmach-

Pozostała część kraju, tj. terenów dawnych bez 
Śląska i Pomorza, posiada zakłady elektryczne o 



charakterze miejskim, zaspokajające potrzeby komu- 
.nalne miasta i ludności oraz obsługujące mniej łub 
bardziej rozbudowany przemysł danego miasta.

Najbardziej podstawowym problemem była tu, po 
Osunięciu zniszczeń wojennych, współpraca z samo- 
Przadami miejskimi, które nader ęzęsto są wtaści- 
Uieiami największych zakładów- elektrycznych, a 
Zawsze największymi .odbiorcami energii elek- 
trycznej. ' . ,

Zakłady ną tym obszarze, utrzymały tradycyjną, 
uniwersalną formę zakładów wytwwczo-rozdzielczo- 

ihandlowych z tym, że na terenie okręgu istnieje sieć 
okręgowa wysokiego-napięcia, podlegająca Zjedno­
czeniu Energetycznemu, które prowadzi mniej lub 
więcej szeroką elektryfikację wsi-

Zjednoczenia odgrywają tu rolę filii CZE, gdyż 
planują rozwój elektryfikacji okręgu, występują wo­
bec władz jako reprezentanci interesów elektryfikacji 
kraju na danym terenie, kontrolują podlegle jim po­
szczególne przedsiębiorstwa elektryczne.

Jak widać z powyższych wywodów, wprowadze­
nie jednolitej struktury organizacyjnej zakładów 
elektrycznych mogło być postawione: 1) po uchwale­
niu ustawy o planowej gospodarce energetycznej 

dnia 4. VII. 1947 r., regulującej stosunek zakładów 
elektrycznych do samorządów miejskich, 2) po obsa­
dzeniu elementem polskim zakładów Ziem Odzyska­
nych, 3) po ustaleniu nowych form współpracy z 
przemysłem na Górnym Śląsku.

W roku 1947 znaczna część elektrowni CZE ną- 
leżata jeszcze do odrębnych osobowości prawnych 
(typ B) — przedsiębiorstw wytwórczo-rozdzielczo- 
liandlowych w odróżnieniu od elektrowni (typ A) za­
rządzanych przez Zjednoczenia bezpośrednio-

Podział elektrowni CZE o< mocy ponad 1 MW 
wg typów organizacji.

(stan na 1. VII. 1947 r.)

Typ organizacji
Ilość zakŁ
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liczba W°/n MW W0,» MW W°/c MWh W°/q

Elektrownie typu 'A 59 78 372,3 38 278 38 443 377 26
Elektrownie typu B 17 22 604,6 62 461 62 1280 610 74

Razem 76 100 976,9 100 739 100 1 723987 100

Widzimy, że elektrownie typu A stanowią znacz­
ną większość, bo 78% ogólnej ilości; są to jednak 
elektrownie mniejsze o przeciętnej mocy około 7 MW 
a razem reprezentują one zaledwie 38% mocy i 

,26% wytwórczości.
Elektrownie typu B należące dó trójstopniowej 

organizacji, jakkolwiek nieliczne, mają przeciętną 
moc 35,5 MW i razem reprezentują 62% mocy insta­
lowanej i 74% wytwórczości-

Znaczenie ustawy o planowej gospodarce 
energetycznej.

Na mocy ustawy elektroenergetyka stalą się do­
meną gospodarki państwowej. Dla Państwa Polskie- 

.go o trójsektorowej strukturze gospodarczej znacze- 
nia tej j podobnych ustaw nie można nie doceniać;

Przez uchwalenie ustawy zostały zakończone dy­
skusje o spółdzielczej elektryfikacji wsi lub o samo- 
rządowym zasileniu miast energią elektryczną.

Ponadto ustawa ustala dwustopniową organizację 
energetyki zawodowej.

Zniesienie osobowości prawnej zakładów w y- 
twórczo-rozdzielczo-handlówych pozwoli ha zorgani­
zowanie na terenie okręgów w ramach Zjednoczeń, 
zakładów wytwarzania energii oddzielnie od zakła­
dów jej przesyłania i oddzielnie od zakładów sprze- 
daży energii. Dostarczenie energii elektrycznej ok- 
2 milionom odbiorców wymaga silnie rozbudowanego 
aparatu sprzedaży, niespotykanego w żadnym in­
nym Centralnym Zarządzie, a nawet w ich Centra­
lach Zbytu. Dlatego też funkcje sprzedaży muszą 
spełniać wydzielone ogniwa organizacyjne w każ­
dym z 14 Zjednoczeń Energetycznych.

Znaczenie zasady dwustopniowości nie ogranicza 
się tylko do racjonalnego zorganizowania zakładów 
elektrycznych według wypełnianych funkcji, ale 
również i do. scentralizowania służby remontu' i za- 
opąti-zeniia materiałowego przy Okręgowych Zjedno­
czeniach Energetycznych-

Gospodarka składów materiałowych i służb po­
mocniczych , posiada doniosłe znaczenie dla energe­
tyki zawodowej. Przez składy materiałowe przecho­
dzą surowce i materiały o wartości ponad 30% całko­
witego obrotu zakładów elektrycznych.

Przy remontach eksploatacyjnych w elektrow­
niach, na sieciach i w warsztatach zajętych jest tylu 
robotników, ilu przy bezpośrednim nadzorowaniu i 
kjerowaniu pracą urządzeń, przy rozdziale i sprze- 
daży' energii elektrycznej.

Na pewnym stopniu rożwpju może się okazać 
celowym całkowite lub częściowe oddzielenie za­
kładów pomocniczych od zakładów elektrycznych i 
podporządkowanie ich bezpośrednio Zjednoczeniom 
względnie Centralnemu Zarządowi Energetyki.

Perspektywa rozwoju organizacyjnego*
Rozbudowa państwowej sieci elektrycznej i roz­

wój służby rozdziału mocy powoduje narastanie ele­
mentów jednostopniowej organizacji. Przejawia się 
to w zorganizowaniu w 1947 r. 3 układów energe­
tycznych zamiast 5, które istniały w 1946 r- W tych 
3 układach energetycznych obecnie pracuje 62% mo­
cy instalowanej całej energetyki i ponad 70% jej 
mocy dyspozycyjnej.

W największym układzie południowo-wschodnim 
znajdują się wszystkie ważniejsze elektrownie Za­
głębia Węglowego i Okręgów: Krakowskiego, Ra­
domsko-Kieleckiego, Lubelskiego, Warszawskiego i 
Łódzkiego.

Do roku 1949 układ południowo-wschodni zosta­
nie połączony z układem południowo-zachodnim. Po 
tym połączeniu w nowopowstałym układzie połud­
niowym będzie pracować 57% mocy instalowanej 
W Polsce-

Do roku 1950 zostaną zrealizowane połączenia z 
północnym obszarem państwa i tym samym powsta­
ną nowe przesłanki do jednostopniowej organizacji.

Po unowocześnieniu elektrowni i wybudowaniu 
kilku wielkich nowoczesnych zakładów powstaną 
dalsze przesłanki do takiej organizacji-

____________________ , ŻYCIE GOSPODARCZE 5



INŻ. W. FISCHERZapotrzebowanie mocy i energii elektrycznej
a plan inwestycji przemysłu energetycznego w planie trzyletnim

L Ogólna charakterystyka planowania 
w energetyce.

PRZY planowaniu i realizacji programu rozwoju 
przemysłu energetycznego należy zdawać sobie 

sprawę z koniecznej kolejności działania, które 
scharakteryzować można w następujących punk­
tach:

1) Zbadanie potrzeb energetycznych kraju, tj. 
określenie wielkości zapotrzebowania w tere­
nie i czasie:
a) przemysłu i wielkich odbiorców»
b) ludności.

2) Określenie sposobu pokrycia zapotrzebowania 
przez ustalenie:
a) planu wykorzystania istniejących urządzeń w te­

renie i czasie,
b) planu pokrycia deficytu mocy przez inwestycje 

nowych urządzeń.
3) Zrealizowanie planu zarówno eksploatacyj­

nego jak ii inwestycyjnego.
Jednostka badająca potrzeby energetyczne kraju 

mysi być zatem doskonale poinformowana o zamierze­
niach rozwojowych wszystkich przemysłów. Musi 
mieć do dyspozycji wszelkie statystyki rozwojowe 
zapotrzebowania miast i wsi dla określenia przez 
ekstrapolację wzrostu potrzeb ludności. Jednostka 
określająca sposób pokrycia zapotrzebowania musi 
znać doskonale cały przemysł energetyczny i wy­
tyczne dla jego rozwoju, Wreszcie jednostka reali­
zująca plan eksploatacyjny i inwestycyjny musi dy­
sponować wszelkimi wymaganymi środkami pie­
niężnymi, materiałowymi oraz siłą ludzką.
IŁ Ustalenie zapotrzebowania energii w czasie i w 
terenie na podstawie analizy wszystkich gałęzi go­
spodarki narodowej oraz grup niniejszych odbiorców.

Przemysł energetyczny posiada pewne specjalne 
właściwości wyróżniające go od innych przemysłów; 
między innymi musi on w swym rozwoju wyprzedzać 
je, a poza tym z racji długich terminów dostaw i dłu­
giego czasu, wymaganego na montaż urządzeń, pla­
nowanie jego rozwoju i zamawianie urządzeń musi na 
wiele lat <3—7) wyprzedzać ich uruchomienie. Te 
właściwości zmuszają Centralny Zarząd Energetyki 
już teraz do zastanowienia się nad następnym planem 
inwestycyjnym, opartym na skorygowanych osiąg­
nięciach planu trzyletniego.

Plan trzyletni oparty był na stosunkowo skrom­
nym materiale statystycznym, a obecnie posiadane, 
ściślejsze dane wraz z porównawczym przebiegiem 
planowania i wykonania za okres ubiegły oraz 
umieszczonymi już inwestycjami pozwalają skorygo­
wać wykonanie planu trzyletniego zarówno od stro­
ny energetycznego przemysłu wytwórczego jak i 
przemysłów spożywających energię.
a) Zapotrzebowanie przemysłu.

Rozwój energetyki musi dostosować się ściśle do 
rozwoju przemysłów pobierających energię. Stąd dla 
planowania rozbudowy przemysłu energetycznego 
potrzebne są dane rozwojowe wszystkich gałęzi 
przemysłu z określeniem przyrostu obciążenia w tere­
nie i w czasie.

Brak planów rozwoju przemysłu pociągał za so­
bą również prowizoryczne, na ogólnych tylko danych 
statystycznych oparte projekty rozbudowy energe­
tyki. Dopiero dane zasadnicze, na podstawie sta­
tystyki z 1946 r„ rzucającej światło na nowe linie 
rozwojowe energetyki w obecnych granicach Polski, 
oparte o szerokie zaplecze przemysłowe Górnego 
i Dolnego Śląska oraz o rozległe Wybrzeże Bałty­
ku dała ankieta, rozesłana do wszystkich przemysłów 
przez Departament Planowania Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu.

Ankieta powyższa zawiera szereg danych, któ­
rych analiza charakteryzuje zarówno wagę danej 
gałęzi przemysłu w gospodarce narodowej, jak i dy­
namizm rozwojowy tej gałęzi. Podstawowymi liczba­
mi, zawartymi w tej ankiecie» i charakteryzującymi 
przemysł jako odbiorcę są:

a) wielkość szczytowego obciążenia1) (Pszc^MW)2),

x) Inaczej: zapotrzebowanie mocy.
2) Moc oznacza się symbolem P. Praktycznymi jedno­

stkami mocy, stosowanymi w energetyce, są: ,
waty (skrót: W); kilowaty (skrót: kW); megawaty 
(skrót: MW); między jednostkami tymi istniieje związek: 
1 MW = 10O0 kW = 1.000.000 W.
3) Energię oznacza się symbolem L. Praktycznymi jed­

nostkami energii, stosowanymi w energetyce, s;ą:
kilowatogodziny (skrót: kWh); i megaiwatogodziny 

(skrót: MWh), przy czym 1 MWh — 1.000 kWh.
Te dwa charakterystyczne pojęcia: moc P' i energia I- 

wiążą się ze sobą przez czynnik czasu t:
L = Pxt.
Jeżeli przykładowo moc P jest w kW, a caas w godzi­

nach (skrótem goddny jest litera h), to emergię otrzy­
mujemy w kilowatogodizinach. *

b) wielkość zużycia energii eleiktr.3) (L kWh).
Na podstawie danych, zaplanowanych przez po­

szczególne gałęzie przemysłu, skonstruowano wykre­
sy Nr 1 i 2.

Wykresy powyższe odzwierciedlają ciężar ga­
tunkowy poszczególnych gałęzi przemysłu w go­
spodarce ogólnopaństwowej i energetyki oraz ich ten­
dencje rozwojowe, gdyż jwzrośt zapotrzebowania 
energii jest mniej więcej proporcjonalny do wzrostu 
produkcji odnośnego przemysłu.. Widać z wykresów 
dominującą rolę przemysłu węglowego, dalej nieco 
hutniczego, chemicznego i włókienniczego, jeszcze 
dalej cukrowniczego, metalowego i innych. Widoczny 
jest planowany dynamizm rozwojowy przemysłu hut­
niczego (wzrost zapotrzebowania na moc elektryczną 
w planie trzyletnim o 75°/o), węglowego (wzrost j. w. 
o 22°/o) itd.

Szczytowe obciążenia w przebiegu rocznym 
przedstawiają dla poszczególnych gałęzi przemysłu 
krzywe z minimalnym obciążeniem w okresie mie­
sięcy letnich i maksymalnym w okresie zimy. Maksi­
ma obciążeń występują dla poszczególnych gałęzi 
przemysłu praktycznie w tym samym okresie, za­
tem szczytowe obciążenie całej grupy wielkiego 
przemysłu otrzymuje się w sposób uproszczony przez 
zesumowanie szczytów indywidualnych4). Na rys. 
Nr 5 widzimy przebieg szczytów grupy „wielki prze- 
mysł“ w rozwoju planu trzyletniego).

6 ŻYCIE GOSPODARCZE
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Rys. Nr 1.
ZAPOTRZEBOWANE MOCY (Pszcz MW) W RÓŻNYCH GAŁĘZIACH PRZEMYSŁU W PLANIE TRZYLETNIM 

(z retrospekcją na 1946 r.).
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Rys. Nr 2.
ZAPOTRZEBOWANIE ENERGII W RÓŻNYCH GAŁĘZIACH PRZEMYSŁU W PLANIE TRZYLETNIM 

* (z retrospekcją na 1946 r.L

Omawiana była dotychczas zmienność zapotrze­
bowania przemysłu w czasie. Aby rozważyć tę 
zmienność w terenie, trzeba zrobić pewne założenie 
podziału terytorialnego na okręgi energetyczne.

Rozpatrywanie bilansu energetycznego w grani­
cach istniejących Zjednoczeń Energetycznych w 
liczbie 14 nie byłoby korzystne, gdyż rozdrobiłoby 
zanadto zagadnienie. Dla uproszczenia rozpatrujemy 
tylko 7 wydzielonych Okręgów Energetycznych (jak 
na mapce Nr 1), które tak wydzielono, że tworzą pew­
ne jednolite zespoły energetyczne, zarówno pod 
względem ugrupowań zakładów wytwórczych jak 
i konfiguracji sieci. Ze względu na posiadaną staty­
stykę dla obszarów Zjednoczeń Energetycznych,

Tabela Nr 1.
Charakterystyka terytorialna i ludnościowa wydzielo 

nych okręgów energetycznych dla 1946 roku.

Okręg

T reść
A B C D E F G

ra
ze

m

powierzchnia 
x 103 km2 . . 80,7 62,4 16,6 24,0 49,9 52,5 24,0 310.1

zaludnienie 
x 106 mieszk. 7,83 5,66 2,95 1,89 2,20 2,37 1,01 23.00

przybliżone 
zaludnienie 
miast
x 106 mieszk. 2,59 0,98 1,39 0,61 0,67 1,08 0,10 7,42

4) Jeśliby maksima obciążeń poszczególnych gałęzi 
przemysłu nie występowały w tym samym okresie/ szczy­
towe obciążenie całej gruipy wielkiego przemysłu byłoby
mniejsze od sumy szczytów indywidualnych i wynikałoby 
z dodania iloczynów szczytów indywidualnych przez tzw. 
spótłczynnik udziału w szczycie ogólnym, zawarty w grani­
cach od 0 do 1.

granice wydzielonych okręgów muszą biec według 
podziału Zjednoczeń, obejmując jedno z nich lub wię­
cej. I tak Okręg A obejmuje całkowicie Zjednoczenia 
Nr Nr I, II, III, IV; Okręg B — Zjednoczenia VI i VII; 
Okręg C — Zjednoczenie VIII; Okręg D — Zjednocze­
nie IX; Okręg E — Zjednoczenie X i XI; Okręg F —
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Mapka Nr 1.
A. Polska Centralna, B. Polska Poludn.-Wschodnia, C. Górny Śląsk,t D. Dolny Śląsk, E. Poznańskie i Pomorze Za­

chodnie, E. Pomorze Centralne i Wschodnie z zapleczem południowym, G. Białostockie.

Zjednoczenia XII, kila i XIII; wreszcie Okręg G — 
Zjednoczenie V. Charakterystykę terytorialną i lud­
nościową wybranych okręgów podaje tabela Nr 1.

Z danych statystycznych spożycia energii elek­
trycznej za 1946 r. powstaje jej rozdzihł terytorialny

dla poszczególnych gałęzi przemysłu, a z planowa­
nia rozwoju tych gałęzi w terenie i czasie otrzy­
mujemy przewidywany stan na 1949 r. Tere­
nowy obraz rozwoju najważniejszych przemysłów 
ilustruje tabela Nr 2, a bardziej obrazowo wykres

Tabela Nr 2.
Zapotrzebowanie w przestrzeni i w czasie na energię elektryczną przez główne przemysły (w mio kWh).

OKRĘG 
PRZEMYSŁ

Rok Suma A B c D E F G

1946 1.758 0,33 165 1.392 200 0,4
Węglowy................................. 1949 2.514 5,2 248 1.996 262 3 ——

1946 556 11,4 21,1 514 9,2 ■ 1 »111

Hutniczy................................. 1949 1.175 42,7 38 1.076 18,6 — —— ——
1946 526 7,6 13,7 472 14 6,1 13 —^*1

Chemiczny ............................. 1949 952 18,5 187 670 27 12 38 —
1946 277 207 3 8,9 • 49 6 1 1,4

Włókienniczy.......................... 1949 495 325,5 10 35 95 21 4,8 4
1946 220 49 18,4 130 19 0,4 3

Papierniczy............................. 1949 380 77,4 27,6 221 38,6 10,4 5,5 —
1946 97 14,7 11,4 x 42 6,2 19,1 4,1 0,06

Metalowy................................. 1949 170 31,7 17 68,7 15,9 26,3 10 0,08
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Rys. Nr 3.

TERENOWY WYKRES SPOŻYCIA ENERGII ELEKTRYCZNEJ PRZEZ WIELKI PRZEMYSŁ W LATACH 1946 i 1947 r.

powierzchniowy — rys. Nr 3. Zwraca uwagę bo­
gactwo przemysłowe Górnego Śląska, skupiającego 
gros przemysłów: węglowego, hutniczego, chemicz­
nego, papierniczego i metalowego oraz kontrast tego 
okręgu z Białostockim. Rzuca się w oczy planowane 
procentowo duże wzmożenie zapotrzebowania na 
energię elektryczną, a więc i powiększenie produk­
cji przemysłu:

węglowego i hutniczego — na Górnym Śląsku;

JO ŻYCIE GOSPODARCZE

chemicznego — w Polsce pM.-wschodniej i na Górnym 
Śląsku;

włókienniczego — w Polsce Centr. i na Doki. Śląsku: 
papierniczego — w Polsce płd.-wschodtóej itd.

b) Zapotrzebowanie odbiorców użyteczności publicz­
nej.
Do odbiorców użyteczności publicznej zaliczamy 

komunikację (trakcja elektryczna miejska 1 między­
miastowa, warsztaty kolejowe, oświetlenie dworców),
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wodociągi a kanalizacje oraz oświetteriie ulic wszyst- 
krch miast. Moce szczytowe tych grup oraz spoży­
cie energii elektrycznej są znacznie mniejsze, aniżeli 
przemysłu, co widać wyraźnie na tablicy Nr-5, przed­
stawiającej zestawienie spożycia energii i udziału 
w szczycie ogólnym w 1946 r. (grupy Nr Nr 2, 3, 6). 
Zaznaczyć należy odrazu, że szczyt roczny grupy 
jest wie&ością indywidualną, charakterystyczną dla 
danej grupy nie tylko pod względem wielkości, ale 
i pod względem czasu. Natomiast ogólny szczyt 
roczny jest pewnego rodzaju matematycznym zbie­
giem przypadków obciążeń poszczególnych grup i 
występuje zwykle w pierwszej połowie grudnia w 
porze wieczornej.

Podobnie, jak rozwój spożycia energii elektrycz­
nej przez przemysł był funkcją ścisłego planowania 
inwestycji w odnośnych jego gałęziach, również i 
dla odbiorców użyteczności publicznej stwierdzamy 
zasadniczo tę samą zależność. Zaznaczyć tu jednak 
należy, że dla rozwoju spożycia przez grupy 3 i 6 
miarodajny jest wzrost ludności miejskiej, który mo­
że zależeć w planie długofalowym częściowo od nie­
przewidzianej koniunktury.

Poza tym należy się liczyć z pewnymi dodatko­
wymi względami, jak chwilowy brak żarówek dla 
wypełnienia wszystkich punktów świetlnych w ko­
munikacji i oświetleniu ulic oraz niezakończona 
jeszcze odbudowa.

Opierając się na dość dokładnych danych co do 
spożycia w 1946 r. i tendencji rozwojowych, otrzy­
mujemy wykresy zapotrzebowania energii i mocy, 
jak na rys. Nr 4 i 5.
c) Zapotrzebowanie grap drobnych odbiorców.

Do drobnych odbiorców zaliczamy rolnictwo, 
drobny przemysł (rzemiosło), lokale niemieszkalne 
i gospodarstwa domowe. Są to grupy, oznaczone 
na tablicy Nr 5 liczbami 4, 5, 7 i 8. Przeprowadzimy 
pobieżną ich analizę.

W rolnictwie mamy dwa typy odbiorców: siłę 
(około 85°/o mocy zainstalowanej) i światło (około 
15% mocy zainstalowanej). Odbiorcy siły (głównie 
do napędu młockarni) stwarzają ostre szczytowe ob­
ciążenie tej grupy w początkach września, natomiast 
w szczyt ogólny wchodzi ona bardzo małym skład­
nikiem, mianowicie tylko obciążenia oświetlenio­
wego. Przebieg krzywej spożycia energii w czasie 
i terenie jest wybitną funkcją planowania elek­
tryfikacji wsi i w oparciu o te materiały jest na­
kreślony.

Drobny przemysł — to małe warsztaty, używające 
przeważnie sity i światła, co stanowi tu poważną 
pozycję, szczególnie przy pracach precyzyjnych. 
Grupą ta charakteryzuje się pracą przeważnie jedno­
zmianową, rzadziej dwuzmianową, co uwidacznia 
się w niskim czasie wykorzystania mocy szczytowej. 
Rozwój spożycia energii elektrycznej przez odbior­
ców drobnego przemysłu jest funkcją z jednej strony 
planowania, z drugiej podąża on częstokroć za wiel­
kim przemysłem.

Lokale niemieszkalne — to biura, lokale użytecz­
ności publicznej, sklepy, zakłady gastronomiczne itd. 
Obciążenie tej grupy jest mieszane: oświetleniowo- 
grzejne i charakteryzuje się znacznym szczytem 
wieczornym w okresie zimowym. Przebieg krzy- 
wti spożycia energii elektrycznej w czasie i w tere- 
>ne jest funkcją rozwoju miast.

Gospodarstwa dbinowę tworzą, podobnie jak po- 
prźedma grupa, mieszane obciążenie oświetleniowo-: 
grzejne, wybitnie zmienne, z powodu składnika grzej-‘ 
nictwa, koniunkturalne, zależne od chwilowych i lo­
kalnych cen opału na rynku. Tak np.: na Śląsku, 
gdzie łatwo o węgiel, spożycie w tej 'grupie na jedne­
go odbiorcę jest znacznie mniejsze, niż w innych 
okręgach Polski. Jest ono równocześnie bardzo wraż­
liwe ną zmiany cen za energię i daje się łatwo ograni­
czać przez odpowiednią „prohibicyjną“ politykę ta­
ryfową. Rozwój spożycia energii elektrycznej przez 
grupę gospodarstw domowych jest podobnie, jak 
poprzednia grupa, funkcją rozwoju miast.
d) Eksport energii za granicę.

Eksport energii elektrycznej za granicę jest wy­
razem najśmielszej i najpiękniejszej technicznie myśli 
młodej energetyki polskiej, eksportu uszlachetnionej 
energii pierwotnej. W tym kierunku długofalowe za­
mierzenia zdążają do budowy wielkich elektrowni 
eksportowych u źródeł wydobycia węgla oraz do 
rozwoju karbidowni, które tworząc z węgla i energii 
elektrycznej szlachetną pochodną — karbid i mogąc 
przerywać pracę na okresy szczytowych obciążeń, 
st^powią doskonałe wypełnienie' dolin obciążeń.

W bilansie energetycznym za 1946 r. eksport 
energii elektrycznej wyraża się poważną sumą 91 
milionów kilowatogodzin, tj. tyle, ile wy­
nosi połowa produkcji wszystkich elektrowni Zjed­
noczenia Energetycznego Okręgu Warszawskiego 
za ten sam okres. W dalszych latach przewiduje się 
po chwilowym spadku powiększenie powyższego 
eksportu, jak na rys. Nr 4 i 5, przy czym w okresie 
następnym po planie 'trzyletnim nastąpi znaczny 
jego wzrost po wybudowaniu nowej linii eksporto­
wej 220 kV i nowej wytwórni w Dworach K. Oświę­
cimia.
e) Straty.

Przemysł energetyczny wyróżnia się tym spo­
śród innych przemysłów, że sam przesyła i roz­
dziela swój produkt Powoduje to straty, do­
chodzące w 1946 r< do 19%, tzn., że różnica między 
energią, mierzoną na szynach wytwórni, a sumą 
energii, liczonej u odbiorców, wynosi 19% energii 
wytworzonej.

Na straty ogólne składają się:
1) straty techniczne, powstałe głównie wskutek samo­

istnej przemiany energii elektrycznej w cieplną w 
fintach przesyłowych i rozdzielczych oraz transfor­
matorach;

2) straty niezaliczonej energii (kradzieże) itd.

Prowadzona intensywnie walka zdoła zmniej­
szyć dość znacznie te straty, na razie jednak, z po­
wodu braku środków*technicznych, liczyć się należy 
z niewielką poprawą: do 18,5°/» w 1947 r., 18% w 
1948 r- i 17,5% w 1949 r.
i) Ogólne zapotrzebowanie z uwzględnieniem spól- 

czynnika udziału grap w ogólnym szczycie.
Omówione grupy odbiorców tworzą indywidu­

alne, charakterystyczne w przebiegu rocznym» krzy­
we: szczyty występują na każdej krzywej w innej 
porze roku, a czasy użytkowania mocy szczyto­
wej są bardzo różne, jak to jest widoczne z tab. 
Nr 3. Wynika z tego, że szczyt ogólny jest
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Tabela . Nr 3.
Spółczynniki jednoczesności dla przemysłów 

r o k
Rodzaj przemysłu 1946 1947 1948 1949

Hutniczy 0,35 0,35 0,42 0,43
Węglowy 0,36 0,35 0,37 0,39

Chemiczny 0,62 0,63 0,57 0,67
Włókienniczy 0,64 0,61 0,63 0,63
Cukrowniczy 0,50 0,52* 0,54 0,66
Metatowy 0,24 0,28 0,30 0,31
Papierniczy 0,50 0,60 0,63 0,65
Energetyczny 0,53 0,55 0,55 056
Inne 0,51 0,52 0,57 0,57
Porty brak danych 0,74 0,65 0,64

pewnym zbiegiem matematycznym obciążeń po­
szczególnych grup. Występuje on, jak mówiliśmy,

zazwyczaj w pierwszej połowie grudnia, a obciąże­
nie poszczególnych grup w tym momencie otrzy­
muje się, mnożąc ich szczyty roczne przez tzw. 
spółczynnik udziału grup w szczycie. Jak wi­
dać z tab. Nt 5, pełną swą wartością4 wchodzą w 
szczyt zimowy: komunikacja, oświetlenie ulic i 
straty, natomiast rolnictwo ze spółczynnikiem bar­
dzo niskim, dla którego odpada w tym okresie prawie 
całkowicie zapotrzebowanie na siłę. W grupie wiel­
kiego przemysłu odpada zasadniczo ze szczytu grud­
niowego cukrownictwo, które przy dobrej koniunktu­
rze komunikacyjnej winno kończyć kampanię pod 
koniec listopada. Zaznaczyć zresztą należy, że za­
kończenie kampanii cukrowniczej jest raczej stratą 
dla energetyki, bowiem ta swoista gałąź przemysłu 
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produkuje parą produkcyjną w swydh elektrowniach 
znacznie więcej energii elektrycznej, niż może sama 
skonsumować, nadwyżkę więc przelewa do sieci; 
bez pracy cukrowni, elektrowni tych nile opłaca się 
eksploatować, odpada zatem ze szczytu cala ich moc 
zainstalowana o wielkości 131 MW w 1946 r. i 150 
MW w 1949 r.

Po wprowadzeniu śpólczynników, udziału grup 
w ogólnym szczycie otrzymuje się szczyt państwowy 
z 1946 r. w wysokości 1265 MW.

Gwałtowny wzrost obciążenia w tym dniu o 
zmierzchu (pierwsza połowa grudnia) wskutek oświet­
lenia oraz wzmożenia życia domowego i miejskiego 
szacuje się ńastąpująco:

Razem 388 MW

1) Wielki przemysł 20% 111 MW
2) Komunikacja 15% 10 MW
3) Rolnictwo całkowicie 20 MW
4) Drobny przemysł 20% 14 MW
5) Oświetlenie ulic całkowicie 5 MW
6) Lokale niemieszkalne 500% 40 MW
8) Gospodarstwa domowe 600% 150 MW
9) Straty 32°/o 38 MW

Terenowy wykres spożycia energii za rok 1946 
i szacowany na rok 1949 podaje wykres powierzch­
niowy z rys. Nr 6.
HI. Rozwój przebiegu wykorzystania zainstalowanych 

odbiorników 1 spożycia energii.
Obciążenie szczytowe u odbiorców (Pszcz) jest 

zawsze mniejsze od ogólnej mocy zainstalowanej 
wskutek niezupełnego wykorzystania odbiorników. 
Iloraz obciążenia szczytowego przez moc zainstalo­
waną jest zatem liczbą, zawartą w granicach od 0 do 1 
i zwie się spólczynnikiem jednoczesności (wykorzy­
stania mocy instalowanej).

Tabela Nr 4 podaje rozwój powyższego spółczyn- 
nika dla poszczególnych gałęzi przemysłu, wynikają­
cy z danych liczbowych ankiety.

Tabela Nr 4.

rok
Rodzaj przemysłu 1946 1947 1948 1949

Czas użytkowania n.ocy szczytowej dla przemysłów, 
(w godzinach):

Węglowy ‘5.200 5.600 5.700 6.800
Hutniczy 4.200 4.600 4.200 4.500
Chemiczny 5.200 4.900 5j200 5.800
Włókienniczy 2.600 3.100 3.800 3.500
Papierniczy 4.900 5.200 5.400 5.800
Energetyczny 5.100 5.200 5.400 5.300
Cukrowniczy 1.1O0 1.200 1.300 1.100
Metalowy 1.800 1.900 1.900 1.900
Inne 2.800 2300 2200 3.000
Porty brak danych 1.000 1.300 1.400

Widać wyraźnie, że na ogół w większości gałęzi 
przemysłu panują tendencje wzrostu spółczynnika 
jednoczesności, co oznacza praktycznie coraz inten­
sywniejsze wykorzystywanie mocy zainstalowanej 
odbiorników (prace na trzy zmiany, mało urządzeń 
nieczynnych lub słabo obciążonych). Jedynie urzą­
dzenia portowe wykazują zmniejszenie spółczyn- 
nika wykorzystania mocy zainstalowanej, co znajduje 
uzasadnienie w obecnym ich przeciążeniu i prze­
widywanym uzupełnieniu brakujących rezerw.

Zaznaczyć należy, że ogólnie panująca tendencja 
wzrostu spółczynnika jednoczesności (średnio z 0,41 

do 0,46) jest zjawiskiem korzystnym dla energe­
tyki, oznacza bowiem coiaz mniej biegnących luzem 
lub niedociążónych silników' elektrycznych, co wią- 
że się z mniejszymi stratami w sieci na jednostkę, 
przenoszonej energii.

■ Wielkością charakteryzującą zużycie energii jest 
czas użytkowania mocy szczytowej, podawany w go­
dzinach. Jest on zawsze mniejszy od całkowitej 
ilości godzin w roku, tj. 8760 h. iBiorąc przy­
kładowo przemysł węglowy, którego szczytowe ob­
ciążenie w 1946 r. wyniosło 337 MW, obliczymy, 
Że gdyby obciążenie to nie zmieniało się przez cały , 
rok, zapotrzebowana energia elektryczna wyniosłaby 
.337 X 8760 X 10» = 2950 X 16« kWh. W rzeczy­
wistości jednak obciążenie wyżej podane jest tylko 
krótkotrwałe, natomiast poza okresem szczytu stale 
się zmienia: krzywą obciążenia dobowego ma swoje 
doliny i szczyty,, w rezultacie czego zapotrzebowaną 
energię roczną otrzymuje się, mnożąc obciążenie 
szczytowe przez liczbę nieraz znacznie mniejszą od 
18760 h, zwaną czasem użytkowania szczytu. Przy­
kładowo przy zużyciu energii elektrycznej przez prze­
mysł węglowy w, 1946 r. 1758 X 10® kWh, czas użyt­
kowania szczytu (j. w. 337 MW) wyniósł:

1758 . 103
----- 1------------= 5220 godz. 

337
Im bardziej nierównomierna będzie, krzywa da­

nego obciążenia, tj. im wyższe będą szczyty, a niższe 
doliny, tym mniejszy będzie czas użytkowania szczy­
tu: obciążenie o takim charakterze jest bardzo niepo­
żądane dla przemysłu-energetycznego, zmniejsza bo­
wiem ekonomię pracy elektrowni i zmusza do instalo­
wania większych mocy w urządzeniach wytwórczo- 
przetwórczych. Szczególnie niekorzystne jest obcią­
żcie trakcyjne (ruszanie większej ilości pociągów) 
i dźwigowe (porty), które z natury tworzą bardzo 
silne „skoki" obciążeń przy stosunkowo niskim obcią­
żeniu średnim.

W tabeli Nr 5 podano czasy użytkowania szczytu 
dla poszczególnych gałęzi przemysłu; czasy te pow- 
stają przez podzielenie rzędnych z rys. Nr 2 przez 
odnośne rzędne z rysu Nr 1. Stwierdzamy, że na

Tabela N.r 5.
Rozliczenie szczytu za 1946 rok.
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1 Wielki przemysł . . 3 813 919 4 150 0,66 609
2 Komunikacja . . . 179 73 2 450 i 73
3 Wodociągi i kana­

lizacja ............... 49 10 4 900 0,9 9
4 Rolnictwo .... 44 126 350 0,16 20
5 Drobny przemysł . 111 123 900 0,7 86
6 Oświetlenie ulic . . 14 5 2 800 1 5
7 Lokale niemieszkalne 103 69 1 500 0,7 48
8 Gospodarst. domowe 325 270 1 200 0,85 230
9 Eksport................... 91 33 2 860 0,7 23

10 Straty . . . . 1 112 158 7 000 1 158

Razem 5 841 
kWh *)

1 790 
MW

średnio 
4 550 h

średnio 
0,71

1 265 
MW

*) Do produkcji krajowej: 5.800X10« kWh,» 
dodano import z Niemiec: 41 x 10« kWh.
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ogół we wszystkich gałęziach przemysłu przewiduje 
się wzrost czasu użytkowania szczytu,, co ułatwi w 
znacznej mierze przemysłowi energetycznemu pro- 
dukcjię przy obniżonym szczycie.
IV. Rozwój produkcji energii elektrycznej w terenie 
i czasie oraz rola linii państwowych wysokiego 

napięcia.
Okres wyzwolenia, zastał przemysł energetyczny 

w opłakanym stanie. Statystyki, określające sto­
pień zniszczenia urządzeń energetycznych, były 
wielokrotnie publikowane w szeregu technicznych wy­
dawnictw, nie będziemy więc ich powtarzać. Trzeba 
jednak przypomnieć, że pierwszy długofalowy plan 
rozwoju przemysłu energetycznego powstał i był 
dyskutowany przez ogół energetyków na Zjeżdzie 
SEP w Łodzi pod koniec września 1946 r.; od tej 
daty rozpoczęła się planowa odbudowa i rozbudowa 
urządzeń energetycznych, oparta o skromny na razie 
materiał statystyczny.

Plan trzyletni zakreślił energetyce poważne za­
danie; założył ón odbudowę wszystkich zniszczeń w 
urządzeniach wytwórczych, tj. podwyższenie ich 
mocy dyspozycyjnej do zainstalowanej, a dalej nowe 
inwestycje, powiększające moc zainstalowaną o ok- 
29%. Ponad. to plan trzyletni przewiduje całko­
witą odbudowę i znaczną rozbudowę sieci rozdziel­
czych oraz ogólnopaństwowej sieci wysokiego na­
pięcia. Szczególnie temu ostatniemu zagadnieniu po­
święca się wiele uwagi, powiązanie bowiem wielkich 

» elektrowni i poszczególnych okręgów energetycz­
nych liniami wysokiego napięcia pozwala kilku za­
kładom wytwórczym utrzymywać wspólną rezerwę 
maszynową i kotłową, umożliwia zatem zmniejszenie 
ogólnych rezerw, wymaganych dla pewności utrzy­
mania ruchu.

Energetyczne zakłady wytwórcze opierają się na 
rodzimych zasobach energii pierwotniej, tj. węgla w 
94°/o i wody w 6%. Znikomy procent stanowią elek­
trownie, pracujące na ropie. Gros kotłów’ przystoso­
wanych jest do spalania węgla kamiennego. Stosu­
nek zużycia węgla kamiennego do brunatnego wy­
nosił w 1946 r. 155 :1.

Specyficzne i raczej o krótkotrwałym charakterze 
źródło stanowi import energii z Niemiec, wynoszący 
w 1946 r. połowę wartości eksportu do Czechosło­
wacji.

Olbrzymie skupienia energetycznych zakładów 
wytwórczych znajdują się na Górnym Śląsku. 
Świadczą o tym następujące liczby:

moc instalowana = 45% mocy w całej Polsce
produkcja za 1946 r. — 58% produkcji w całej Polsce.

O rpzmieśzczeniu zakładów wytwórczych na po­
zostałych terenach można wnioskować z powierzch­
niowego wykresu spożycia energii w r. 1946 (rys- 
Nr 6).

W okresie tym rozpatrywane okręgi były zasad­
niczo zbilansowane pod względem produkcji i spo­
życia energii elektrycznej, a wymiana międzyokrę- 
gowa była niewielka, osiągająca w rachunku różni­
cowym maks. 30 X 106 kWh (eksport z Górnego 
Śląska). Główną przyczyną tego zjawiska były nie­
wątpliwie jeszcze słabo rozwinięte w 1946 r. mię- 
dzyokręgowo sieci przesyłowe.

5) Podano tylko najbardziej ważne elementy, któ­
rych nieproporcjonalna rozbudowa doprowadzić może do 
stworzenia „wąskich przełyków". W rzeczywistości istnie­
je ich w zakładzie wytwórczym znacznie więcej i wszyst­
kie są jednakowo ważne, np.: pompy zasilające kotlv. 
transformatory, przetwarzające energię, przekrój szyn zbio; - 
czych, przekroje energetyczne linii odbiorczych itd.

6) W założeniu, że firmy zagraniczne dotrzymają ter 
minu dostaw. Niestety już dzisiaj wiadomo, że szereg do­
staw ulegnie znacznemu opóźnieniu, chociażby na skutek 
strajków.

7) Dla bardzo wysokich napięć używa się jednostek 
kilowoltów (skrót kV), tysiąc razy większych od woltóv

. Praktycznie biorąc, dopiero w zimie 1948/49 za- 
czną pracować pierwsze urządzenia inwestycyjne w 

zakładach wytwórczych, które wraiz z równoległą 
budową wielkiej sieci ogólnopaństwowej zmienią za­
sadniczo charakter naszej energetyki.

Zacznie się wreszcie realizować znana zasada, 
by energię wytwarzać u źródeł zasobów pierwot­
nych i przesyłać dą liniami dalekosiężnymi do miejsc 
spożycia. Zadanie to spełniają największe inwestycje 
w wytwórniach Górnego Śląska, linia 220 kV dla 
przesyłania energii ze Śląska do Łodzi i Warszawy 
oraz szeroka rozbudowa międzyokręgowej sieci o 
napięciu 110 kV.

Rozpatrując inwestycje planu trzyletniego w 
jednostkach wytwórczych, stwierdzić należy, że 
planowane były one dla minimum kosztów. Wy­
korzystywano zatem wolne miejsca w istniejących 
budynkach maszynowni i kotłowni, wyrównując moc 
maszynową i kotłową, czyli usuwając tzw.5) „wąskie 
przełyki" względnie zabudowując urządzeniami ener­
getycznymi całkowicie puste budynki elektrowni, 
przygotowane przez okupanta.

Duży wpływ na osiągnięcia inwestycyjne w ener­
getyce wywiera niewątpliwie niedostatecznie jesz­
cze rozwinięta krajowa produkcja kotłów wysoko­
prężnych oraz całkowita zależność od dostaw za­
granicznych w zakresie budowy turbogeneratorów. 
Tymczasem głód energii elektrycznej na całym świę­
cie wywołał niezwykły popyt na jednostki prądo- 
twórce i spowodował szybkie zablokowanie znanych 
firm światowych zamówieniami na okres 5 — 6 lat. 
Za duży sukces należy zatem przypisać energetyce 
umieszczenie za granicą zamówień na turbogene­
ratory, które wraz z odbudową kompletnie zniszczo­
nych jednostek powiększą do końca 1949 r. moc in­
stalowaną6) o 586 MW, tj. do 2786 MW, czyli o 29%.

Narzucając nowym ijednostkom prądotwórczym, 
jako bardziej ekonomicznym, pracę podstawową, a 
więc z dużym czasem wykorzystania mocy in­
stalowanej (5000 h, wobec średniej, wypadają­
cej na rok 1949 — 4700 h), otrzymujemy wobec 
spodziewanego spożycia w 1949 r., jak na rys. Nr 6. 
deficyt produkcji 540 X 106 kWh, który preliminuje 
się pokryć skasowaniem „wąskich przełyków", 
będących jeszcze obecnie w ruchu urządzeń.

Nie mniej ważną rolę obok instalowania nowych 
jednostek wytwórczych odgrywa prawidłowy 
rozwój sieci ogólnopaństwowej najwyższych napięć: 
60 kV, 110 kV, 220 kV. Sieci powyższe spełniać mo­
gą dwojakie zadanie:

1) jako awaryjno-wyrównawcze, stwarzające wspólnotę 
rezerw dla szeregu powiązanych liniami elektrowni, a 
inaczej, przy tej samej rezerwie powiększające znacz­
nie pewność ruchu;

2) jako transportowe o znacznej możliwości prze syto» 
wej, przenoszące duże ilości energii elektrycznej z 
miejsc wytwarzania, położonych w pebliżu zasobów
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Mapka Nr 2.

linie utniejcjze lub da vzybudo~ 
wonią im planie trzechletnim

-----linie 60
—— Linie 110 kV

linie 220 W
energii pierwotnej* do wielkich centrów spożycia, 
względnie w mniejszym zakresie wyrównujące defi­
cyt i nadmiar mocy między okręgami

Znacznie łatwiej zdać sobie sprawę z roli tych 
linii, pamiętając, że linia 60 kV daje możność prze­
syłania ok. 10 MW mocy, czyli przy czasie użytko­
wania szczytu 4.700 h : 47X10® kWh, linia 110 kV ok. 
30 MW czyli w założeniu, j. w. 140 X 10® kWh. Linia 
Śląsk — Łódź — Warszawa, wybudowana już na 
odcinku: Śląsk — Łódź, pracuje z powodu braku 
transformatorów na napięciu 110 kV z wystarcza­
jącą dla obecnych potrzeb zdolnością przesyłową- 
Dopiero po 1951 r- nadejdą zamówione transforma­
ty i aparatura, umożliwiające przejście na napięcie 

220 kV i stwarzające możliwości transportu mocy do 
80 MW, a w dalszym rozwoju do 160 MW-

Do w/w zadań ogólnopaństwowej sieci najwyż­
szych napięć dochodzi jeszcze jedno, niemniej ważne: 
krzywe obciążeń małych okręgów energetycznych, 
pracujących w odosobnieniu, posiadają prze­
bieg bardzo nierównomierny, charakteryzujący się 
głębokimi dolinami i wysokimi szczytami. Nierówno- 
mierność ta wyraża się tzw. spółczynnikiem ob­
ciążenia, równym ilorazowi8) obciążenia średniego
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8) Obciążeniem średnim nazywa się iloraz produkcji do­
bowej przez 24 godz.:

inaczej jest to obciążenie, jakie występowały, gdyby obcią­
żenie dobowe .przedstawiało prostą, równoległą do osi od- 
ciętych- W tym wypadku współczynnik bciąZenia:

01 = . 100 wyniósłby 100%.
* szez
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(z retrospekcją na 1946 r.).
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przez obciążenie szczytowe. Dla Oddzielnie pracują­
cy,^ małych okręgów spółczynnik powyższy nie 
przekracza 25%; przez połączenie mniejszych okrę- 

w duży okręg energetyczny, podwyższa się 
spó czynnik obciążenia do ok. 40%. Wreszcie przez 
pj jeżenie wielkich okręgów energetycznych przekro­
czyć można wartość 50%. Zjawisko powyższe tłu­
maczy się nakładaniem krzywych o niejednocześnie 

. zachodzących szczytach i jest niezmiernie korzystne, 
pozwala bowiefn pokrywać szczylt ogóinopaństwowy 
znacznie mniejszą mocą czynnych Jednostek.

Układ sieci og^nopaństwowej najwyższych na­
pięć do zrealizowania w planie trzyletnim (linie 
pełne) lub projektowanej do wykonania w najbliż­
szym okresie po 1949 r. (linie przerywane), ilustru­
je mapka Nr 2. Niezwykle ważną rolę spełniać 
będzie wśród nowych inwestycji linia Śląsk—Łódź— 
Warszawa, wykorzystana całkowicie w swych moż­
liwościach przesyłowych do 1951 r. na napięciu 110 
kV. Daje ona możliwość uniknięcia nowych inwestycji 
wytwórczych o ok. 30 MW, koniecznifch w elektrowni 
łódzkiej w wypadku dalszego odosobnienia Okręgu 
Łódzkiego. Bardzo żywotnego znaczenia nabiera 
również „szyna południowa", ciągnąca się od Pało- 
wic przez Czechnicę (k. Wrocławia), Górny Śląsk, 
Kraków, Mościce — aż do Rzeszowa- Pewną dosta­
wę energii dla portów Wybrzeża zabezpieczy zam­
knięcie „oka" sieci: Poznań—Bydgoszcz—Gdańsk— 
Słupsk—Starogard—Gorzów—Poznań oraz powiąza­
nie go z Dolnym Śląskiem.

Rozpływ energii w sieci ogólnopaństwowej za­
leży w znacznej mierze od polityki energetycznej, 
która prowadzona będzie w sposób konsekwentny w 
dwóch kierunkach:

1) unikania w miarę możności transportu pierwotnych 
zasobów energetycznych (węgla);

2) wykorzystania możliwie przez całą dobę z peł­
nym obciążeniem wielkich ekonomicznych zSkłaJów 
prądotwórczych, wprzęgnięcie starych zakładów nie­
ekonomicznych i elektrowni wodnych do pracy w 
okresach szczytów.

V. Możliwość pokrycia szczytowego obciążenia.
Dla uproszczenia rozpatrywać będziemy zagad­

nienie generalnie, dla terenu całego kraju. Na pod­
stawie dotychczasowych danych stwierdzić możemy, 
że wyprodukowanie odpowiedniej ilości energii nie 
byłoby ciężkim problemem, gdyby można było zmie­
niać dowolnie (powiększać) czas użytkowania mocy 
szczytowej.

l ak jednak nie jest, gdyż czas ten jest na ogól 
dany z góry, jako charakterystyczny dla danej gru­
py obciążeń. Stąd powstaje szczytowe obciążenie 
(P MW) nieraz znacznie wyższe, niż przy równo­
miernym obciążeniu, co zmusza energetykę do in­
stalowania odpowiednio większych mocy jednostek 
wytwórczych.

a) Moc zainstalowana i rezerwa dyspozycyjna.
Obok obciążenia szczytowego rozróżnia się w 

w crgetyce dwa pojęcia mocy: zainstalowanej i dys- 
■ /ycyjnej. O ile wielkość mocy zainstalowanej jest 

; 1 wa do określenia, jest to bowiem suma mocy no- 
nalnych wszystkich jednostek prądotwórczych 

wniesiona do zacisków generatora, to moc dyspozy­

cyjna jest określoną krzyW Najlepiej’
ilustruje »tp rys. Ńr 7, na któryhb mając moce szczy­
towe poszczególnych grup odbiorców i ich spółczyn- 
niki udziału w ogólnym szczycie; określono obcią­
żenia szczytowe do 1949 r.

Krzywa mocy zainstailowanej powstała przez 
sumowanie, inwestycji xw jednostkach prądotwór- . 
czych. Krzywą, oznaczona jako „górna granica mocy 
dyspozycyjnej", dzieli rzędne między poprzednio, 
krzywemi na dwie części: nhd nią uwidocznione są 
jednostki jeszcze nie odbudowane po zniszczeniach 
wojennych * lub tak ciężko uszkodzone podczas 
eksploatacji, że wypadły z prący na okres szczyto­
wego obciążenia.

Pod krzywą górnej granicy mocy dyspozycyjnej 
znajduje się obszar, w którym oscyluje Krzywa mocy 
dyspozycyjnej: odstęp tej ostatniej od krzywej ob­
ciążeń szczytowych stanowi rezerwę.

b) Zmiennbść przebiegu krzywej mocy 
dyspozycyjnej.

Z powodu nie dających się w dużej mierze prze­
widzieć, nawet na najbliższą przyszłość, wypadków 
awaryjnych, które unierućhomiają jednostki wy­
twórcze (najczęściej: kotły, rzadziej turbozespoły) na 
pewien okres czasu, rezerwa jest wielkością bardzo 
zmienną.

Częstokroć większa ilość, tzw, „seria" awarii, wy­
wołuje przecięcie krzywej mocy dyspozycyjnej 
z krzywą obciążeń szczytowych, czyli zmusza do wy­
łączeń odbiorców. Prawdopodobieństwo tych przy-1 
musowych wyłączeń jest oczywiście tym mniejsze, 
im mniejszy jest stosunek obciążenia szczytowego do 
górnej granicy mocy dyspozycyjnej.

Z tabeli pod wykresem Nr 7 widać wyraźnie’ma­
lenie powyższego stosunku. Zwiększenie górnej 
granicy mocy dyspozycyjnej (o 1093 MW) osiąga się:

1) automatycznie na skutek zwiększenia się mocy insta­
lowanej (o 586 MW);

2) przez zmniejszenie ilości ciężko uszkodzonych jedno­
stek (stwarzając zapasy części rezerwowych 
wymiennych) i likwidowanie „wąskich przełyków" 
(o 507 MW), co uwidocznia wzrastający znacznie 
stosunek górnej granicy mocy dyspozycyjnej do mocy 
instalowanej.

Badając wykresy z rys. Nr 7 stwierdzamy, że 
zima 1947 r. była jeszcze cięższa niż 1946 r., 
i że jednak polepszenie sytuacji spodziewane jest w 
zimie 1948 r. (właściwie w drugiej połowie zipiy) 
oraz w r. 1949.

c) Znaczenie służby dyspozytorskiej rozdziału 
mocy.

Równolegle ze stworzeniem sieci ogókiopaństwo- 
wej wysokiego napięcia, wiążącej wszystkie wielkie 
elektrownie i realizującej wspólpotę rezerw, niezmier­
nie ważnym staje się zorganizowanie nadrzędnego 
czynnika, kierującego zdalnie produkcją wszystkich 
wytwórni, a w przypadku awarii (wypadnięcia z ru­
chu jakiejś jednostki wytwórczej lub rozpadnięcia się 
układu sieciowego), zlecającego uruchomienie rezerw 
iub przeprowadzenie odpowiednich manipulacji ele­
mentami sieciowymi. Jest to jednostka podobna do 
sztabu głównego armii, więc dla umożliwienia wyda­
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wania szybkich i bezbłędnych decyzji musi mieć dr 
swej dyspozycji:

1) urządzenia, podające automatycznie w sposób 
ciągły: wielkość mocy wytwarzanej przez poszcze­
gólne elektrownie czy zespoły elektrowni w kraju, 
stań układu sieciowego, tj. położenia wyłączników 
(załączone czy wyłączone), a poza, tym napięcia w 
najważniejszych węzłach;

2) wydzielony tylko dla swych potrzeb zespół połączeń 
telefonicznych, pozwalających bezzwłocznie porozu- 
mieć sie miedzy 'dwoma dowolnymi punktami układu 
energetycznego. Dla uniknięcia pomyłek jest przy tym 
niezmiernie ważne pisemne wydawanie najważ- 
idejszych dyspozycji (za pomocą dalekopisów).

Porozumienie telefoniczne, zdalna automatyczna 
Sygnalizacja stanu wyłączników oraz zdalne przesy­
łanie pomiarów (mocy, napięć ifd.) odbywać się bę­
dzie po liniach najwyższych napięć za pomocą prą­
dów nośnych wysokiej częstotliwości. System po­
wyższy wykorzystuję dla celów łączności foniczno- 
pomiarowej własną sieć energetyczną, uniezależ­
niając służbę rozdziału mocy od sieci telefonicznych 
i dając możliwość sprawnego i natychmiastowego 
porozumienia się.

Niemożliwe jest skoncentrowanie i obsługiwanie 
dyspozycyjne dokładnego schematu wielkiego ukła­
du energetycznego w jednym miejscu. Dlatego 
w projekcie jest utworzenie dwustopniowego pod 
względem precyzji schematu i służby rozdziału mocy. 
Z dyslokacji zakładów wytwórczych i konfiguracji 
sieci wynika optymalny podział na 6 okręgów dyspo­
zytorskich z siedzibami: w Warszawie, Krakowie, 

'Katowicach, Wrocławiu, Poznaniu i Gdańsku. Jako 
punkt centralnego rozdziału mocy wybrano ęatowice, 
leżące w centrum skupienia zasobów energii pierwot­
nej i wytwórni elektrycznych, ą zarazem w pobliżu 
linii wyjściowych za granicę (istniejąca 110 kV z Wał­
brzycha i projektowana 200 kV z Oświęcimia), które 
sprzęgną nasz układ energetyczny przez Czechosło­
wację i Austrię z układem ogólnoeuropejskim.

W okręgowych punktach rozdziału mocy zreali­
zowane będzie sumowanie mocy, wytwarzanej przez 
wszystkie elektrownie okręgu oraz pomiar mocy 
wymienianej z sąsiadami- Przez odpowiednie do­
danie tych wielkości powstanie konsumeja wewnę­
trzna. Dyspozytor okręgowego punktu rozdziału 
mocy mieć będzie przed oczami szczegółowy, auto­
matycznie podawany schemat układu wytwórcze­
go i sieciowego swego okręgu.

Do centralnego punktu rozdziału -mocy przesyłane 
będą z punktów okręgowych wskazania całej wy-

tAMoi-czośći i wymianyoraz ekspor­
tu. za granicę, co da pomiar całkowitejwytwórczości 
i konspmdji krajowej oraz obraz obciążeń linii w- 
sokónapleciowych .włażących okręgi, który wuz 
z automatycznie, zdalnię podawanym schematern p,> 
łożeń najważniejszych elementów sieciowych 
doczni aktualny stan obciążenia energetyki krajowej, i 

Najcharaktęrystyczniejsze dane, tj. całkowitą wy­
twórczość kraju i eksport za granicę przesyłane będą i 
do Warszawy. I

Projekt schematów służby rozdziału mocy ji;ż i 
gotowe, oferty na część aparatuĄr już nadeszły, 1

VI . Uzasadnienie przyjętego rozwiązania planu > 
inwestycyjnego.

Właściwe argumenty, uzasadniające przyjęte I 
rozwiązanie planu inwestycyjnego, znajduje czytel- 1 
nik w bieżącej treści niniejszego artykułu, szczegół- ‘ 
nie w ustępie IV; że nie można było zainwestować 
więcej mocy w jednostkach wytwórczych, wy- ' 
nika z wielkiego popytu na nie we wszyst­
kich krajach i wywołane tym zablokowanie zamó- ' 
wieniami na szereg lat firm zagranicznych (zwłasz- j 

' cza produkujących turbozespoły). Nie ulega wątpli- | 
wości, że plan nie jest za obszerny. Dla uświado- : 
mienia, ile „starych" urządzeń jest i będzie jeszcze : 
musiało być przez pewien czas w ruchu naszych 
wytwórni, podamy krótką charakterystykę wieku 
zainstalowanego parku urządzeń wytwórczych (dane 
statystyczne posiadane tylko dla elektrowni zawo­
dowych).

Z ogólnej liczby 323 kotłów ok. 43s/o przekroczyło, 
swój normalny okres pracy (20 — 25 lat). i

Z ogólnej liczby 167 turbin ok, 17°/o należy wymie­
nić, jako przestarzałe (powyżej 27 lat pracy).

Prowadzenie eksploatacji z tak dużym udziałem sta­
rych urządzeń, jak i zamierzone poszerzenie prze- 
strzerfi między krzywą obciążeń szczytowych i górną 
granicą mocy dyspozycyjnej (jak podano na rys- Nr 7), 
celem zmniejszenia prawdopodobieństwa przecinania 
krzywej mocy dyspozycyjnej z krzywą obciążeń 
szczytowych (co oznacza przymusowe wyłączanie 
odbiorców), wymagać będzie niezwykłego wysiłku. 
Ale trud się opłaci- Albowiem uświadomić sobie 
należy, że zrealizowanie zamierzeń planu trzy­
letniego podwyższa zużycie energii elektrycznej na 
jednego mieszkańca do 385 kWh, wobec 100 w 1938 r. 
i 244 w 1946 r. W ten sposób, przy zachowaniu spo­
życia w innych krajach europejskich, jak w 1945 r. 
przesunęlibyśmy się z miejsca 16 (na ogólną ilość 
państw europejskich 21) na miejsce 11-

KAŻDY EKONOMISTA, SPÓŁDZIELCA, RZEMIEŚLNIK, 
DZIAŁACZ SPOŁECZNY I GOSPODARCZY 
POWINIEN ABONOWAĆ I CZYTYWAĆ

„ŻYCIE GOSPODARCZE"
> ■ '

20 ŻYCIE GOSPODARCZE ___________________________ ' __________________



DR iNŻ. P j. NOWACKIWytyczne do planu elektryfikacji Polski
I. Metody planowania.

OD lat istnieje szereg projektów, szkiców, refe­
ratów i planów, dotyczących elektryfikacji

Polski.
Żaden z tych planów nie jest dziś aktualny, gdyż 

żaden nie uwzględnia głębokich przemian geogra­
ficznych, gospodarczych i politycznych, jakim uległo 
Państwo Polskie z chwilą oswobodzenia-

Na razie życie samo dyktuje pewrte inwestycje 
i kierunki realizacji, wypływające z potrzeb chwili 
obecnej i najbliższej przyszłości, natomiast daje się 
już odczuć brak skoordynowanego, długofalowego pla­
nu elektryfikacji.

Przy tworzeniu każdego planu należy sobie zdać 
sprawę jasno z wytycznych ogólnych, na jakich plan 
ma być oparty, innymi słowy należy zastosować 
pewną metodę planowania.

Dotychczasowe plany elektryfikacji państw kapi­
talistycznych były to plany indywidualne, zrobione 
przez jednostki. *)

Najczęściej owe plany były oparte na indywidu­
alnym przewidywaniu rozwoju życia gospodarczego 
danego narodu, które to życie szło swoimi odręb­
nymi torami bez plaifowej gospodarki.

Planowanie w naszej strukturze z .konieczności 
musi być oparte na innych wytycznych i opierać 
się musi na wszystkich sektorach życia gospodar­
czego. Istnieje dziś Centratafy Urząd Planowania, 
skupiający wszystkie wysiłki w dziedzinie plano­
wania *) oraz Główny Urząd Planowania Prze- 
* .rzennego przy Ministerstwie Odbudowy4). Plano­
waniem w przemyśle zajmuje się Departament Pla­
nowania przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu, a 
planowanie w poszczególnych dziedzinach przemy­
słu dokonywane jest przez biura planowania wzglę­
dnie Biura Studiów poszczególnych Centralnych Za­
rządów odpowiedniej gałęzi przemysłu-

Istnieją zatem dziś warunki do planowania po­
prawnego, opartego na statystykach' i na skoordy­
nowanych tendencjach rozwojowych; przeszliśmy 
z planowania indywidualnego do planowania zbio­
rowego i kierowanego celowo, odpowiednio do na­
szych potrzeb, zarówno doby dzisiejszej jak i najbliż­
szej i dalszej przyszłości-

W dziedzinie energetyki potrzebne są następu­
jące dane: zapotrzebowanie roczne energii elektry­
cznej w kWh, moc szczytowa w MW i rozłożenie 
przestrzenne siłowni i sieci, łącznie z programem 
inwestycyjnym w skali czasowej. Ponieważ prze­
mysł energetyczny musi pokryć zapotrzebowanie 
energii i mocy wszystkich dziedzin życia gospodar­
czego. planowanie musi być oparte na planach 
" ,zystkich innych sektorów.

Przemysł energetyczny 'ponadto musi planować 
dynamicznie i przewidywać z góry tendencje roz­
bojowe, gdyż musi zaspokoić potrzeby wszystkich 
’'insumentów w każdej chwili, a wiadomo, że energii 

tktrycznej magazynować nie można.
Praca niniejsza ogranicza się do okresu 10-Iet- 

>“go. Okres dłuższy w danej chwili byłby zarówno 

zbyt śmiały jak też i mglisty, brak bowiem jeszcze- 
teraz, w okresie „rozruchu" ’ planowania 4h|KÓfaio 
węgo, 'dostatecznych |danych nawet na najbliższe 
dziesięciolecie-

Obrąno jednakże poniżej z konieczności metodę, 
opartą częściowo ha nowych już przesłankach, jak 
na planie przestrzennego rozmieszczenia ludności i < 
podziału na grupy zawodowe, a częściowo na licz­
bach zużycia jednostkowego poszczególnych odbior­
ców, przyjętych na podstawie ekstrapolacji poza 
plan 3-letni. wyniki zaś dają nam niejako pier­
wsze przybliżenia, wykazujące tendencje rozwojowe 
najbliższych lat.5) Wyniki oczywiście "podlegać będą 
stałej analizie w miarę wpływu dokładniejszych da­
nych statystycznych.

II. Zapotrzebowanie energii i mocy 
na okres 1949—1959 r.

Zapotrzebowanie energii i mocy podzielono na 
następujące kategorie odbiorców:

a) przemysł podstawowy,
b) mieszkańcy miast, 
c)‘mieszkańcy wsi, 
d) elektryfikacja kolei, 
e) eksport, 
f) straty.

Dla poszczególnych kategorii odbiorców założono 
pewne podstawowe zużycia i moce jednostkowe, 
które sumowane dają w wyniku poszczególne zuży­
cia roczne i moce szczytowe.

Przed omówileniem poszczególnych kategorii od­
biorców należy poczynić pewne założenia co do hi­
potezy ludnościowej.

Założeniem wyjściowym dla ruchu ludności jest 
liczba 23,1 milionów3) w r. 1949 oraz przyrost na­
turalny 12°/oo.

Przyjmując pewne korekty na skutek repatriacji, 
można jednakże przyjąć ludność w r. 1949 w liczbie 24 
milionów mieszkańców i założyć przyrost naturalny 
10%o, tj. mniejszy od przedwojennego- Wyniki obu 
obliczeń ujęto na rys. 1- Do dalszych obliczeń przy­
jęto hipotezę drugą, tj. przyrost- lO°/oo.

Należy teraz przystąpić dp podziału ludności na 
mieszkańców miast i wsi oraz na grupy zawodowe: 
zatrudnieni w przemyśle względnie zatrudnieni 
w rolnictwie.

Przy podziale tym posługiwano się materiałami 
ogłoszonymi w Studium Planu Krajowego4), etap 
planowania 1947, IL, str. 26, przy czym dane wyj­
ściowe dla ludności 24 milionów skorygowano da­
nymi z ostatniego etapu planu 3-letniego-

Na rys- 1 podano ilość ludności zawodowo czyn­
nej i biernej w przemyśle oraz pracowników czyn­
nych zawodowo (w wieku 15—59 lat) dla przemysłu 
podstawowego, przy czym dane końcowe dla stanu 
ludności 28 milionów uzgodniono z danymi dla tego 
etapu planowania ze Studium Planu Krajowego,
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ż wyjątkiem pracowników w przemyśle podstawo­
wym-

Liczbę pracowników przemysłu podstawowego 
oceniono na 2,8 milionów w r. 1959, kierując się 
ekstrapolacją planu odbudowy gospodarczej3) i da­
nyeh zawartych w zestawieniu V/6 str. 122 tegoż 
planu. Przeciętny przyrost roczny pracowników 
w przemyśle państwowym w rriyśl tegoż planu wy­
nosi ok. 130jQ00 w planie trzyletnim^ zakładając 
około 140-000 jako przyrost roczny w dziesięciolet­
nim, od 1949 do 1959, uzyskuje się liczbę około 
2.800.000 pracowników w roku 1959.

Na podstawie powyższych/danych i rys- 
nika następujący podział ludności:

Hipoteza, podziału ludności w milionach

Ludność
Mieszkańcy miast
Mieszkańcy wsi

1949
24

8,4
15,6

Zawodowo czynni w przemyśle podstaw. 1,364

1 wy-

1959
26,8
12,3
14,5
2,80

Na podstawie powyższej hipotezy ludności można 
teraz przystąpić do obliczenia zużycia energii elek­
trycznej.

Rys. Nr 1.
PODZIAŁ LUDNOŚCI JAKO FUNKCJA CZASU.

a) — Wzrost ludności, (b) — Mieszkańcy wsi, (c) — Mieszkańcy miast, (d) — Czynni i bierni zawodowo w przemyśle, 
(e) — Czynni zawodowo w przemyśle państwowym, (f) — Zatrudnieni w rolnictwie.
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Głównym konsumentem energii elektrycznej jest, 
oczywiście, przemysł i to przemysł podstawowy, 
tj przemysł państwowy.

’ Rozwój przemysłu jest zagadnieniem głównym 
w odbudowie i rozbudowie kraju, toteż potrzeby 
przemysłu muszą być w pierwszym rzędzie pokryte 
przez energetykę.

Wystarczy podać kilka danych, by zorientować 
cip co do olbrzymich wymogów stawianych energe- 
tyce przez konsumcję przemysłową.

Przy pracy ręcznej można przyjąć t dla pracy 8- 
godzinnej robotnika moc trwałą w wysokości około 
50 Watów, gdy w kraju uprzemysłowionym (Niem­
cy, rok 1937) na jednego robotnika przemysłowego 
przypadła moc instalowana w silnikach w wysoko­
ści 1100 W, co stanowi więcej niż dwustukrotną jego 
wydajność. t x

W tabeli II podano pracę elektryczną zawartą 
w tonie materiału.

Tabela II.
Praca elektryczna zawarta w tonie materiału

w kWh/t2): 
Aluminium 20.000
Drożdże z celulozy dla karmu bydła 200
Miedź elektrolityczna 300
Żelazo 100—200
Cukier 95—145
Węgiel na tomy wydobycia 30
Guma naturalna 1*000
Guma syntetyczna 40-000
Benzyna z ropy 12
Benzyna syntetyczna 3.000
Got. materiały tekstylne 
(włókno naturalne) 3.800
Got. materiały tekstylne 
(włókna syntetyczne) 7-000

Należy zaznaczyć, że około 75°/o— 8O°/o całko­
witej konsumcji energii elektrycznej trzeba przewi­
dzieć dla potrzeb przemysłu-

Ankieta elektryfikacyjna, przeprowadzona przez 
Centralny Zarząd Energetyki za pośrednictwem De­
partamentu Planowania Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu dała już pewnŚ wyniki, zużytkowane w planie 
trzyletnim.

Wyniki podano w referacie inż. W. Fischera 
pt. „Zapotrzebowanie mocy i energii elektrycznej, 
a plan inwestycyj przemysłu energetycznego w pla­
nie trzyletnim".

Dane te stanowią pewien materiał wyjściowy, 
który będzie uzupełniony w najbliższym czasie da­
nymi długofalowymi, uwzględniającymi elementy cza­
su i przestrzeni.

Całkowite spożycie energii elektrycznej na rok 
1949 przewidziane jest w wysokości

L1949 = 9,270 . 109 kWh,
co daje spożycie jednostkowe 401 kWhi/mieszkańca.

Na przemysł podstawowy wg ankiet Departa­
mentu Planowania Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
wypada:

Lpi949 = 6,334 - 109 kWh a 
czyli ok. 68,5°/o całkowitego zapotrzebowania*

Na jednego pracownika czynnego przemysłu pod­
stawowego roczne zużycie wyniesie dla roku 1949:

lp = 4640 kWh/pracownika- 
Zużycie miast wyniesie 1,094 . 109 kWh.

Rozkład tego zużycia podany jest w tabeli III.

Tabela IH.
Zużycie energii elektrycznej w miastach w roku

1949.
Zużycie całk. 

10* kWh
Zużycie jednosfk- 

kWft/num-
Komunikacja: 310 37,0
Zakłady użyt. publ 57 0,8
Drobny Przemysł 184 22,0
Oświetlenie ulic 19 2,27
Lokale niemieszkalne 131 15/80
Gospodarstwa domowe 393 47,00

Razem 1094 140,87

Zużycie jednostkowe energii elektrycznej na mie­
szkańca miast wyniesie zatem ok. 141 kWh/m.

Przewidziane zużycie energii elektrycznej w rol­
nictwie wyniesie w r. 1949 około 64 . 10® kWh, co 
oznacza zużycie jednostkowe na mieszkańca wsi:

Lw = 4,1 kWh/m-
Następnie na eksport energii elektrycznej do Cze­

chosłowacji przewiduje się na rok 1949:
Le = 160 . 10® kWh.

Wreszcie straty przesyłania i rozdzielania energii 
elektrycznej szacuje się na rok 1949 w wysokości: 

Ls = 1618 . 10® kWh.
Na podstawie powyższych danych otrzymamy 

zestawienie spożycia energii elektrycznej na rok 1949 
j. n.:

Tabela IV.
Zapotrzebowanie energii elektrycznej na rok 

1949:

Razem 9,270 . 10° kWh

Przemysł podstawowy 6,334 . 10” kWh
Miasta 1,094 • 10* kWh
Wieś 0,064 . 10» kWh
Eksport 0,160 . 10” kWh
Straty 1,618 . 10» kWh

Przystępując z kolei do zapotrzebowania energii 
elektrycznej na rok 1959, z braku odpowiednich da­
nych planowania długofalowego ustalono pewne pod­
stawowe zużycia jednostkowe, oparte na innych pla­
nach elektryfikacji1) 5).

Dane te są szacunkowe i będą skorygowane 
w miarę napływu dokładniejszego materiału:

1. Zużycie energii elektrycznej przez przemysł 
podstawowy-
W miarę rozwoju przemysłu następuje pewne 
ulepszenie procesów technologicznych, co spo­
woduje tendencję obniżenia zużycia energii na 
jednostkę wagi wyrobu gotowego wzgl. półfa­
brykatu, natomiast rozpoczęcie nowych dziedzin 
fabrykacji pociąga za sobą odpowiedni wzrost 
zużycia. Uwzględniając powyższe tendencje 
przyjęto dla roku 1959 jednostkowe zużycie 
energii elektrycznej na pracownika (czynnego 
zawodowo) przemysłu podstawowego w wyso­
kości 6260 kWh/pracownika, co stanowi około 
35% przyrostu w porównaniu z wielkością ma r. 
1949-

Można jeszcze zaznaczyć, że w Niemczech w r 
1937 spożycie energii elektrycznej przez przemysł 
wynosiło ok. 41-109 kWh przy 14 000 000 pracowni­
ków- Jeśli przyjmiemy liczbę czynnych zawodowo 
pracowników na 7 milionów, wypadłoby zużycie ok.
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1949 1959
Rys. Nr 2. 

ZUŻYCIE JEDNOSTKOWE ENERGII ELEKTRYCZNEJ W ZALEŻNOŚCI OD CZASU,
(a) — zapotrzebowanie kWh na pracownika przemysłu państwowego,
(b) — „ kWh na mieszkańca miast,
(c) — „ kWh na mieszkańca wsi.

5870 kWh na pracownika przemysłu zawodowo- 
czynnego.

Przyjmując dla roku 1959 liczbę 2,8 milionów pra­
cowników czynnych w przemysłach podstawowych, 
uzyskuje się zużycie energii elektrycznej przez prze­
mysł w wysokości:

Lp = 2,8 . 10® . 6,260 . 10’ = 17,5 . 10® kWh.
2. Zużycie energii elektrycznej przez miasta.

Ilość mieszkańców miast wyniesie wg rys. 1 
12,3 milionów.
Zużycie energii elektrycznej na mieszkańca miast 
zapreliminowano j. n. (tab. V).

Tabela V.
Zużycie energii elektrycznej w miastach na rok 

1959:
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kW
h/
m

Cz
as
 u
ży
tk
. 

sz
cz
yt
u 

Ts
 g
od
zi
n

W/mie- szk.
Moc szczyt, na mieszk. Spółczyn. udziału w szczycie ogólnym

Moc szczytowa w szczycie ogólnym W/m
Komunikacja 70 2450 28,6 1,0 28,6
Zakłady użyt. publiczn. 20 4900 4,08 0,9 3,68
Drobny przemysł 50 900 55,60 0,7 39,00
Oświetlenie ulic 10 2800 3,57 l.o 3,57
Lokale niemieszkalne 20 1500 13,30 0,7 9,30
Gospod. domowe 150 3200 46,80 0,85 39,CO

Razem 320 230,15 0,537 123,15

Zużycie energii elektrycznej dla imieszkańców 
miast wyniesie:

Lm = 12,3 • 10® . 320 = 3^4 . 10® kWh.
3. Zużycie energii elektrycznej przez mieszkańców 

wsi.
Ilość mieszkańców wsi na rok 1959 przyjęto 
w wysokości 14,5 milionów (p. rys. 1).
Zużycie jednostkowe ustalono j. n. (tabela VI).

Tabela VI.
Zużycie energii elektrycznej w kWh na mieszkańca 

wsi na rok 1059:

kW
h/
m

Cz
as
 uż
yt
k.
 

sz
cz
yt
u 

w 
h.

Mo
c 

sz
cz
yt
ow
a 

w W
/m

Spółczyn. udziału w szczycie ogólnym

Moc 
szczytowa 
w szczycie 
ogólnym

W/m

Oświetlenie ulic 5 2800 1,78 1 1,78
Gospodarstwa dom. 65 650 100,0 0,16 16,00
Drobny przemysł 10 900 11,1 0,7

0,85
7,70

Usługi wsptlne 10 1200 8,33 7,17

Razem 90 121,21 0,269 32,65

Zużycie całkowite wsi wyniesie zatem w roku 
1959 na podstawie powyższych założeń:

Lw = 14,5 . 10® . 90 = 1,315 ■ 10® kWh.



Rys. Nr 3.
CAŁKOWITE ZAPOTRZEBOWANIE ENERGII ELEKTRYCZNEJ W LATACH 1946—1959. 

i

(a) — Zapotrzebowanie całkowite,
(b) — „ przemysłu państw., ■
(c) — „ strat,
(d) — „ miast,
(e) — zapotrzebowanie eksportu,
(f) -
(g) —

4- Elektryfikacja kolei.
Przyjęto izużycie jednostkowe energii: 400.000 
kWh/km itrasy (na podstawie statystyk nie­
mieckich).
Założono elektryfikację kolei przede wszystkim 
na trasie Katowice—Gdynia oraz Warszawa— 
Katowice — granica Państwa o łącznej długości 
około 1000 km.
Zużycie energii elektrycznej na rok 1959 wy­
niesie zatem:

Lk = 400 . 106'kWh.

wsi, 
kolejnictwa.

5. Eksport energii elektrycznej.
Na rok 1959 przewidziano eksport energii elek­
trycznej do Czechosłowacji w wysokości 320 
MW przy czasie zużytkowania szczytu 6000 h, 
Energia eksportowana .wyniesie zatem: 
Le - 3,2 . 108 . 6 . 108 = 1,92 • 10’ kWh.

6. Straty przetwarzania, przesyłania i rozdzielania 
energii elektrycznej.
Straty te przewiduje się na rok 1959. w wyso­
kości około 15°/o zużycia całkowitego, tj. około 
4,435 10® kWh.
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Tabela VII dale zestawienie całkowitego zapo- 
trzebowania energii elektrycznej na rok 1959.

Tabe 
Całkowite zapotrzebov 

na rok 1959:

Przemyśl podstawowy:
Miasta
Wieś
Koleje
Eksport
Straty

Zużycie jednostkowe 
dla powyższych założeń w

1 = ok. 1100 k\

a VII.
unie energii elektrycznej

miliardów kWh
17'500 
3,940 
1,305 
0400 
1,920 
4,435

29,500 
na mieszkańca wyniesie 
roku 1959:- 
/h/mieszkańca.

Zużycie energii elektrycznej w zależności 
od czasu.

Mając początkowe i końcowe dane można teraz 
przystąpić do obliczenia krzywej całkowitego za­
potrzebowania energii elektrycznej w zależności od 
czasu. W tym celu podano na rys. Nr 2 przebieg 
zużycia jednostkowego przemysłu . podstawowego, 
miast i wsi w zależności od czasu-

Rys. Nr 3 podaje zestawienie zapotrzebowania ener­
gii elektrycznej kraju w latach 1946—1959 na pod­
stawie danych z rys. 1 i 2 oraz przyjętych prze­
biegów poboru energii przez eksport, elektryfikację 
kolei oraz straty.

Stosunek zapotrzebowania energii elektrycznej 
w roku 1959 do roku 1949 wynosi ok. 3,18.

Na rys. 4 podano krzywą spodziewanego zuży­
cia jednostkowego w kWh na mieszkańca, z zazna-

Rys. Nr 4.
SPODZIEWANE Zt/ŹyC/E ENERGII W kWh NA MIESZKAŃCA. 

W kreślono zużycia jednostkowe innych krajów z 1945' r.
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PRZEBIEG MOCY SZCZYTOWEJ / INSTALOWANEJ W LATACH -946—1959.
(a) — miasta,
(b) — przemysł państw., 
(c) — wsie.

czeniem zużycia jednostkowego innych krajów, 
w ziętego ze statystyki za rok 19458).

Z rys. 4 wynika, że o ile przebieg zużycia jednost­
kowego będzie taki, jak narysowano, w r. 1955 zu­
życie energii elektrycznej na mieszkańca w Polsce 
odpowiadać będzie zużyciu jednostkowemu mieszkań­
ca Anglii z roku 1945.

Zestawienie zapotrzebowania mocy szczytowej.
1. Analiza szczytu dla roku 1949.

Spodziewane obciążenie szczytowe w r. 1949 
wyniesie ok. 1959 MW.

Na obciążenie to składają się:

Obciążenie szczytowe: 
przemysłu podstawowego 
miast 
wsi 
eksportu 
strat

1.080 MW 
550 MW
29 MW
30 MW

_________270 MW
Suma: 1 959 MW

Dzieląc zapotrzebowanie energii' elektrycznej dla 
poszczególnych odbiorców przez odpowiednie obcią­
żenie szczytowe uzyskuje się „czas użytkowania 
szczytu zbiorowego", (jest to czas użytkowania 
szczytu podzielony przez spólczynnik jednoczesno- 
ści udziału szczytu w szczycie zbiorowym) j n.:
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godzin
Dla przemysłu podstawowego 5 880

„ miast 1
„ wsi 2210
„ eksportu 5 320
,, strat 5 980
„ całej Polski 4 750

Na podstawie powyższych danych można także 
obliczyć jednostkowe udziały w szczycie poszcze­
gólnych kategorii odbiorców j.n-:

Przemysł podstawowy: 792 W/pracownika
Miasta: 66,5 W/m.
Wieś: 1'86 W/m.

Dla roku 1959 przyjąć można następujące czasy 
użytkowania szczytu zbiorowego:

Przemysł podstawowy: 6000 h
Miasta 2600 h
Wieś 2760 h

Elektryfikacja kolei 4700 h
Eksport 6000 h
Straty 6000 h

Na tej podstawie obciążenie szczytowe w r. 1959 
wyniesie dla poszczególnych grup:

Przemysł podstawowy 2900 MW
Miasta 1510 MW
Wieś 477 MW
Koleje 85 MW
Eksport 320 MW
Straty 739 MW

Razem 6031 MW*
Poszczególne zużycia jednostkowe mocy wyniosą: 

ok. 4880 godzin-
Poszczególne zużycia jednostkowe mocy wyniosą:
dla pracownika przemysłu 

podstawowego
dla mieszkańca miast 
dla mieszkańca wsi 
dla kolei elektrycznych

1036 W/p.
122-5 W/m. miast
32/8 W/m. wsi
85 kW/km trasy

Przyjmując z kolei jednostkowe zapotrzebowania 
mocy w zależności od czasu (rys. 5), uzyskuje się w 
końcu przebieg mocy szczytowej w latach 1946 — 
1959 (rys. 6). Moc instalowana w elektrowniach musi 
być oczywiście wyższa od mocy szczytowej w 
każdym wypadku. Dla roku 1959 założono ok. 10% 
rezerwy, licząc się z dobrze rozbudowaną siecią 
państwową, umożliwiającą wyzyskanie rezerw. Na­

Rys. Nr 6.
PRZEBIEG MOCY, SZCZYTOWEJ I INSTALOWANEJ W LATACH 1946—1959.

(a) — Moc instalowana,
(b) — Moc szczytowa,
(c) — Potrzebny przyrost mocy instalowanej,
(d) — Likwidacja starych urządzeń.
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stępnie narysowano krzywą mocy instalowanej od 
roku 1949 (2786 MW) do roku 1959 (6700 MW). Przy­
rost mocy instalowanej w rozpatrywanym 10-leciu 
jest zatem 24-krotny, co odpowiada mniej więcej 
stosunkowi przyrostu mocy instalowanej w Niem­
czech w latach 1934 —1939.

Przy inwestycjach należy jeszcze uzwględnić 
amortyzację, a raczej unieruchomienie starych ma­
szyn o wieku ponad 30 lat. Licząc się z tym czyn­
nikiem należało by skasować około 200 MW w naj­
bliższym dziesięcioleciu (tj- około 10% obecnie zain­
stalowanej mocy w Polsce).

Po uwzględnieniu tej amortyzacji wyrysowano 
na rys. 6 krzywą potrzebnego przyrostu mocy insta­
lowanej- Krzywa ilustruje potrzeby inwestycyjne w 
tej dziedzinie.

Z tej krzywej wynika, że w najbliższych latach 
należało by corocznie instalować co najmniej około 
300 MW czyli budować rocznie 2 elektrownie o mo­
cy przeciętnej 150 MW.

III. Pokrycie zapotrzebowania 
mocy i energii elektrycznej.

Na zasoby energetyczne składają się:
a) węgiel kamienny
b) węgiel brunatny
c) torf
d) siły wodne
e) paliwa płynne i gazowe-

a) Węgiel kamienny.
Najważniejszymi zasobami energetycznymi Polski 

są złoża węgla kamiennego, które można sza­
cować na 135 miliardów ton do głębokości 2000 m, 
względnie na 73,6 miliardów ton do głębokości 1.200 
m“). Złoża te co d!o wielkości są na siódmymi miej­
scu w świecie-

Przewidziana produkcja wynosi dla roku 1949 
77,5 milionów ton, a dla roku 1958 — 99 milionów 
ton.

Zapotrzebowanie węgla dla elektrowni cieplnych 
wynosiło 5,4 mio ton w roku 1946, zapotrzebowanie 
to na rok 1947 wzrasta do 6,25 mio ton.

Odliczając z wydobycia węgla kamiennego ga­
tunki przeznaczone na eksport, do koksowni i na 
opał, otrzymujemy do dyspozycji elektrowni cie­
plnych tzw. węgiel energetyczny.

Na węgiel energetyczny składają się:
miał 0—10 mm,
przerosty, 
muł i pył.

Dla roku 1958 można przyjąć z tych kategorii 
roczne ilości:

miał 0—10 mm 184 mio ton
przerosty 1,0 mio ton
muł 0,47 mio ton
Pył 0,69 mio ton

Z powyższych ilości węgla energetycznego czyli 
przemysłowego należy odliczyć praktycznie 30% na 
potrzeby innych gałęzi przemysłu, jak koksownie, 
cementownie, przemysł włókienniczy, papierniczy, 

chemiczny, miasta itd., tak że pozostaje do dyspo­
zycji elektrowni na rok 1958 :

miał 0 — 10 mm: ok- 13 mio ton. , 
Aczkolwiek W nowej ekonomicznej elektrowni 

zużycie 0,5 kg węgla na 1 kWh jest zupełnie możliwe, 
to jednak, przyjmując konserwatywnie z uwzględ­
nieniem strat średnie zużycie 0,8- kg’kWh, otrzymamy 
pułap możliwości wytwarzania energii elektrycz­
nej z elektrowni zużytkowujących miał w wysokością 
ok. 16,25 ńiiliardów kWh rocznie w r. 1958, zaś 
przy ekonomicznym spalaniu węgla pułap ten dojść 
może do 26-10* kWh.

Dla zilustrowania tęj liczby wystarczy nadmienić, 
że zapotrzebowanie energii wyniosło w roku 1946 
w Polsce 5,841 miliarda kWh/zaś przewidziane zapo­
trzebowanie energii na r. 1949 wyniesie około 
9,27 X 10’ kWh-

b) Węgiel brunatny.
Zasoby złóż węgla brunatnego można ocenić na 

ok. 18.10* ton. Produkcja węgla brunatnego w roku 
1945 wyniosła około 1.454.000. ton, zaś w pierwszym 
półroczu 1947 r. ok- 2.266.000 ton. W prze­
ciwieństwie do węgla kamiennego zasoby węgla 
brunatnego są stosunkowo mało eksploatowane.

Główne zasoby znajdują się w Wielkopolsce, na 
Ziemi Lubuskiej i na Dolnym Śląsku.

W Polsce centralnej znajdują się duże złoża 
węgla brunatnego koło Konina nad Wartą, oszaco­
wane na ok. 500 milionów ton, które w pierw­
szym rzędzie wchodzą w rachubę dla celów eks­
ploatacyjnych. Szacując eksploatację złóż w Ko­
ninie na 100 lat, tj. przy rocznym wydobyciu około 

« 5 mio ton i uwzględniając równoważnik 1 kg węgla 
kamiennego = 2 kg brunatnego = 14- 0,5 kWh, 
można by z elektrowni w Koninie wyprodukować 
rocznie:

0 — = ok. 2,50 4- 5,0 . 109 kWh.
2 . (1-0,5)

Dalsze pokłady eksploatowane znajdują się w 
Turowie nad Nysą Łużycką.

Kopalnia w Turowie możezmieć produkcję roczną 
ok- 4.108 ton przez 75 lat.

Biorąc połowę produkcji dla elektrowni przy ko­
palni, a drugą połowę na produkcję chemiczną i bry­
kiety, należy liczyć się z produkcją roczną:

2 109L = —— = 1000 . 10« kWh.
2

Faktycznie Elektrownia Hirschfelda, która eks­
ploatuje pokłady Turowskie, ma moc instalowaną

Pi = 162,5 MW
i przeciętną produkcję dzienną 3 X 10* kWh/dobę, 
co stanowi około 1100 . 10* kWh rocznie.

W każdym razie pokłady węgla brunatnego sta­
nowią poważną rezerwę energetyczną, równoważną 
przy 100-letniej eksploatacji wszystkich zasobów ok- 
90,0.10* kWh energii elektrycznej rocznie. Oczywi­
ście, że pokłady węgla brunatnego nadają się nie tylko 
dla potrzeb energetyki, lecz także dla innych gałęzi 
przemysłu, i przydział procentowy dla energetyki po­
winien być odpowiednio ustalony przy ściślejszym 
planowaniu długofalowym.

Dla zilustrowania powyższych danych możną 
dodać, ża zapasy węgla brunatnego w Niemczech wy-f
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nosiły w r- 1929 ok. 28,8 • 10’ ton, przy eksploatacji 
rocznie 174,458 . 10* ton, tj. 6,06®/«« zasobów; w Cze- 

'chosłowacji przy 12,434 . 10® ton zasobów roczne 
wydobycie wynosiło 22555 . 10* ton, tj. l,8%o za­
sobów*
c) Torf.

Podobnie, jak węgiel brunatny, zasoby torfu w 
Polsce nie są dokładnie zbadane-

W całej Polsce przedwojennej obszar torfowisk 
był oceniany na 3 . 10® ha zawierających ok- 6 mi­
lionów ton sześciennych torfu o 25% wilgoci, śred­
niej wartości opalowej 3000 kal/kg.

Na wzmiankę zasługują torfowiska Pulwa i Wiz­
na- Pierwsze z nich znajdują się w widłach Bugu i 
Narwi, na obszarze 800 ha; zawierają one ok. 2i,4.10® 
ton torfu o wartości opałowej 3448 kal/kg, co odpo­
wiada ok. 1,2.10* kWh.

Drugie torfowisko Wizna znajduje się w odległo­
ści 50 km od Białegostoku i 25 km od Łomży; po­
kłady są oszacowane na około 220 . 10® m3 torfu, 
czyli ok. 30 milionów ton torfu przeciętnie suchego, o 
wilgotności ok. ,'25%- Przy wartośći kalorycznej ok- 
50% normalnego węgla kamiennego, pokłady te sta­
nowią ekwiwalent 15 . 10® ton węgla kamiennego.

Ośrodek Wizny nadaje się do eksploatacji. Biorąc 
pod uwagę zużycie 1,4 — 2 kg torfu/kWh, pokłady te 
stanowią równowartość 15 — 21 . 10® kWh.

Licząc eksploatację na 50 lat i czas użytkowania 
mocy instalowanej na 4000 h, można by w Wiźnie 
postawić 
wanej:

Pi

elektrownię okręgowa o mocy zainstalo-

15 __ 91 10® 
—____= 754-105 MW

10350.4000 .

przy rocznej produkcji energii elektrycznej w wy­
sokości:

15 __ 21 10®L = 22------= 300 : 420 . 10« kWh.
50

d) Siły wodne.
Ogólna suma zasobów sił wodnych w Polsce dla 

rzek karpackich w dorzeczu Wisły wynosi około 
2,5 . 10® kWh, o mocy łącznej około 400 MW, sama 
zaś Wisła przedstawia odpowiednik ok 5,9 . 10* kWh 
o mocy łącznej ok. 800 MW.

Wraz z Ziemiami Odzyskanymi można by my­
śleć o mocy łącznej sił wodnych rzędu ok. 1400 MW.

Przed wojną Polska posiadała tylko 3 zakłady 
wodno-elektryczne, a mianowicie Żur o mocy 8,2 
MW, Gródek o mocy 3,9 MW i Koronowo o mocy 
3 MW; łączna moc wynosiła 15,1 MW.

Obecnie po wojnie, łączna moc instalowana za­
kładów wodno-elektrycznych wynosi 214,9 MW, w 
tym moc czynna ok. 125,8 MW, o rocznej produkcji 
386,9 mio kWh. ' s

Materiały, dotyczące istniejących zakładów wod­
no-elektrycznych, są opublikowane w innych pracach 
i dlatego ich tu dodatkowo nie podajemy.

Poważnym dorobkiem w dziedzinie elektryfikacji 
sił wodnych byłaby kanalizacja Wisły.

Według projektu inż. Herbicha zakłady przepły- 
• wowe na Wiśle przedstawiałyby się j-n- (tabela VIII)-

TabelaVIII-
Zakłady przepływowe na Wiśle:

ODCINEK Ilość 
zakładów

Łączna moc 
instalowana 

MW

Produkcja 
roczna 

. 106 kWh

Kraków—ujście Sanu 15 127 685
Ujście Sanu—Bielany 15 300 1630
Bielany- Bydgoszcz 9 380 2010

Suma 
__ f ■ 1 H U .............. .

39 807 4325

Inny projekt kanalizacji Wisły przewiduje wg 
inż. Tillingera uzyskanie produkcji rocznej 5,2 . 10“ 
kWh, (przy czym w I okresie kanalizacji Wisły aż 
db Modlina i regulacji od Modlina do ujścia produk­
cja roczna wynosiłaby ok. 2 . 10® kWh przy pracy 
stałej). Projekt ten przewiduje jeszcze większą ilość 
zakładów przepływowych, aniżeli projekt inż. Her- 
bicha.

Jakiekolwiek będą losy projektów kanalizacji 
Wisły, należy zwrócić uwagę na duże możliwości 
wykorzystania Wisły dla celów energetyki, toteż 
w planie długofalowym elektryfikacji należy się z 
tym zagadnieniem liczyć. W każdym razie w pierw­
szym okresie planu długofalowego należało by u- 
względnić zakłady przemysłowe w Popowie, w 
Bielanach i Włocławku-

W tabeli IX podano zestawienie przewidywanych 
zakładów zbiornikowych i przepływowych, które 
powinny być wykorzystane dla celów energetyki w 
najbliższym 30-leciu-

Tabela IX.
Zakłady wodno-elektryczne:
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9 o mocy ponad 1 MW, odbudowane.
2) Z — zbiornikowy; P — przepływowy.

NAZWA Chara­
kter2)

Moc 
instalac.

MW

Produkcja 
roczna 

106 kWh
Rzeka

Istniejąc, zakład. 9 ____ 94,24 264,5 —

Rożnów z 50,0 142,0 Dunajec
Czorsztyn z 75,0 222,0
Czchów p 10,0 45,0 9
Jazowsku z 32,0 145,0 »
Dynów (Solina) z 25,0 58,0 San
Myczkowce p 4,0 22,0 •'
Łukawice p 8,0 30,0 ■
Stuposiany z 7,5 27,0 9
Studenna z 30,0 100,0 9
Rajskie p 8,0 27,0 9'
Porąbka z 20,0 25,0 Soła
Jawiszowice p 7,0 51,0 9
Pomiechówek z 15,0 15,0 Wkra
Brzegi p 2,0 7,0 Nida
Bielany p 20,0 140,0 Wisła
Popowo p 50,0 200,0 0
Włocławek p 100,0 550,0 *
Kanał Bug-Wisła p 32,0 130,0 Bug/Wisła
Kłonią p 1,5 12,0 Brda

. Tuchola z 20,0 26,0 9
Koronowo z 20,0 40,0
Tryszczyn z 2,5 10,0 0
Opławice p 1,5 12,0 . TC
Działoszyn p 2,0 10,0 Warta
Różany-Łomźa p 70,0 280,0 Narew
Mianów z 2,0 5,0 Bystrzyca D/Sl.
Stróża z 35,0 90,0 Raba
Lenno z 55,0 110,0 Bobrawa
Bobrowa Góra z 75,0 237,0 9
Grupa kilku żakł. p 14,0 70,0 •
Piotrowice p 2,5 10,0 Zakręt D/Sl.

Razem 890.74MW 3112,5 106 kWh



e) paliwa płynne i gazowe.
Obecne zasoby ropy naftowej można oceniać na 

? p a ton. Produkcja roczna pokrywa ók. 20®/ó zapo­
trzebowania kraju. . Dalsze 10®/# zapotrzebowania 
może być pokryte przez fabrykę benzyny syntety­
czne i w Oświęcimiu, która miałaby produkcję roczną 
Ok. 40 000 ton syntyny. Dla tej produkcji (400001 syn­
tyny) potrzeba ok.’ 240.000 t węgla i 40W0 . 3000 
kWh = 1^0 . 10® kWh energii. .Pokrycie zapo­
trzebowania kraju w wysokości np. 40)0000 ton syn­
tyny) potrzeba ok. 240.000 t węgla i 40000.. 3000 
elektrycznej.

Dla celów energetyki ani ropa ani benzyWh nie 
wchodzą w rachubę, natomiast gaz ziemny przed­
stawia pewne możliwości, jeśli chodzi o zainstalo­
wanie zakładów elektrycznych z turbinami gazowymi.

Zasoby wynoszą około 8 . 10* m® przy produkcji 
miesięcznej' 1,5 . 10® m3.

Ilość gazu ziemnego nie wystarcza dla naszych 
potrzeb, czego dowodem jest import z Rosji w wy­
sokości 8,5 . 10® m3. Z iego powodu .odpada zasad- 
niczo gaz jako paliwo do wytwarzania energii elek­

trycznej.
Jak wynika z danych niniejszego rodzaju zapo­

trzebowanie energii w roku 1959 należy pokryć j. n.:

z elektrowni cieplnych na miale 16.2 — 26 .19® kWh, 
z węgla brunatnego ,

(Konin i Turów) 3,5 — 1,1 .10® kWh,
z t®rfu (Wizna) 0,3 — 0,42.10® kWh,
z sił wodnych (zakłady 1,2, 3, 4,

5, 6, 7. 10, 12, 22, 30 z tab. IXJ 1,24 — 1,24.10® kWh,

Razem: 21,24 — 33.76.10® kWh.
i

Z powyższego zestawienia wynikają następujące 
wnioski:.
1 . Bez względu na dokładność przyjętych danych, 

w niedalekiej przyszłości, tj. za jakieś 10 lat 
elektrownie cieplne wykorzystają cały miał pro­
dukowany, a w dalszych etapach elektryfikacji, 
tj. po roku 1960 brak miału będzie się dawał od­
czuć. Należy zatem w energetyce w najbliższym 
dziesięcioleciu dążyć do budowy elektrowni 
cieplnych, o odpowiedniej wielkości, rzędu np. 200 
MW zasilanych, wybudowanych w pobliżu ko­
palni, o ekonomicznym zużyciu węgla na wy­
produkowaną kilowatgodzinę. . Należy, o ile 
możności unikać transportu węgla (w roku 
1947 transport węgła dla elektrowni zajmuje ok. 
720 milionów tonokilometrów), gdyż przy odle­
głościach i mocach stosowanych w Polsce go­
spodarczo korzystniej jest wytwarzać energię 
elektryczną przy źródle, tj. przy kopalni i prze­
syłać ene/gię elektryczną liniami wysokiego 
napięcia.

2 Należy bezzwłocznie zainteresować się pokła­
dami węgla brunatnego i torfu i na podstawie 
ekspertyz «fachowców ustalić miejsce, moc i wy­
twórczość elektrowni opartych na tych surow­
cach.

3 - Należy dążyd do budowy zakładów wodno-elek- 
trzycznyoh i uzgodnić pod tym względem pro­
gram inwestycyj pomiędzy Departamentem Dróg 

Wodnych Ministerstwa Komunikacji i jednej 
strony, a Centralnym Zarządem Energetyki z 
drugiej strony. Zakłady wodno-elektryczne w 
energetyce polskiej są skazane na rolę drugo­
rzędną (p. tabela IX); a ciężar dostawy energii 
elektrycznej w dalszym ciągu spoczywa na elek­
trowniach cieplnych.

IV* Proponowany układ przestrzenny 
elektrowni i sieci państwowej rok 1959.

Na 'podstawie ustalonych daily^h na r°k 1959) tj 
zapotrzebowania) eher^i 29,5 shlihąfda kWh oraz 
mody szczytowej 6031 MW obcowano przestrzenny 
rozkład zapotrzebowania ’ energii draż mocy szczy­
towej dla 7 okręgów energdtyężnych, przyjętych w 
pracy inż. Fischera13). Wykorzystano przy tym rów­
nież wszelki materiał etatystyczny,. odnoszący się 
do danych wyjściowych, jak np. pracę inż. Dziewic- 
kiego1®)-
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Wyniki żmudnych zresztą obliczeń są zebrane 
w tabeli X.

Tabela X
2Ustawienie przestrzenne danych energetycznych

na rok 1959.

Okręg 
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instal. 
MW S5 ff-c 8

A. Polska' Cen­
tralna

t 

\

8760 5095 1249 894,3 4110 -428
B Polska pćł- 

wschodnia 6360 3618 802 615,5 4510 -252
C. G. Śląsk 3300 ,12527 2267 3375,0 5550. + 733
D. D. Śląsk 2120 4326 813 896,4 5330 — 13
E. Poznańskie i 

Pomorze Za­
chodnie 2450 1573 352 464,0 4470 + 58

F. Pomorze Centr 
i Wschodnie 2680 1995 468 422,0 4270 — 98

G. Białostockie 1130 366 90 97,5 4070

* Razem 26800 29500 6031 6764,7 4880 _____ 0

Równolegle z powyższymi obliczeniami sporzą­
dzono wstępny harmonogram inwestycyj dla nowych 
elektrowni, zarówno pod względem mocy, jak i roz­
mieszczenia. Podanie całego spisu w tym miejscu 
wyszłoby poza ramy niniejszej pracy.

Niemniej na mapce (rys. Nr 7) podano zasadnicze 
tendencje rozpływu mocy między okręgami.

Z tabeli X oraz z mapki wynikają następujące 
ważne przesłanki:

1. W najbliższym dziesięcioleciu Polska centralna 
będzie miała deficyt mocy i musi być powiązana 
linią o odpowiednej przelotności z Górnym Ślą­
skiem.

Jedna linia o napięciu 220 kV nie wystarczy 
i musi być budowana linia druga, „wschodnia", 
jeśli staniemy na stanowisku ekonomicznego wy­
twarzania energii elektrycznej u źródeł.

2. Należy również rozbudować elektrownie na 
Dolnym Śląsku zarówno na węglu kamiennym 
jak i na węglu brunatnym, inaczej okręg ten 
stanie się deficytowym.

3- Na wybrzeżu można postawić kilka elektrowni 
cieplnych (Szczecin, Gdynia, EMąg), gdyż trans-



• sieć 220 kV
■. .....   siec 110 kV

Rys. Nr 7.
KONCEPCJA SIECI PAŃSTWOWEJ NA ROK 1959.

port wodny przy tej odległości konkurować bę­
dzie z kosztem przesyłania energii elektrycznej 
ze Śląska.

4. W Polsce centralnej i wschodniej należy dążyć 
do wyzyskania węgla brunatnego i torfu. Ener­
getyka, ^przemysł Chemiczny i rolnictwo muszą 
Wspólnym wysiłkiem eksploatować te źródła w 
niedalekiej przyszłości.

5. W Polsce południowo-wschodniej należy roz­
budować zakłady wodne do' granic możliwości, 
gdyż okręg ten posiada duże zapotrzebowanie 
na energię.
Jak widać z mapki, napięcie 110 kV będzie niewy­

starczającym napięciem przesyłowym, zwłąszcza, 
gdy nowy okręg przemysłowy na wschodzie roz­
winie się.

Zakończenie.
, Z niniejszych rozważań wynika, że spożycie 
energii w dziesięcioleciu 1940—1959 wzrośnie 3,18-
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krotnie, o ile założenia poczynione okażą się słuszne. 
Wzrost ten nie. jest" wcale groźny; jeśli wziąć pod 
uwagę, że zużycie energii Elektrycznej wzrosło w 
ZSRR od 1928 do 1940 r. 9,7-krotnie przy 7,2-krotnym 
wzroście produkcji przemysłowej11)- W Anglii po 
częściowym wykonaniu projektu planu państwowego 
zużycie energii elektrycznej wzrosło 2,23-krotnie w 
okresie od 1926/7 do 1933/34 r., tj, w Okresie 7 lat.

Niemniej należy .sobie zd°ć sprawy z olbrzymiego 
wysiłku Mwestyćyjnego, tak samo z zadań prze­
mysłu krajowego w tej dziedzinie, jak również z o- 
bowiązku szkolenia odpowiednich kadr, gdyż na 
każdy megawat mocy instalowanej potrzeba naj­
mniej 10 pracowników.

Na zakończenie należy zaznaczyć, że planowana 
jest tak dokładne, tek dokładne są założenia poczy­
nione, im lepszy jest materiał statystyczny i im lepsze 
przewidywanie, tym wyniki są dokładniejsze i bar­
dziej zbliżone do rzeczywistości.



Planowanie musi być, pfocesęm ciągłym. pro­
ce ,eni) który drogą kolejnych przybliżeń: daje asym­
ptotyczne wyniki, najbardziej Odpowiadające póź­
niejszemu wykonaniu planu.
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inz. w. raszba Zagadnienia taryf elektrycznych
W USTROJU kapitalistycznym wszystkie przed- 

siębiorsitwa wytwórcze wytwarzają w tym 
celu, ażeby sprzedawać i ciągnąć zyski ze sprzedaży. 
Przedsiębiorstwa wytwarzające i sprzedające energię 
elektryczną, bądź to towarzystwa elektryczne, bądź 
poszczególne elektrownie dążą również do osiągnięcia 
jak największych zysków.

Sprzedawca energii elektrycznej różni się jednak 
od sprzedawcy innych dóbr materialnych tym, że 
posiada zwykle monopol na obszarze swego zasila­
nia i jest jedynym regulatorem podaży swego arty­
kułu- Natomiast popyt na energię elektryczną jest 
przeważnie wynikiem możliwości płatniczych odbior­
cy, ewentualnie możliwości użycia zastępczych źródeł 
energii, jak węgieł czy ropa.
, Ten monopol sprzedaży energii elektrycznej jest 

jednak monopolem względnym. Sprzedawca uzyskuje 
optimum zysku z iloczynu ceny za energię i ilości od­
bioru. Iloczyn ten jest różny dla różnych grup odbior­
ców, jak np. grupy rolnictwa, drobnego przemysłu, 
sklepów itp. Dla poszczególnych grup różniących się 
możliwościami płatniczymi, ceny energii elektrycznej, 
optymalne dla sprzedawcy są różne.

Sprawa komplikuje się dla grupy wielkich odbior­
ców przemysłowych. W tym wypadku cena energii 
elektrycznej oparta jest na kosztach własnych. Nie 
są to jednak koszty własne wytwórcy energii, lecz 
koszty własne/elektrowni, którą konsument mógłby 
sobie wybudować, aby uniknąć kupowania energii 
elektrycznej z zewnątrz. Cena energii jest uwarun­
kowane tu konkurencją, a nie optymalnym zyskiem 
sprzedawcy.

W tych warunkach odbiorcy przemysłowemu może 
się opłacić np. zbudowanie własnej elektrowni dla po­
krycia tylko szczytowego obciążenia, a pobieranie 
stałej mocy z elektrowni zawodowej po niskiej cenie, 
•akie rozwiązanie można znaleźć w krajach kapitali- 

s ocznych, wysoko uprzemysłowionych, jak np. Stany 
'jednoczone.

W warunkach ustroju socjalistycznego lub demo- 
- acji ludowej, gdzie cały wielki przemysł i wszystkie 
^zedsiębiorstwa energetyczne są upaństwowione i 

?racują dla dobra narodu, cena energii elektrycz-. 
eej zależy od zupełnie innych czynników. Głów­

nym, podstawowym miernikiem dla ustalenia cen w 
tym wypadku są koszty własne z pewnym dodatkiem 
potrzebnym na odbudowę, rozbudowę i inwestycje 
w ramach państwowego planu gospodarczego.

Koszty własne wytwarzania zależą od wielkości 
elektrowni (koszt inwestycyjny, tak" jaik i koszty 
zmienne są mniejsze dla wielkich wytwórni), od po­
łożenia geograficznego (koszt budowy, transportu 
węgla, bliskość wody), od rodzaju elektrowni (wodna, 
węglowa), od wieku (wydajność urządzeń, wysokość 
odpisów amortyzacyjnych), od jakości zatrudnionych 
pracowników itd.

Własne koszty przesyłania zależą dodatkowo od, 
zasięgu sieci, od gęstości zużycia energii na danym 
obszarze, od rodzaju odbioru, jak zobaczymy dalej*.

Wobec tego, w obecnych warunkach energetyki 
upaństwowionej, kierowanej centralnie, planowanej na 
wiele lat naprzód, łatwo jest zrozumieć ogólny plan 
gospodarki elektrycznej, ogólne tendencje odbudowy 
i rozwoju.

A więc budowa dużych nowoczesnych elektrowni, 
stopniowe wyeliminowanie małych nieekonomicz­
nych jednostek, powiązanie wszystkich elektrowni 
w kraju w jedną sieć energetyczną, stworzenie cen­
tralnego rozdziału mocy, rozbudowa linii najwyższych 
napięć, włączenie układu energetycznego Polski 
w sieć międzynarodową, unifikacja taryf i systemu 
sprzedaży energii w całym kraju, pokrywanie deficy­
towych inwestycji na obszarach zacofanych z nad­
wyżek pochodzących z terenów przemysłowych i 
nowocześnie gospodarowanych.

Taryfy, czy sposób sprzedaży, tak iak i cena ener­
gii elektrycznej odgrywają doniosłą rolę w tych pla­
nach. Od umiejętnego operowania „bronią" taryf i 
cen zależy w dużym stopniu sposób rozdziału ener­
gii między poszczególne grupy odbiorco w oraz eko­
nomiczne użytkowanie energii elektrycznej.

Zasady taryfikacji.
Szerokie rzesze odbiorców energii elektrycznej 

w ogóle nie zdają sobie sprawy z zasad taryfikacji, 
a nawet wielcy odbiorcy płacący pokaźne sumy za 
kupowaną energię nie rozumieją, dlaczego taryfa prze­
mysłowa jest taka, rolnicza inna, a domowa jeszcze 
inna^ Przeciętny obywatel wie, że bilet kolejowy na
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odległość 300 km jest prawie trzy razy droższy, niż 
bilet na odległość 100 km. Rozumie on, że płaci mniej, 
Ta 300 tkm -niż trzy razy tyle, ile za 100 kim, gdyż ku­
puje „większą ilość" towaru jakby hurtem, a nie 
detalicznie.

Natomiast dlaczego właściciel fabryki płacił w 1937 
roku 5 gr. za kilowatgodzińę energii elektrycznej po- 
branej przez fabrykę (patrz tabela A), a 50. gr za 
kilowatgodzińę zużytą na oświetlenie swego miesz­
kania?

To już nie jest taka sama różnica jak między kup­
nem hurtownym, a detalicznym, a przecież kilowato- 
godzina jest jednostką energii elektrycznej i koszty 
jej wytworzenia powińnyby być, według zdtmia kon­
sumenta, te same, niezależnie od tego, do czego zo­
stała zużyta.

Czym wjęc tłumaczy się, że sposoby sprzedaży 
energii elektrycznej różnią się od sposobu sprzedaży 
węgla czy biletów kolejowych? Trzy zasadnicze 
cechy odróżniają energię elektryczną od wszystkich 
innych form energii:

i) jest to najbardziej „uszlachetniona" forma 
energii,

2) nie można jej magazynować,
3) jest zawsze dostarczana i sprzedawana „loco-'' 

odbiorca".
Najważniejszym wnioskiem z tych przesłanek jest 

to, że nie jest rzeczą obojętną komu sprzedaje się 
energię i na jakie cele oraz to, że odbiorca powinien 
bardzo ściśle współpracować z wytwórcą w sprawach 
technicznych związanych z poborem tej energii.

Gdy przemysł węgłowy sprzedhje 1 kg węgla, to 
jest mu-zupełnie obojętne, na co ten węgiel będzie zu­
żyty, czy też kiedy: w dzień czy w nocy, w zimie czy . 
w lecie. Nie wpływa to na koszty własne kopalni, 
ani na sposób wydobycia węgla.

Gdy przemysł energetyczny sprzedaje 1 kWh 
energii elektrycznej, to jest rzeczą bardzo istotdą dla 
elektrowni, na co, w jaki sposób, gdzie w przestrzeni 
i kiedy w czasie będzie zużyta ta kilowatogodzina. 
Zależą od tego i koszty własne, i sposób produkcji, 
orąz wydajność elektrowni i sieci rozdzielczej.

Z tego, że eńergii elektrycznej nie można magazy­
nować, wynika następująca trudność: elektrownia 
musi być gotowa w każdej chwili pokryć nagłe zmiany 
obciążenia według „widzi mi się" odbiorcy. Dlatego 
przemysł, który pracuje na 3 zmiany i pobiera re­
gularnie tę samą moc jest lepszym odbiorcą, niż od­
biorca, który zapala światło o 8-ej wiecz. w lecie, 
a o 3-ej po poł. w zimie i nie troszczy się o to, że 
elektrownia musi mieć rezerwę mocy, aby pokryć 
jego zapotrzebowanie.

Ponieważ energia elektryczna jest zawsze sprze­
dawana „loco odbiorca", wielki konsument przemy­
słowy, odbierający po stronie wysokiego napięcia 
blisko, a często wprost z elektrowni, jest znacznie 
korzystniejszy dla wytwórcy energii, niż cała’ rze­
sza drobnych odbiorców miejskich, dla których za­
silania potrzebna jest sieć rozdzielcza, kosztowna i 
wymagająca stałej obsługi.

Jasne się staje teraz, że taryfy elektryczne muszą 
być różne dla różnego typu odbiorców, muszą stawiać 
wyższe ceny za moc szczytową i niższe za pobór 
w godzinach, małego obciążenia!, wyższe za energię 
pobraną z sieci rozdzielczej i niższe za pobór na wy­
sokim napięciu.
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A Więc- wytwórca,, energii elektrycznej nie tylko 
sprzedaje ją, ale „miesza -się" w sprawy odbioru i 
kontroluje odbiorcę,; jak d kiedy energia jest zużyta. 
Odwrotnie — odbiorca ma wpływ na gospodarkę 
wytwórcy, gdyż narzucamu wielkość i czas pro­
dukcji.

Zadaniem taryf jest ustalenie ram tej wzajemnej 
ingerencji dostawcy i odbhnc^Yjak największą ko­
rzyścią dla obu stron.. Dochodzimy tu do zasady 
nowoczesnych taryf, mianowicie opłaty za moc i /a 
energią pobraną.

Koszty wytwarzania energii elektrycznej można 
podzielić na koszty stąłe, niezależne od wielkości pro- 
dukc®, tj. koszty manipulacyjne,-zależne od! ilości i ja­
kości odbiorców, ale. też niezależne od wielkości pro- 

■ dukćji i koszty proporcjonalne do wielkości produkcji 
(koszty zmienne).

Koszty stałe są tym większe, im większa jest moc 
zainstalowana, czyli im większa jest wytwórnia; obej­
mują one koszty inwestycyjne, amortyzacyjne, wyna­
grodzenia, zarobki, remonty, , administrację, jak. rów­
nież część kosztów węgla spalonego w kotłach dla 
„biegu jałowego" itp.

Koszty manipulacyjne,'lepiej zwane kosztami sta­
łymi niezależnymi pd mocy, jak odczytywanie liczni­
ków, wystawianie i inkasowanie rachunków itp. są 
jak gdyby kosztami „pół-śtałymi" (ilość odbiorców).

Koszty zmienne, proporcjonalne do wielkości pro­
dukcji, są to przeważnie koszty surowców, materiałów 
pomocniczych, strat, złej wydajności itd.

W ten sposób można podzielić koszty każdego 
przedsiębiorstwa produkującego tak, że stosunek 
poszczególnych kosztów do siebie może być bardzo 
rozmaity.. Zakłady elektryczne należą do takich, 
gdzie przeważają koszty stałe, a więc wymagają wiel­
kich inwestycji, na skutek tego wysokich kosztów ka­
pitału Oraz wysokich kosztów utrzymania zakładu 
w ruchu. Dlaczego tak jest, najlepiej ilustruje tzw. 
spółczynnik wyzyskania najwyższej mocy. Jeśli 
ilość kilowatogodzin wyprodukowanych w ciągu 
roku, podzielimy przez najwyższą moc w kW (obcią­
żenie) w ciągu tego roku, to otrzymamy ilość godzin 
wykorzystania rocznego.

Ta liczba, podzielona przez ilość godzin w roku 
(8760), daje spółczynnik wyzyskania mocy. Spół­
czynnik ten wskazuje, jaką część najwyższej możli­
wej do wyprodukowania ilości energii rzeczywiście 
wyprodukowano w ciągu roku.

Ten spółczynnik nawet w dobrze wykorzystanych 
zakładach rzadko przekracza liczbę 0,5. Przyjmuje 
się w przybliżeniu, że w przeciętnym zakładzie elek­
trycznym użyteczności publicznej połowa najwyższej 
osiągniętej mocy służy do wytworzenia 90°/« potrzeb­
nej energii; zaś druga połowa do wytworzenia tylko 
10%.

Jest tak dlatego, że zakład elektryczny ma dwa za­
dania: dostarczyć odbiorcy energii i trzymać moc do 
jego dyspozycji,-niezależnie od tego, czy on pobiera 
energię czy nie. Moc ta wpływa na wielkość 
elektrowni i utrzymanie jej w ruchu oraz powoduje 
wysoki koszt stały. Natomiast oddawanie ęnergii 
powoduje znacznie mniejsze koszty proporcjonalne, 
zmienne. ’

Całość kosztów rocznych zakładu elektrycznego 
można przedstawić w formie równania:



K — A + b . a + c\ x .... < (1) 
gdzie K — całkowite koszty roczne, 

A — koszty stałe (zależne od m«cy), 
b — koszt stały (niezależny od mocy) na 1 od­

biorcę* 
a — ilość odbiorców/ 
c — koszt proporcjonalny (zmienny) na 1 kWh, 
x — ilość kilowatogodzin.

Jest to równanie linii prostej (rys. 1).
Dzieląc cale równanie przez x, otrzymamy koszt 

jednostkowy kilowatogodziny:
K A + b . a , ----- = ----------------- + c . . . # . (2)
XX

Jest to równanie hyperboli, która asymptotycznie 
dąży do wartości c (rys. 2).

Ponieważ Uoczyd b . a jest dla całości o&fo(u 
bardzo mały w stosunku do A, tego rodzaju uproszcze­
nie nie wprowadza poważnego błędu, a ogromnie 
ułatwia procedurę rachunkową.

Wzór (2) zamienia się teraz na:

To jest też równanie hyperboli jak (rys. 2).
Ażeby uniknąć niewspółmiernie wysokiej opłaty za 

moc i niewspółmiernie niskiej opłaty za energię, co 
doprowadziłoby dó ogromnego marnotrawstwa ener­
gii i całkowitej zmiany kalkulacji sprzedaży, obiera się 
krzywą cen, jako hyperbolę bardziej płaską, niż hy- 
perbola kosztów.

Krzywa (a) — koszty stale zależne od mocy
Krzywa (b) — koszty stale zależne od ilości odbiorców
Krzywa (c) — kośzty zmienne na 1 kWh
Krzywa (d) — koszty własne całkowite

Rys. 1.
Krzywa kosztów własnych miesięcznych 

zakładu elektrycznego

Istnieje wiele różnych typów i rodzajów taryf. 
Próbowano sprzedawać energię według różnych cen 
dla oświetlenia, grzejnictwa, napędu motorów tak 
w przemyśle, jak i w gospodarstwach domowych, ale 
to było bardzo skomplikowane i kosztowne 
(liczniki). Wprowadzono, taryfy blokowe, używane 
w Polsce przed wojną, gdzie pierwszy blok z najwyż­
szą ceną był dla oświetlenia, drugi z ceną niższą dla 
drobnych urządzeń elektrycznych, trzeci, z najniższą 
ceną dla grzejnictwa. Ten system był lepszy, ale też 
nie rozwiązywał wszystkich problemów.

Przyjęta w Szwecji taryifa trójczłonowa, zbudo­
wana według wzoru kosztów ... (1) składa się z:

1) opłaty stałej manipulacyjno-Hcznikowej,
2) opłaty stałej od mocy pobieranej/ względnie od wiel­

kości zastępczej i
3) opłaty zmiennej od pracy pobieranej (kWh).
Opłaty za człony 1 i 3 są ustalone dla całego kraju, 

oplata za człon 2 jest różna w różnych zakładach.
Taryfa czechosłowacka tak jak i polska jest dwu­

członowa według wzorów:
K = B + c.x. -..(3)

gdzie B zz A + b • a — koszty stałe zależne 04 mocy 
i koszty stałe zależne od ilości odbiorców.

godz. użytkowania na miesiąc

Rys. 2.
Krzywa jednostkowego kosztu własnego 

zakładu elektrycznego

Z rysunku 3 widzimy, że pokrycie kosztów włas­
nych jest zabezpieczone dla ilości godzin wykorzy­
stania większej niż ta, która odpowiada punktowi 
przecięcia obu krzywych.

Poniżej tego punktu wytwórnia sprzeda je energię 
poniżej kosztów własnych.

Należy tak dobrać krzywą cen, ażeby praktycz­
nie odbiorca nie pobierał mniejszej, niż ta kry­
tyczna ilość kilowatogodzin. Nie możemy wcho­
dzić tu w szczegóły techniczne, jak się ustala opłatę 
za moc dla poszczególnych grup odbiorców. Dla 
wielkich odbiorców wchodzi w rachubę moc zgłoszo­
na, moc szczytowa, średnia itd.

Dla drobnego przemysłu oblicza się moc roz­
rachunkową, uwzględniając spółczynnik równoczes- 
ności.

Ponieważ nie można ustalić mocy dla grup go­
spodarstwa domowego czy rolnictwa, określa się 
wielkość zastępczą, ilość izb dla gospodarstw domo­
wych, ilość hektarów dla gospodarstw rolnych.

Te zastępcze wielkości średnie oparte na danych 
statystycznych określają człon stały taryfy dla tych 
grup odbiorców z wystarczającą dokładnością.

Pomimo uznania taryfy dwuczłonowej jako pod­
stawowej używamy również taryfy jednoczłonowej w
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Rys. 3.

Wykres rentowności sprzedaży 
w zależności od ilości godzin 

wykorzystanie rocznie

(a) — krzywa kosztów własnych 
(b) — krzywa ceny za energie

Poniżej 950 godz. wykorzystania tucz­
nego sprzedaż jest deficytowa.

pewnych wypadkach. Jest to prosta (taryfa optat za 
energię pobraną bez uwzględnienia mocy i używana 
jest zasadniczo w trzech wypadkach:

1) Oświetlenie ulic, jako instalacja stała o określonych 
godzinach pracy, Jest odbiorem całkowicie kontrolo, 
wanym przez wytwórcę energii.

3) Lokale niemieszkalne, gdzie obliczenie wielkości za­
stępczej mocy, 4 dla powierzchni w m2 lub ilości 
punktów Odbioru napotyka na trudności techniczne.

3) Gospodarstwa domowe i rolnictwo, gdzie taryfa 
jednoczłonowa jest alternatywą dla taryfy dwu­
członowej i uwzględnia to, że dla bardzo małych od­
biorców niesprawiedliwe byłoby żądanie opłaty za 
moc w ogóle, są to przeważnie odbiorcy deficy­
towi dla wytwórcy, co jest traktowane jako świad­
czenie socjalne ze strony Państwa.

Poza tym, w wypadku drugim i trzecim taryfa 
jednoczłonowa, jako wybitnie nie zachęcająca do zu­
życia energii (w przeciwieństwie do taryfy dwuczło­
nowej) wpływa dodatnio na oszczędzanie energii elek­
trycznej, co jest konieczne wobec istniejącego niedo­
boru mocy w całym kraju.

Pierwsze taryfy w Polsce powojennej, obowiązu­
jące od 1-go sierpnia 1945 r. były już olbrzymim kro­
kiem naprzód w stosunku do taryf przedwojennych.

Przede wszystkim nastąpiła unifikacja w obrębie 
poszczególnych okręgów energetycznych. Wprowa­
dzono również taryfę dwuczłonową dla przemysłu, 
rolnictwa, oświetlenia ulic i lokali niemieszkalnych. 
Brak było natomiast taryfowania opłat za spół­
czynnik mocy oraz zgłaszania mocy miesięcznie (pla­
nowania) przez wielkich odbiorców.

Ceny za moc i energię, jako oparte z natury 
rzeczy* o dane z góry założone i bardzo niskie spół- 
czynniki podrożenia, były na ogół niewłaściwe. .

Taryfy z 6 maja 1946 i 1-go maja 1947 były 
dalszym ulepszeniem taryfy z 1945 roku. Nastą­
piła prawie całkowita unifikacja, prawie zniknęły 
umowy indywidualne, opracowano opłaty za spół­
czynnik mocy, za moc zgłoszoną miesięcznie, ustalo­
no ceny,-oparte na rzeczywistych przesłankach go­
spodarczych.

Musimy w tym miejscu omówić pokrótce sprawę 
opłat za spólczyrmik mocy jako wyjątkowo ważną 
dla odbiorców przemysłowych.

Rozpatrywaliśmy już zagadnienie wzajemnego 
stosunku wytwórcy i odbiorcy energii elektr. z punk­
tu widzenia czasu i miejsca odbioru.

Z cechy energii elektrycznej, że jest najbardziej 
„uszlachetnioną" formą energii (poza energią atomo­
wą), wynika trzeci rodzaj współzależności między 
wytwórcą, szczególnie silnie występujący dla grupy 
wielkich odbiorców.

Jest to kwestia jakości odbioru, znajdującej swój 
wyraz w tym, jaki spółczynnik mocy (cos fi) wy­
kazuje odbiorca w swoich urządzeniach.

Nie piożemy wdawać się tutaj w skomplikowane 
problemy techniczne spółczynnika mocy, wystar­
czy powiedzieć, że szlachetną epergią elektryczną 
trzeba umieć dobrze się posługiwać i wydajnie gospo­
darować. Na przykład, idące luzem lub niedociążone 
silniki elektryczne powodują zły spółczynnik mocy: 
a co za tym idzie zablokowanie sieci rozdzielczej wy­
twórcy, tzw. mocą bezwatową, zmniejszenie wydaj­
ności i możliwości dostarczenia mocy rzeczywistej 
przez elektrownię.

Tutaj znów taryfy stają się potężną bronią w rę­
kach wytwórcy energii elektrycznej, zmuszającą 
wielkiego odbiorcę do racjonalizacji i dobrego gospo­
darowania swymi urządzeniami elektrycznymi.

Wobec naszego kryzysu mocy żądamy od grup 
drobnych odbiorców daleko posuniętej oszczędności 
w zużyciu energii elektrycznej. Musimy żądać od 
wielkich odbiorców takiej samej oszczędności.

Taryfy obecne przewidują dopłaty za zły i bonifi­
katy za dobry spółczynnik mocy. Podajemy wykres 
krzywej rachunków miesięcznych w zależności od 
spółczynnika mocy odbiorcy w proc, rachunku dla cos 
fi 0,8 wg taryfy VII dla wielkich odbiorców o cha­
rakterze przemysłowym. (Rys. 4). Wykres ten naj- 
Tepiej ilustruje wysokość dopłat i bonifikat, które są 
miarą znaczenia przywiązywanego przez energetykę 
do sprawy spółczynnika mocy. Widzimy na przy­
kład, że niedbały odbiorca dopłaca przy cos fi 0.4 
220% do rachunku miesięcznego.

Obecne taryfy nie są jeszcze racjonalne, są one kom­
promisem dostosowanym do obecnych warunków, jak 
zobaczymy dalej, i niewątpliwie będą ciągle ulepsza­
ne w miarę rozwoju i stabilizacji stosunków gospo­
darczych w ramach ogólnej gospodarki państwowej.
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Rys. 4.
Krzywa dopłat do rachunków miesięcznych dla różnych cos fi w "/o rachunku miesięcznego.

Analiza cen i sprzedaży.

Dla porównania taryf dwu- i jednoczlonowych po- 
dajemy przykładowo taryfy dla grupy drobnego 
przemysłu (Rys. 5).

e. __
Rys. 6 ilustruje strukturę opłat za moc, a rys. 7 

opłat za energię dla grupy wielkich odbiorców.
Ramowe przepisy taryfowe z 1. V. 1947 r. usta­

lono na podstawie ogólnych postulatów gospodar- 
czydh Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów po­
danych przez Min. H. Minca, mianowicie:

a) zlikwidowanie deficytu przemysłu»
b) usunięcie marnotrawstwa niektórych dóbr,
c) częściowe wyrównanie zwichniętej proporcji między 

cenami rolniczymi a przemysłowymi,
<0 obcięcie marży zarobkowej pośrednika.

Dla lepszego zrozumienia obowiązujących taryf 
w świetle powyższych postulatów podajemy tabelę 
podrożenia cen od 1937 do 1947 roku (tabela A) oraz 
tabelę udziału poszczególnych grup odbiorców w zu­
życiu energii i wpływach ze sprzedaży (tabela B).

Podrożenie cen od 1937 do 1947 roku. 
Tabela A
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, "«W
42 Wskaźnik

Wyszczególnienie
£ «

s
<» o 
O

£ N

podrożenia 
cena 1937
cena 1947

Gospodarstwa domowe 0,50 4,0 8,0

Lokale '
Urzędy, instytucje

1 itp. . ........................ 0,55 15,0 27,3

niemieszkalne | Biura, sklepy itp. . . 0,55 30,0 54,5

Oświetlenie ulic 0,50 6,5 13,0

Rolnictwo . . . 0,80 20,0 25,0

Drobny przemysł 0,20 11,0 55.0

Przemysły wytwór- *

Wielcy odbiorcy
cze kluczowe . . 

Przemysły lekkie

0,05 1,2 24,0

konsumcyjne . . . 0,16 6,4 40,0

Średnio ....
*

0,15 3,6 24,0 ”



Rys., 5,
Porównanie, opłat wg taryfy dwu­

członowej i jednocz.łonowej dla grupy 
drobnego przemysłu.

Rachunek miesięczny.

Krzywa (a) — wg taryfy dwuczłono­
wej dla 1 kW tnocy rozruch. 300 zl 

+ 7 złlkWh.
Krzywa (b) — wg taryfy dwuczłono­
wej dla 5 kW mocy rozruch. 1500 zł 

4- 7żłlkWh.
Krzywa (c) — wg taryfy jednoczłono- 

w ej, opłata manipulacyjna
150 zł + 13 zł/kWh.

Udział poszczególnych grup odbiorców w .zużyciu 
energii i wpływach ze sprzedaży.

Tabela B ____

Wyszczególnienie
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47

 r.

£

Gospodarstwa do­
mowe .............. 257 953 300 8,72 4,0 1 032 9,70

Lokale niemieszkalne 97 249 400 3,28 21,5 2 080 19,45
Oświetlenie ulic . . 11 074 800 0,37 6,5 72 0,65
Rolnictwo .... 51 069 100 1,72 20,0 1 020 9,58
Drobny prżemysł . 90 045600 3,04 11,0 990 9.37
Wielcy odbiorcy . 2 351 393 300 79,53 2,21 5 200 48.55
Eksport ..... 97 500 000 3,34 3.0 293 2,70

Razem 2 956 285 500 100,00 3,62 10 680 100,00

Na_ podstawie tych danych przeprowadzamy 
analizę cen:
1) Gospodarstwa domowe.

Najniższy wskaźnik podrożenia dla tej grupy 
(tabela A) wskazuje, że obecnie energia elektry­
czna jest świadczeniem Państwa na rzecz szerokich 

warstw ludności miejskiej. Prowadzi to do wielkiego 
marnotrawstwa energii, szczególnie na grzejnictwo 
domowe wskutek paradoksalnej niewśpólmierności 
cen energii elektrycznej ii innych towarów przemysło­
wych, a nawet spożywczych-

Poniższa tabelka porównawcza dla Warszawy i 
innych stolic świata najlepiej ilustruje tę sytuację.

Za cenę 10 kWh dla gospodarstw domowych moż­
na nabyć w:

gr kg kg
masła cementu żelaza

Nowym J^rku 500 109 11
Londynie 1250 73. 9
Zurychu 420 50 6
Paryżu 200 37 7
Warszawie 60 0,2 2
Sytuację energetyczną kraju cechuje kryzys mocy. 

Pomimo tego, że w roku 1947 wyprodukuje się około 
6700 milionów kWh i osiągnie się 165°/o wytwórczości 

, z 1938 r., tempo rozwoju spożycia energii jest zna­
cznie większe niż tempo rozwoju jej wytwórczości.

Przewiduje się w okresie zimowym 1947/48 roku 
deficyt mocy około 100.000 kW, czyli wielkości odpo­
wiadającej zapotrzebowaniu całego niemal przemysłu 
włókienniczego. 85°/o tego deficytu przypada na

Rys. 6,
Opłaty miesięczne dla grupy wielkich odbiorców jod 1 kW mocy zgłoszonej, 
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Opłaty miesięczne dla grupy wielkich odbiorców w zależności od zużytej ilości kWh. 
t

Górny i Dolny Śląsk, czyli na nasże okręgi przemy­
słowe. Równie krytyczna jest sytuacja w Łodzi.

Oznacza to, źe wskutek braku energii elektrycznej 
przemysł może ponieść olbrzymie straty, mimo źe 
koszt energii elektrycznej stanowi zaledwie 1 do 3°/o 
kosztów wytwarzania przemysłu..

Ani wybudowana linia wysokiego napięcia Śląsk 
— Łódź, ani plany inwestycyjne energetyki nie są w 
stanie natychmiast zaradzić temu kryzysowi mocy.

Jasne się staje, że marnotrawstwo energii elek­
trycznej w gospodarstwach domowych i możliwość 
zaoszczędzenia tej energii dla zużycia jej w przemyśle 
nabiera olbrzymiego znaczenia.

Ta sytuacja spowodowała wprowadzenie od 
1. X. 1947 r. kontyngentów restrykcyjnych dla gospo­
darstw domowych.

Ponieważ udział tej grupy odbiorców w mocy 
szczytowej wynosi około 2O&/o, umożliwi to zao­
szczędzenie w miesiącach zimowych około 60.000 
kW mocy szczytowej i oddania jej dla przemysłu.

Zarządzenia restrykcyjne, choć bardzo niepopu­
larne i powodujące dodatkowe trudności dia całego 
społeczeństwa, są zatem konieczne.

Z inicjatywy CZE przez prasę, radio, związki 
zawodowe, instytucje społeczne, jak Liga Kobiet i 
inne, prowadzona jest obecnie szeroka akcja uświa­
domienia o konieczności oszczędzania i racjonalnego 
używania energii elektrycznej. Akcja ta zapewni 
szczególnie dla ludności wielkomiejskiej złagodzenie 
i zmniejszenie trudności z powodu ograniczeń.
2) Lokale niemieszkalne.

Wskaźnik podrożenia 27,3 (tabela A) dla grupy 
uspołecznionej: urzędów, instytucji społecznych itp. 
nie jest za wysoki, lecz narzuca oszczędność.

Wskaźnik 54,3 dla grupy nieuspołecznionej: biur 
sklepów, kawiarń itp- obniża marżę zarobkową po­
średnika, nie przekracza jednak możliwości płatni­
czych tej grupy odbiorców.
3) Oświetlenie ulic.

Nastąpiła tu prawie zupełna unifikacja taryf. 
Niski mnożnik 13-0 jest podyktowany ciężką sytu­
acją finansową samorządów.
4) Rolnictwo.

Taryfę dla rolnictwa zunifikowano. Absolutna 
wysokość opłat zbliża się do kosztów własnych. Po­
nieważ ceny artykułów rolniczych mają wskaźnik 
150 do 200, obecna cena energii elektrycznej z po­

drożeniem 25-cio krotnym nie przekracza możliwości 
płatniczych rolników.
5) Drobny przemysł.

Stosunkowo wysoki wskaźnik podrożenia 55.0 i 
tu nie przekracza możliwości płatniczych tej grupy 
odbiorców, natomiast uzasadniony jest postulatem 
rentowności energetyki, ogranicza marżę zarobkową 
sektora prywatnego i wpływa na oszczędność w zu­
życiu energii elektrycznej.
6) Wielcy odbiorcy*

W grupie wielkich odbiorców reprezentujących 
przemysł wytwórczy, jak węglowy, chemiczny i 
hutniczy, a więc przemysły kluczowe, mamy 
wskaźnik podrożenia 24.0. Jest on dostatecznie wy­
soki, aby zmusić do oszczędności oraz do maksy­
malnego wykorzystania elektrowni niezawodowych, 
będących w 75°/o w rękach tych przemysłów.

W drugiej grupie wielkich odbiorców obejmują­
cej przemysły przeważnie konsumcyjne, jak włókien­
niczy, metalowy i inne przemysły niekluczowe, 
wskaźnik 40-0 jest dość wysoki, aby zmusić te prze­
mysły do przejęcia części kosztów deficytowych in­
nych odbiorców, nie jest jednak wyższy od wskaź­
nika podrożenia towarów konsumcyjnych.

Z powyższej krótkiej analizy cen sprzedaży ener­
gii elektrycznej możemy wywnioskować, źe na ogół 
biorąc, postulaty Komitetu Ekonomicznego są reali­
zowane; sektor prywatny jest bardziej obciążony, 
niż sektor państwowy, odbiorcy są zmuszeni oszczę­
dzać i racjonalizować swe zużycie energii (szczegól­
nie gospodarstwa domowe), przyczyniając się tym 
samym do złagodzenia kryzysu energetycznego.
Zakończenie.

Wspomnieliśmy w pierwszej części artykułu o 
ogólnych wytycznydh rozwoju i przyszłości polskiej 
energetyki. Taryfy i ceny energii elektrycznej będą 
się zmieniały i udoskonalały wraz z innymi składni­
kami mechanizmu gospodarki energetycznej.

Możemy przewidzieć dalszą, całkowitą unifikację 
taryf, uproszczenie i ujednostajnienie ich struktury, 
znormalizowanie warunków kupna i sprzedaży mię­
dzy elektrowniami niezawodowymi, a państwową 
siecią energetyczną, zniesienie umów indywidual­
nych, oparcie taryf na kosztach własnych itp-

W miarę usprawnienia całego życia gospodar­
czego kraju, taryfy elektryczne staną się środkiem, 
spełniającym rolę regulatora rozpływu energii elek­
trycznej w ramach planowej gospodarki narodowej.
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A. KNOBELSDORF0 znaczeniu branżowego planu kont
FkOBRA gospodarka wymaga dobrego rachunku.

Zdawało by się,-że prawda ta jest rzeczą tak po­
wszechnie znaną, iż nie wymaga ani Jej powtarzania 
ani omawiania.

Prawda ta nabiera szczególnego znaczenia obecnie 
w dobie planowej gospodarki spoleczno-narodowej.

Jaki można zrobić ogólny zarzut księgowości pro­
wadzonej w Polsce przedwrześniowej? Ten, że była 
ona przede wszystkim prowadzona w każdym przed­
siębiorstwie, nawet w tej samej gałęzi — inaczej. 
Prowadzona była w sposób mniej lub więcej odpo­
wiedni dla danego przedsiębiorstwa w zależności od 
woli właściciela lub dyrektora oraz od pomysłów i 
umiejętności księgowego.
' Nie było przepisów, które by regulowały prowa­

dzenie księgowości w sposób ściśle określony, pla- 
nowy. Wprawdzie kodeks handlowy nakładał na 
kopca, szczególnie na spółki reprezentujące większe 
kapitały, obowiązek prowadzenia prawidłowej księ­
gowości wg zasad kupieckich, jednakże bliżej tak po­
jęcie prawidłowości jak i zasad kupiectWa nie było 
w ogóle sprecyzowane.

- Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że o ile w Pol­
sce przedwrześniowej'szereg zawodów, nawet o dru­
gorzędnym dla życia gospodarczego znaczeniu, mógł 
być wykonywany tylko na podstawie specjalnych 
uprawnień ustawowych, o tyle tytuł księgowego, któ­
ry podpisywał bilans, nie był prawem chroniony.

Księgowość mogła być prowadzona i bilanse pod­
pisywane prze? każdą osobę, która uważała się za 
księgowego, niezależnie od posiadanych kwalifikacji 
zawodowych i moralnych.

. Zupełnie inaczej wyglądały te sprawy w innych 
krajach, stojących na'wyższym szczeblu rozwoju 
gospodarczego.

W wysoko rozwiniętej gospodarce kapitalistycznej 
trustów,: syndykatów na zachodzie Europy lub w Ame- 

.ryce, a w szczególności w.planowej gospodarce so­
cjalistycznej w Związku Radzieckim rola prawidłowej 
księgowości, rola księgowego Kierującego tą księgo­
wością i podpisującego bilanse jest nie tylko wysoce 
odpowiedzialna, ale nawet prawem chroniona. Tam 
księgowość nie może być prowadzona dowolnie 
według „widzi mi się“ tego lub innego czynnika. Księ­
gowość musiała być ujęta w formy z góry nakazane, 
musialą być prowadzona wg pewnego jednolitego 
planu- Polska gospodarka narodowa po wyzwoleniu, 
rzęcz naturalna, nie mogła kontynuować księgowości 
według stanu przedwrześniowego.
. .. Upaństwowienie przemysłu, planowa gospodarka, 
jednolite. kierownictwo wymagało ujednostajnienia 
sprawozdawczości finansowo-gospodarczej szczególnie 
dla przedsiębiorstw przemysłowych. Toteż już w roku- 
1945 Międzyministerialna Komisja w składzie przed- 
stawicieli Ministerstwa Przemysłu, Ministerstwa Skar- 
bu, Ministerstwa Aprowizacji i Handlu, (Biura Kontroli 
przy K-R.N. i lzb. Przemysłowo-Handlowych, a więc 
jak wid?imyr ę?ynpiką reprezentującego sektor inicja­
tywy państwowej i prywatnej, postanowiła opracować 
jednolity plan kont, nadający się zarówno dla przedsię­
biorstw przemysłowych jak i handlowych. Wykonanie 
tego zadania’powierzono Komisji Składającej się ze
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specjalistów. W ciągu kilku, miesięcy opracowano je­
dnolity plan kont dla przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych. Ten plan kont po uzgodnieniu z Cen­
tralnymi Zarządami Przemysłu, Departamentem Prze­
mysłu Miejscowego, Komitetem Ekonomicznym Rady 
Ministrów, Biurem Kontroli przy K. R. N., wszystkimi 
Ministerstwami, Głównym Urzędem Planowania, 
wszystkimi Izbami Przemysiowp-Hdndlowymi, Związ­
kiem Kupców oraz Instytutem Naukowym Organizacji 
i Kierownictwa został akceptowany przez Biuro Kon­
troli przy K. R. N. pismem z 24. IX. 1945 r. i wreszcie 
dnia 6. XII. 1945 r. zatwierdzony przez przewodniczą­
cego Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów i Mi­
nistra Przemysłu ob. H. Minca, jako obowiązujący od 
1 stycznia 1946 rt wszystkie państwowe i pozosta­
jące pod zarządem państwowym przedsiębiorstwa 
handlowe oraz przemysłowe.

Na podstawie jednolitego planu kont Centralne Za­
rządy Przemysłów opracowały branżowe plany kont, 
rozwiązujące w szczególności jednolite ukształtowanie 
rozliczenia kosztów w danej branży.

W ten sposób ujednostajniono układ kont nie tylko 
dla jednego rodzaju przedsiębiorstw, ale dla całego 
przemysłu, umożliwiając tym samym sporządzenie 
jednego bilansu dla całego przemysłu — bilansu, który 
by dokładnie odzwierciedlił majątek narodowy zain­
westowany nie tylko w poszczególnych gałęziach, ale 
i w całym przemyśle.

Wprowadzenie jednolitego planu kont do księgo­
wości i ujednostajnienie na podstawie tego planu spra­
wozdawczości pozwala nie tylko na prawidłowe 
ujęcie kosztów przedsiębiorstwa, niezbędnych do ra­
cjonalnej kalkulacji kosztów własnych produkcji, ale 
pozwala również na opracowanie planów finansowo- 
gospodarczych, ćo przy planowej gospodarce jest 
rzeczą zasadniczą.

Wkrótce po wydaniu zarządzenia, wprowadzają­
cego do księgowania w przemyśle jednolity plan kont, 
wydano drugie bardzo ważne zarządzenie, określające 
rolę księgowego w przedsiębiorstwie. Zarządzenie to 
nie tylko nakłada na księgowego obowiązek pod oso­
bistą odpowiedzialnością badania wszystkich dowo­
dów oddanych do księgowania, ale daje księgowemu 
prawo zakwestionowania, a tym samym nie księgo­
wania dowodów, dokumentów i transakcji, które nie 
odpowiadają wymogom prawa, przepisom lub nie są 
zgodne ze stanem faktycznym.

Zarządzenie to stworzyło warunki dające księgo­
wemu możność prowadzenia księgowości zgodnie 
z przepisami wg najlepszej wiedzy i sumienia bez 
oglądania się na kierownictwo przedsiębiorstwa, gdy­
by chciało ono wpływać na sposób księgowania tej lub 
innej pozycji odmiennie. Naturalnie, że z uzyskaniem 
większych uprawnień przez księgowego i odpowie­
dzialność jego za księgowość i za bilans wzrasta. 
W obecnych warunkach księgowy nie powinien i nie 
może tłumaczyć się, że te lub inne zapisy wprowadzi! 
do ksiąg, bo takie dostał polecenie od dyrektora lub, 
że taki dokument otrzymał.

Uniezależnienie księgowego od wpływów ubocz­
nych pa księgowość i wprowadzenie jednolitego planu 
kont daje możność postawienia księgowości na wla- 



ściwym miejscu, jakie powinna ona zajmować w go­
spodarce .narodowej. Należycie prowadzona księgo­
wość jest busolą, za pomocą której kierownictwo 
przedsiębiorstwa, czy Zjednoczenia, czy nawet całej 
gałęzi przemysłu może pierwszorzędnie kierować 
podległą mu jednostką.

Niewątpliwie rozwój życia gospodarczego na pod­
stawie gospodarki planowej. wysunie konieczność 
wprowadzenia w obowiązujących planach kont nie­
których zmian, wynikających z doświadczeń księgo­
wych w pracy już pierwszego roku 1946 i zmiany 
takie trzeba będzie naturalnie wprowadzić, niemniej 
jednak zasadnicza praca, zasadniczy zrąb planu kont 
pozostaje niewzruszoną podstawą naszej sprawozdaw­
czości gospodarczej.

Jeżeli chodzi o branżowy plan kont dla energetyki, 
to był on zatwierdzony przez Departament Kontroli 
Ministerstwa Przemysłu w końcu maja 1946 r.

Konieczność wydrukowania odpowiedniej ilości 
egzemplarzy, czas potrzebny na rozesłanie w teren 
sprawiły, że plan ten dotarł do poszczególnych za­
kładów w niektórych wypadkach dopiero w lipcu 
1946 ń Spowodowało to wprawdzie opóźnienie w pra- . 
cach księgowości mającej być prowadzoną wg nowe­
go planu kont, niemniej jednak pozwoliło ująć w jed­
nolite ramy całą sprawozdawczość finansowo-gospo­
darczą w energetyce i dało możność sporządzić już 
za rok 1946 zbiorowy bilans wg jednolitego schematu 
bez trudu.

Rola branżowego planu kont w energetyce nabiera 
specjalnego znaczenia ze względu na charakter prze­
mysłu. Energetyka nie magazynuje swych wyrobów na 
składzie. Energetyka sprzedaje swój towar — energię 
elektryczną zawsze na kredyt z dostawą do odbiorcy, 
a więc narażona jest na ryzyko strat z tytułu nie 
otrzymania należności.

Poza tym energetyka ponosi duże'straty energii 
elektrycznej przy przesyłaniu i wreszcie energetyka 
jako podstawowy przemysł, od którego zależne są 
inne przemysły korzystające z energii elektrycznej do 
swojej produkcji oraz ze względu na zadanie dostar­
czenia światu pracy taniego światła, a wsi polskiej 
taniej energii elektrycznej, musi mieć do kalkulacji 
kosztów własnych bardzo dokładnie zebrane, poszere- 
gowane wszystkie składniki tych kosztów.

Toteż branżowy plan kont w energetyce musi mieć 
nieco odmienny od innych przemysłów układ. Księgo­
wość w energetyce musi dać całkowity materiał do 
opracowania taryf za energię elektryczną, czego do­
tychczas niestety nie dawała.

Jeżeli postawimy pytanie, czy branżowy plan kont 
w obowiązującym obecnie układzie wytrzymał próbę, 

to odpowiedź musi wypaść, mimo wszystko, pozy- , 
tywnie. O ile przy opracowaniu tego planu były wy­
głaszane obawy, że jest on zbyt drobiazgowo rozbu­
dowany i że wprowadzenie go w życie zwiększy, zby­
tecznie pracę przedsiębiorstw, a to z kolei zwiększy 
niepotrzebnie wydatki na personel księgowości itp., 
o tyle teraz widzimy, że plan ten nie był wcale dro­
biazgowy. Raczej odwrotnie — nie przewidział on 
niektórych momentów, jakie później praktyka wysu­
nęła. Toteż nie od rzeczy będzie po rocznym do­
świadczeniu zdać sobie sprawę z usterek jakie za­
obserwowano. I tak przede wszystkim należy stwier­
dzić, że z braku odpowiedniej ilości wykwalifikowa­
nych księgowych największe trudności sprawia arkusz 
rozliczeniowy kosztów. Sprawa ta może być roz­
wiązana przez szkolenie personelu buchalteryjnego, 
którym dysponuje energetyka.

Następnie w związku ze znacznymi inwestycjami 
w energetyce, opartymi na funduszach inwestycyj­
nych, którymi administruje BQK, celem większego 
wyodrębnienia tydh funduszów od funduszów eksploa­
tacyjnych, znajdujących się pod kontrolą Narodowego 
Banku Polskiego, wyłania się konieczność śzczegó- 
łowszego ujęcia w branżowym planie kont wydatków 
inwestycyjnych. Wreszcie kilka drobnych, opartych 
na doświadczeniu poprawek, jakie należało by wpro­
wadzić w szczegółach branżowego planu kont, w ni­
czym nie naruszają jednolitego planu kont, który bę­
dąc dostatecznie elastycznym, pozwala na dokonanie 
zmian w planie branżowym.

Zmiany te są obecnie w opracowaniu Centralnego 
Zarządu Energetyki i po uzgodnieniu z zaintere­
sowanymi Departamentami Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu będą wprowadzone w życie.

Przy doprowadzeniu księgowości do stanu bieżą­
cego nie ma wątpliwości, że branżowy plan kont spro­
sta zadaniom, jakie są przed nim stawiane.

Należy przeprowadzić odpowiedni dobór ludzi na 
stanowiska księgowych, należy szkolić nie tylko już 
pracujących, niedostatecznie przygotowanych pra­
cowników księgowości, ale i nowy narybek.

Jest to zadanie nie tylko dyrektorów poszczegól­
nych Zjednoczeń lub zakładów, ale i Szkolnictwa Za­
wodowego.

Trzeba stworzyć kadry pracowników, którzy by 
umieli dobrze prowadzić rachunki, pamiętając, że 
w energetyce jak i W każdej gospodarce trzeba dobrze 
liczyć,, aby móc dobrze gospodarować.

• Musimy nie zapominać o tym, że „dobra gospo­
darka wymaga dobrego rachunku".

ABONUJCIE
„ŻYCIE GOSPODARCZE”
I ZJEDNUJCIE NAM PRENUMERATORÓW
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INŻ. T. MONKIEWICZZagadnienie oszczędności energii
PROBLEM oszczędności stawiany w systemie no­

wej gospodarki uspołecznionej różni się tym 
od oszczędności w systemie kapitalistycznym, że nie 
rozpatruje możliwości obniżenia - kosztów własnych 
w badanym przedsiębiorstwie, lecz w systemie przed­
siębiorstw wytwarzających według wspólnego planu. 
Ocena więc, czy niewydatkowanie pieniędzy dla obni­
żenia kosztów własnych winna być traktowana jako 
oszczędność, czy też jako ńiałoduszne sknerstwo, nie 
da się przeprowadzić bez uprzedniej analizy roli przed­
siębiorstwa w ramach ogólnej gospodarki krajowej.

Jak wiadowó, energia elektryczna jest podstawo­
wym tworzywem wszystkich procesów przemysło­
wych. Od jej dostawy uzależniony jest w ogrom­
nej większości proces wytwórczy przemysłu. Ener­
gia elektryczna jako dobro konsumcyjne (oświe­
cenie, radio, trakcja) jest artykułem pierwszej po- 
i _ ^by najszerszych warstw społeczeństwa.

Sytuację energetyczną Polski cechuje ostry kryzys 
n ucy. Podstawowym więc warunkiem, aby obniżenie 
kosztów można było traktować w energetyce jako 
oszczędność, jest pewność, że nie pociągnie ona za 
sobą zmniejszenia rzeczywistej mocy dyspozycyjnej 
zakładów wytwórczych, jak również nie wpłynie na 
zwiększenie ilości awarii.

Prowadzenie akcji oszczędnościowej w energetyce 
opiera się głównie na oszczędzaniu siły ludzkiej, kapi­
tału i mąterialów, przy czym oszczędzanie kapitału 
jest zazwyczaj decydujące. Wynika to stąd, że straty 
w kapitale nie dadzą się powetować, gdyż urządzenia 
energetyczne, będące odpowiednikiem kapitału sta­
łego, są przeważnie pochodzenia zagranicznego. 
Udział kapitału stałego w kosztach produkcji jest 
w energetyce znacznie wyższy niż w innych prze­
mysłach. Udział odpisów amortyzacyjnych w ko- 
sztadh wytwarzania energii wynosi 23,3°/o. Wysokość 
odpisów amortyzacyjnych ustalono przy obowiązują­
cym trzydziestokrotnym mnożniku cen w stosunku do 
1938 r. Po uwzględnieniu obecnych cen dla artyku­
łów przemysłowych, udział ten wzrośnie co naj­
mniej do J8% i stanowić będzie najpoważniejszą po­
zycję kosztów. W akcji o obniżenie kosztów włas­
nych energetyki fakt ten wywiera poważny wpływ 
zarówno na jej politykę inwestycyjną jak i eksploata­
cyjną. Obniżenie kosztów zakładowych na wypro­
dukowaną jednostkę energii uzyskuje się przez zwięk­
szenie liczby godzin wykorzystania mocy instalowa­
nej. Już obecnie możemy zanotować na tym odcinku 
poważne sukcesy. W porównaniu z 1938 r. liczba 
godzin wykorzystania mocy instalowanej wzrosła 
z 21340 godz. do 2900 godz. rocznie, tj. o 20%, mimo 
pogorszenia się jakości urządzeń energetycznych, 
eksploatowanych rabunkowo przez okupanta. Dalsze 
zwiększenie tej liczby wymaga intensywnej rozbu­
dowy zespołów, pracujących w systemach energe­
tycznych.

W tym samym kierunku zmierzają też obowiązu­
jące taryfy dwuczłonowe, przy których cena energii 
jest odwrotnie proporcjonalna do liczby godzin wy­
korzystania mocy zgłoszonej; w ten sposób konsu­
ment staje się finansowo zainteresowany w zwięk­
szeniu ilości godzin użytkowania mocy zainstalowa­
nej elektrowni.

elektrycznej u wytwórcy i odbiorcy
Akcję zmierzającą do obniżenia wzrostu zatru­

dnienia pracowników umysłowych realizuje' się przez 
wprowadzenieudoskonalonych systemów księgowości 
i rachunkowości oraz usprawnianie obsługi odbior­
ców, podniesienie, kwalifikacji aparatu kontroli tech­
nicznej, a w końcu przez wprowadzenie centralizacji 
w organizacji elektro wnLPewnej redukcji stanu zatru­
dnienia, a raczej przerzucenia pracowników z eksploa­
tacji na inwestycje należy oczekiwać wraz z podwyż­
szeniem wydajności pracy poszczególnych jednostek, 
Ruch racjonalizatorski i współzawodnictwo pracy 
stwarzają warunki podniesienia kwalifikacji i zdol­
ności wytwórczej pracownika. Podstawowym surow­
cem energetyki jest węgiel. Maksymalne wykorzy­
stanie węgla odpadkowego dla zaoszczędzenia wyso- 
kowartościowego węgla eksportowego jest postula­
tem ogólnokrajowym. Ze statystyki wynika, że 83% 
zużytego węgla przypada na węgiel niskowartościo- 
wy (miał), lecz i na tym odcinku koniecznym jest wy­
raźne odróżnienie oszczędności od skąpstwa. Przez 
polepszenie gatunku spalanego węgla w okresie szczy­
towego obciążenia osiągnąć można zwiększenie wy­
dajności kotłów, a więc większą wytwórczość energii 
elektrycznej. Niedostateczna produkcja energii elek­
trycznej wpływa bezpośrednio lub pośrednio na obni­
żenie wydobycia węgla i dlatego też odpowiednie 
czynniki powinny być zainteresowane w zaspokojeniu 
potrzeb energetyki.

Istotnym problemem, wymagającym ścisłej współ­
pracy z CZPW jest zapewnienie równomiernych do­
staw ze ściśle określonych kopalń. Zmiany kopalń, 
a więc zmiany gatunku węgla wpływają na obniżenie 
wydajności kotłów. Nierównomierne dostawy powo­
dują dla energetyki poważne opłaty postojowe, a dla 
gospodarki krajowej — zmniejszenie zdolności trans­
portowej taboru kolejowego.

Jak z powyższego wynika, całość różnorodnych 
akcji oszczędnościowych może być przeprowadzona 
w ramach jednolitej struktury organizacyjnej; Do­
piero realizacja tego postulatu daje możność kontroli 
wykonania zarządzeń w skali krajowej i przeniesienie 
doświadczenia przodujących zakładów na odcinki 
upośledzone. Bez jednolitej struktury organizacyjnej 
niemożliwe jest tak samo ustalanie osobistej odpo­
wiedzialności poszczególnego pracownika za powie­
rzony mu odcinek pracy, jak również sprawiedliwe 
karanie i nagradzanie uczestników zbiorowej pracy. 
W ramach tej organizacji możliwe jest wprowadzenie 
norm użytkowania kapitału stałego, norm zużycia ma­
teriałów i siły roboczej.

Zrozumienie idei akcji oszczędnościowej jest wa­
runkiem jej urzeczywistnienia.

Zasadniczy plan każdej akcji oszczędnościowej 
przewiduje prowadzenie jej wewnątrz danej branży 
oraz u konsumentów wytworów tej branży.

Zagadnienia akcji oszczędnościowej u konsumen­
tów jest dla energetyki szczególnie ważne, gdyż udzut 
kosztów energii elektrycznej w kosztach wytwarzam i 
jest nikły, a więc marnotrawstwo jest szczególnie duże. 
Zwalczanie marnotrawstwa u konsumentów jest ściśle 
związane z modernizacją ich procesu technologicznego. 
Stąd osiągnięty rezultat przekracza wielokrotnie re- 
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hultaty tej akcji dla samej energetyki. Akcję taką do- 
Ecenil Związek Radziecki. Prowadzenie tej akcji po- 
wierzono specjalnej organizacji pod nazWą „Państwo­
wi Inspekcji Energetycznej", posiadającej rozległą 

skale środków dla jej realizacji
W październiku 1936 r. Rada Komisarzy Ludowych 

postanowiła rozpocząć akcję ęuergrr
elektrycznej i zaleciła, aby w ©rzettĘyśłe zmniejszyć 
nużycie energii o 10% i o ;15% przy iimych rodza­
jach odbioru. Wyniki tej akcji ogłoszono na początku 
1939 r. Między innymi stwierdzono, że zużycie energii 
elektrycznej przy produkcji żeliwa zmalało na tonę 
wyrobu o 14%, przy produkcji słali martenowskiej o 
8%, w walcownictwie o 17%. Przytoczone liczby 
wskazują, że oszczędność energii elektrycznej w prze­
myśle o 10% jest realna i osiągalna. Niemniej 
realna wydaje się oszczędność 15% dla innych 
odbiorów. ,

Przeprowadzenie podobnej akcji oszczędnościowej 
,v Polsce zmniejszyłoby zapotrzebowanie energii 
o 513 miio kWh. Na wytworzenie tej ilości energii 
spalamy bez żadnej korzyści co najmniej'513.000 ton 
węgla, dla przewiezienia którego potrzeba 25 600 dwu- 
dzlestotońowych wagonów. Oszczędność ta dałaby 
przede wszystkim obniżenie szczytu o ca 80000 kW. 
Liczba ta wskazuje, że konsekwentne przeprowadze­
nie tej akcji jest warunkiem koniecznym, choć nie­
wystarczającym do zapewnienia harmońijnego roz­
woju gospodarki krajowej.

Nie możemy jednak poprzestać na podaniu po­
wyższych liczb, gdyż dane dotyczące zużycia energii 
elektrycznej pozwalają na wysunięcie różnych wnio­
sków. Z danych tych wysuwa się wnioski o dobro­
bycie narodu, o uprzemysłowieniu kraju itd. Wyko­
rzystamy te dane do ustalenia przedstawionych w ó- 
becnej chwili zagadnień, uważając, że należyte wy­
korzystanie parku maszyn,. personelu i urządzeń 
energetycznych w okresie planu trzyletniego nabiera 
niezmiernej wagi.

Wskaźnikiem stopnia tego wykorzystania może 
być liczba godzin użytkowana największego obcią­
żenia parku silników. Liczbowo wskaźnik ten wy­
razi się stosunkiem zużytej energii elektrycznej do 
sumy mocy przyłączonej przez spółczynnik jedno- 
czesności pracy silników. Stopień wykorzystania 
parku maszyn i obsługi przemysłu węglowego, hut­
niczego i włókienniczego, na podstawie danych z 
1946 r. podano w poniższej tabeli.

Razem | 1370 | 2591 |
Wielkość zastępczego spółczynnika jednoczesno- 

ści dla wymienionych przemysłów wyniesie:

Rodzaj 
przemysłu

Moc 
przyłączona 

w MW

Zużycie 
energii 

MWh 103

Spółczynnik 
jednoczes- 
ności pracy 
silników

Węglowy .... 885 1758 0,36
Hutniczy.............. 331 556 0,62
Włókienniczy . . 154 * 277 0,60

, 885 • 0,36 + 331-0,62 + 154-0,6k = ------------------------- --------------------= 0,45
885 + 331 + 154

A więc wskaźnik wykorzystania parku Silników 
wyniesie:

li =
2591• 10»

1370-10« 0,45
= 3920 godz.

Jeżeli przemysły te pracują na trzy zmiany, to 
_ wskaźnik h powinien wynosić około 7000 godz., a 
więc park maszyn i obsługa wykorzystane są tylko 
w 50%. W takim samym stopniu wykorzystane są 
urządzenia energetyczne z obsługą, które przemysł 
posiada do dyspozycji w ciągu 24 godzin.

Spróbujemy ustalić przyczyny tak niskiego 
wskaźnika przez analizę wzoru dla tego wskaźnika.

Do wzoru dla obliczenia wskaźnika h wchodzą ’ 
trzy wielkości, mianowicie: ilóść energii czynnej, 
moc przyłączonych silników oraz spółczynnik jedno- 
czesności. Na wielkość spółczynnika jedhoczesności 
nie możemy wywierać żadnego wpływu, gdyż zależy 
on od pracy silnika, podyktowanej rodzajem produk­
cji A więc możemy rozpatrywać tylko pierwsze dw e 
wielkości. Ze wzoru widzimy, że wielkość h jejt 
wprost proporcjonalna do ilości energii czynnej i 
odwrotnie proporcjonalna do wielkości mocy przy­
łączonej, czyli wzrasta przy wzroście ilości energii 
czynnej i maleje przy zmniejszeniu wielkości mocy 
przyłączonej.

Zakładamy, że przemysł pobrał 2591.10“ kWh 
przy dostatecznie wysokim spójczynniku mocy u- 
rządzeń odbiorczych przemysłowych, pomijając na 
raizie znaczenie tego spółczynnika dla urządzeń 
energetycznych. A więc zachowując te same wiel­
kości dla energii czynnej i spółczynnika jednoczes- 
nóści, możemy powiększyć wielkość h przez zmniej­
szenie wielkości mocy przyłączonej oraz przez po­
większenie stopnia obciążenia silników. Wynika 
stąd, że silniki pracowały przy niedociążeniu , ze 
wszystkimi wynikającymi z tego konsekwencjami, tj. 
przy niskich spółczynnikach mocy i sprawności' oraz - 
przy większym zużyciu energii elektrycznej na 
jednostkę wyrobu.

Powiększenie stopnia obciążenia silników jest 
w<ęc jednym z szeregu posunięć, zmierzających do 
oszczędzania energii elektrycznej.

Omówimy teraz posunięcia, których realizacja 
nie wymaga żadnych inwestycji, lecz ścisłej współ­
pracy energetyki z przemysłem-

Do tych posunięć należą między innymi:
1. racjonalizacja procesów technologicznych,
2. ustalenie norm zużycia energii elektrycznej na jednostkę 

wyrobu,
3. poprawienie spółczynnika mocy sposobami naturalnymi.

1) Racjonalizacja procesów wytwórczych.
Największe rezerwy energii uzyskamy na drodze 

racjonalizacji procesów technologicznych. Dla przy­
kładu rozpatrzymy obróbkę metali. Wiadomo, że 
przy obróbce metali rozchód energii jest prawie 
wprost proporcjonalny do ciężaru wiórów. A więc 
każde posunięcie, zmierzające do zmniejszenia tego 
ciężaru, przyczyni się do zmniejszenia zużycia ener­
gii elektrycznej. Jednym z takich środków jest 
zmniejszenie objętości prac na obrabiarkach, uzyska­
ne przez zmniejszenie wymiarów półfabryka­
tów i ściślejsze dopasowanie kształtu jego do kształ­
tu i wymiarów obrabianego przedmiotu. Zmiana 
kształtu i ciężaru półfabrykatu zależy od rodzaju 
procesów technologicznych, prowadzonych dla otrzy­
mania tych fabrykatów, np. przez odlewanie, sztam- 
powanie, kucie itp.
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Na zmniejszenie zużycia energii wpływa również 
sposób obróbki. Wiele obróbek można prowadzić 
przy różnych sposobach skrawania. Np. do obróbki 
powierzchni otworów można zastosować tokarkę 
lub wiertarkę, do obróbki powierzchni — strugarkę 
lub . frezarkę. Zastosowanie tej lub innej obra­
biarki odbija się na ilości zużywanej energii na 
jednostkę wyrobu- Jeżeli przyjąć rozchód energii na 
tonę wiórów, otrzymywanych przy obróbce na to­
karce za jedność, to dla strugarki rozchód ten będzie 
1,5 — 1,75, dla wiertarki — 2, dla frezarki 3 — 3 5, 
dla szlifierki 25 — 30. Rozchód energii będzie tym 
większy, im drobniejsze są wióry. Pomimo, że wy­
bór sposobu obróbki zależy od warunków technolo­
gicznych, kształtu wyroibu, jakości obrabianej po­
wierzchni jednak istnieją wypadki kiedy warunki 
technologiczne pozwalają na wybór tego lub innego 
sposobu obróbki. W tych przypadkach powinno de­
cydować zużycie energii.

Na rozchód energii mają również wpływ zasad­
nicze parametry procesów technologicznych. Należyty 
wybór tych paramentrów zapewni nie tylko wzrost 
Wydajności, lecz przyczyni się’ również do zmniej­
szenia zużycia efiergii elektrycznej. Np- przy obrób­
ce metalu za pomocą noża zużycie energii na jedno­
stkę wyrobu nie zależy praktycznie od głębokości 
skrawania, natomiast zależy od posuwu; im mniejszy 
jest posuw, tj. im drobniejsze są wióry, tym większy 
będzie rozchód energii na jednostkę wyrobu. Np-: po­
większenie posuwu od 0,2 mm/obr. do 3 mm/obr. 
zmniejsza rozchód energii dwukrotnie- Wynika stąd, 
że1 tam, gdzie pozwala na to wytrzymałość obra­
biarki, narzędzia i> przedmiotu obrabianego należy 
pracować na obrabiarkach z maksymalnym posuwem.

Drugim środkiem zmniejszenia zużycia energii 
jest rewizja istniejącego rozdziału operacyj po­
między obrabiarkami. W tym celu należy dążyć 
do podniesienia pracy obrabiarek. ‘Powiększenie 
średniego obciążenia parku obrabiarek może poważ­
nie przyczynić się do zmniejszenia zużycia energj. 
Wzrost średniego obciążenia obrabiarek uzyskamy 
przez powiększenie ilości jednocześnie wyko­
nywanych operacyj, np. przez zastosowanie kilku* 
nożów dla tokafek, kilku świdrów dla wiercenia ot­
worów na wiertarkach.

Korzystne wyniki otrzymamy również przy po­
większeniu szybkości skrawania i posuwów. W wielu 
wypadkach środka tego nie stosuje się z obawy 
przeciążenia silnika. Obawa ta pozbawiona jest 
wszelkich podstaw, gdyż w większości przypad­
ków powiększenie stopnia obciążenia obrabiarki o- 
granicza nie silnik, lecz nieodpowiednia wytrzyma­
łość noża* Ponieważ większość obrabiarek pracuje 
przy często kolejnych zmianach biegów: roboczego 
i jałowego, maksymalne obciążenie przy biegu 
roboczym może przekraczać moc nominalną silnika.

Przytoczymy jeszcze jeden przykład. Na ilość zu­
żywanej przez walcarkę energii elektrycznej wpły­
wa przede wszystkim temperatura walcowanego me­
talu oraz szybkość walcowania. Jeżeli założymy, że 
przy temperaturze walcowanego metalu 1150° C roz­
chód energii wynosi 100%, to według danych ame­
rykańskich przy obniżeniu tej temperatury o 50° C 
rozchód energii wzrośnie o 8%, przy obniżeniu tem­
peratury o 100° C — o 33% oraz przy obniżeniu 
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temperatury o 150° — 100°/#. Według tych danych 
— przy obniżeniu temperatury walcowanej stali o 100° 
C przy zawartości węgla 0,15 — rozchód energii 
wzrasta o 35% oraz o 51%, gdy zawartość wegia 
wynosi 0,36%. Innymi stewy rozchód energii na 
jednostkę wyrobu zwiększa się ze wzrostem twar­
dości Ł stali. Wynika stąd, że proces walcowania po- 
winień odbywać się przy najkorzystniejszej tempe­
raturze dla danego gatunku stali, co powinno być 
podane w instrukcji dla obróbki technologicznej. 
Oprócz tego praca walcarki powinna być prowadzo­
na tak, aby chłodzenie metalu na drodze od pieca do 
walcarki było minimalne, jak również podczas same­
go walcowania.

Na zużycie energii elektrycznej przez walcarkę 
ma'wpływ również zagęszczenie wykresu jej obcią­
żenia, -tj. powiększenie stosunku czasu przeróbki 
w ciągu cyklu do czasu trwania całego cyklu. Im 
większy jest ten stosunek, tym mniejsze będzie zu- 
życie energii na jednostkę wyrobu- Stosunek ten 
możemy powiększyć przez zmniejszenie przerw przy 
przejściach’ metalu z jednego kalibru do drugiego o- 
raz przez usunięcie niedociągnięć organizacyj­
nych, pomijając nawet takie posunięcia, jak automa­
tyzacja pracy głównego i pomocniczych napędów 
walcarek, względnie całego cyklu metalurgicznego.

Wymienione wyżej posunięcia stanowią tylko 
drobną część środków, zmierzających do racjonali­
zacji procesów technologicznych w fabrykach meta­
lurgicznych i mechanicznych. Posunięcia te oczywi­
ście będą inne na różnych rodzajach zakładów prze­
mysłowych. Jednak nie ma zakładu, w którym racjo­
nalizacja procesu technologicznego byłaby niemożli­
wa lub zbyteczna. Właśnie na tym odcinku pracy 
racjonalizatorskiej można uzyskać najlepsze wyniki 
w akcji racjonalizacji gospodarki elektrycznej. Naj­
ważniejszą rolę w tym przypadku przypisujemy tech­
nologom, jednak przy ścisłej współpracy z energety­
kami. Wobec tego bezpośredni udział technologów w 
pracach istniejącej przy CZE Komisji Badania Strat 
uważaimy nie tylko za konieczny, lecz również za o- 
bowiązkowy, gdyż współpraca ita przyczyni się do 
poważnej oszczędności energii elektrycznej.

2. Ustalenie norm zużycia energii elektrycznej na 
jednostkę wyrobu.

W akcji zmniejszenia zużycia energii elektrycznej 
mają doniosłe znaczenie technicznie uzasadnione nor­
my zużycia energii na jednostkę wyrobu oraz syste­
matyczne kontrolowanie dotrzymania tych norm. 
Ustalenie norm może być oparte na danych staty­
stycznych, dotyczących ogółńej litości zużywanej 
przez dany zakład energii elektrycznej łub też na 
danych doświadczalnych, uzyskanych przez bezpo­
średnie pomiary energii, zużywanej przez urządze­
nia wytwórcze. Normy ustailone na podstawie danych 
statystycznych, szczególnie dotyczących ogólnego 
zużycia energii przez zakład, nie mogą stanowić 
punktu wyjściowego w walce z marnotrawstwem, 
gdyż po pierwsze — uniemożliwiają prawidłową 
ocenę pracy poszczególnych ogniw produkcji w 
oszczędności energii elektrycznej, po drugie — eli­
minują wszelkie możliwości krytycznej analizy pro­
cesów technologicznych i stanu technicznego urzą­
dzeń wytwórcźych. Dotyczy to również norm u-



sta’onych na drodze doświadczalnej, gdyż stan tech­
niczny urządzeń wytwórczych ma duży wpływ na 
wyniki doświadczeń. *

Z powyższego wynika, że technicznie uzasadnio­
ną normą będzie norma, którą ustalono metodą o- 
partą na założeniach teoretycznych i danych do- 
Miauczeń własnych, bądź też doświadczeń innych 
krajów. Oczywiście, że i w tym przypadku stan 
techniczny urządzeń odgrywa rolę, jednak obliczenia 
teoretyczne potwierdzają wyniki doświadczeń pod 
tym względem.

Walka z nadmiernym zużyciem energii elektry­
cznej da pomyślny wynik jedynie wtedy, kiedy 
będą ustalone normy trzech kategorii, miano­
wicie: normy technologiczne, normy dla działów, w 
których prowadzone są odrębne lub pomocnicze pro­
cesy technologiczne oraz normy dla całego cyklu 
produkcyjnego, tj. dla danego zakładu.

Norma technologiczna jest normą pierwotną; u- 
stala się ją na podstawie danych doświadczalnych 
i obliczeń teoretycznych, jednak pod warunkiem, że 
stan techniczny urządzeń wytwórczych, stoi na na­
leżytym poziomie a doświadczenie wykonano w 
normalnych warunkach eksploatacji tego urządzenia^ 
Normę pierwotną ustala się dla każdej operacji wy­
twórczej lub mechanizmu oraz dla każdego poszcze­
gólnego procesu technologicznego.

Ustalenie norm kategorii drugiej wynika z zało­
żenia. że każdemu rodzajowi produkcji lub wydo­
byciu towarzyszy szereg operacji lub prac pomocni­
czych, wymagających do ich prowadzenia energii 
elektrycznej. Np. właściwym produktem kopalni jest 
węgiel. Jednak wydobycie węgla wymaga energii 
elektrycznej na pompowanie wody, wentylacje itd. 
W tym wypadku ilość zużytej energii elektrycznej na 
pompowanie względnie wentylacje w odniesieniu 
do ilości wydobytego węgla stanowi normę dla od­
powiedniego działu kopalni.

Należy zaznaczyć, że działy zakładu nie tylko 
prowadzą prace pomocnicze przy produkcji, lecz 
bardzo często uczestniczą w całym cyklu produkcji. 
Dla przykładu rozpatrzymy cykl metalurgiczny. W 
tym cyklu zużycie energii elektrycznej dla walco­
wania metali stanowi około 35 — 40% ilości energii 
zużytej dla całego cyklu metalurgicznego, przy 
czym 75% energii zużywanej dla procesu walcowa­
nia przypada na napędy główne i 25°/o na napędy 
pomocnicze.

Jak wiadomo, przy walcowaniu część energii zu­
żywa się na bieg jałowy walcarki, większą zaś część 
na właściwe walcowanie. W tym przypadku techni­
cznie uzasadnioną normę ustalimy na podstawie 
obliczenia teoretycznego zużycia energii na wła­
ściwe walcowanie, natomiast straty na bieg jałowy 
oraz zużycie energii do napędu mechanizmów po­
mocniczych ustalimy na drodze doświadczalnej.

Tryb postępowania przy ustalaniu normy będzie 
w i ę c na st ę pu jący:

a) Dla każdej walcarki ustalamy moc biegli jałowego na drodze 
doświadczalnej przy należytym stanie techniczym walcarki i nor­
malnej eksploatacji. Moc biegu jałowego mierzymy kilkakrotnie, 
wpisując wynik najkorzystniejszy do kartoteki walcarki. Wyko­
nując okresowo, pomiary tej wielkości przy dalszej eksploatacji 
walcarki oraz porównując wyniki z wartością podaną w kartotece, 
możemy ocenić stan techniczny eksploatowanej walcarki.

b) Dla każdej walcarki i dla każdego walcowanego na niej sor­
tymentu obliczamy rozchód energii elektrycznej dla właściwego 
walcowania. W tym przypadku możemy również wykorzystać dane, 
podawane w odpowiedniej literaturze technicznej.

c) Zużycie energii elektrycznej na jednostkę produkcji przez na­
pęd główny obliczamy według następującego wzoru:

P + wc
N = N + -------—------—’

A
gdzie N w oznacza rozchód energii na jednostkę wyrobu na wła­
ściwe walcowanie,

Po — moc biegu jałowego w kW,
W_ — sumaryczne straty w silniku, o
A — wydajność walcarki w t/h.

d) Zużycie energii przez napędy mechanizmów pomocniczych 
wyznacza się na drodze doświadczalnej, wychodząc z rozchodu 
energii zarejestrowanej przez licznik i wydajności walcarki za pe­
wien okres czasu. Otrzymaną wartość należy zredukować do za­
cisków wysokiego napięcia, z których zasilany jest silnik główny.

e) Całkowity rozchód energii na jednostkę wyrobu równa się 
sumie rozchodu energii na jednostkę wyrobu dla napędu głównego 
oraz do napędu mechanizmów pomocniczych.

f) Całkowity rozchó^ energii przez dział otrzymamy, mnożąc 
ilość przewalcowanego w danym okresie walcowania metalu dla 
każdej walcarki przez normę dla tej walcarki oraz sumując otrzy­
mane w ten sposób wartości. Sumę tę należy porównać z ilością 
rzeczywiście pobranej przez dział energii. Porównanie to wykaże, 
jak daleko jesteśmy od normalnego zużycia energii elektrycznej.

Podany sposób ustalenia norm możemy zastoso­
wać dla każdego cyklu produkcyjnego.

3. Poprawienie spółczynnika mocy sposobami na­
turalnymi.

Odrębną pozycję w akcji racjonalizacji gospo­
darki elektrycznej zajmuje poprawienie spółczyn­
nika mocy urządzeń odbiorczych zakładów 
przemysłowych. Obejmuje ono również zagad­
nienie lepszego wykorzystania urządzeń energe­
tycznych i stworzenie brakujących energetyce 
rezerw-. Sprawa ta nie jest nowa, lecz zdaniem na­
szym zbyt zaniedbana. Wobec małego kosztu ener­
gii elektrycznej w stosuhku do innych wydatków 
związanych z produkcją przemysłową, troska od­
biorcy o dobry spółczynnik mocy jego urządzeń 
odbiorczych sprowadza się w warunkach gospo­
darki indywidualnej do minimum, tym bardziej, że 
tzw. „naturalny" spółczynnik mocy niektórych za­
kładów przemysłowych jest większy od przewidz;a- 
nego w taryfie (0,8); zależy to od rodzaju prze­
mysłu, procesów technologicznych, typu i wielkości 
mocy silników napędowych ustawionych w zakła­
dzie itp. Dla tych zakładów taryfa przyjmująca za 
normalny spółczynnik mocy 0,8 nie jest bodźcem 
zmuszającym do poprawiania spółczynnika mocy, 
wobec czego akcja poprawiania spółczynnika mocy 
może być zaniechana. W warunkach gospodarki 
narodowej zjawisko to nie może być tolerowane; 

„Oszczędność jednostek 
podnosi dobrobyt mas
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akcja poprawiania spółczynnika mocy sposobami na­
turalnymi, tj. bez zastosowania; specjalnych urządzeń 
kompensacyjnych, powinna , być prowadzona we 
wszystkich zakładach, bez względu na wielkość na- 
turalnego spółczynnika tych zakładów.

Z pośród środków zmierzających do należytego 
prowadzenia akcji poprawiania spółczynnika mocy 
wymieniamy następujące:

a) wzmożenie produkcji liczników energii biernej,
b) wzmożenie produkcji kondensatorów statycznych, 
c) utworzenie komórki do badania zagadnienia poprawiania 

spółczynnika mocy i urządzeń kompensacyjnych,
d) zorganizowanie okresowych konkursów na lepszy spół- 

czynnik mocy,
e) stopniowe podwyższanie wielkości normalnego spółczynnika 

mocy podawanego w taryfie,
f) opracowanie taryfy, uwzględniającej naturalne spółczynnlki 

mocy zakładów,
g) zorganizowanie inspekcji, której zadaniem byłoby kontrolo­

wanie i realizowanie wszelkiego rodzaju posunięć administracyjno- 
technicznych w kierunku racjonalizacji gospodarki elektrycznej, 
opiniowanie projektów instalacyj kompensacyjnych 1 ocena koniecz­
ności Ich ustawienia,

hj szersze naświetlenie zagadnienia racjonalizacji gospodarki 
elektrycznej w zakładach przemysłowych i na wydziałach elektrycz­
nym 1 mechanicznym politechnik.

Przy poprawianiu spółczynnika mocy szerokie 
zastosowanie ma powiększenie stopnia wykorzysta­
nia silników napędowych na drodze ich przegrupo­
wania i ustawienia silników mniejszej mocy dla nie- 
dociążonych maszyn roboczych. Oczywiście, sto­
sując przegrupowanie silników nie’ zmieniamy 
stopnia obciążenia maszyny roboczej, co przy nie­
dociążeniu jej może spowodować znaczny wzrost 
zużycia energii elektrycznej na jednostkę wyrobu, 
jednak oszczędność energii możemy uzyskać, gdyż 
silnik mniejszej mocy będzie pracować przy nomi­
nalnym spółczynniku sprawności i mocy. Korzyści 
wynikające z orzegrunowania silników nie nasuwały­
by żadnej wątpliwości, gdyby nie istniała różnica w 
wielkościach spółczynników sprawności silników 
mniejszej i większej mocy. Nominalny spółczynnik 
sprawności silnika mniejszej mocy jest zawsze 
mniejszy niż silnika mocy większej tego samego 
typu i tej samej ilości obrotów. Oprócz tego za­
miana silników na silniki mniejszej mocy nie elimi­
nuje zasadniczej wady urządzenia pod względem 
wyższego rozchodu energii na jednostkę wyrobu, w 
wypadkach niedostatecznego wykorzystania maszy­
ny roboczej. Uniemożliwia to prowadzenie akcji 
zmniejszenia zużycia energii przez powiększenie 
stopnia obciążenia maszyn przy racjonalizacji procesu 
t e chnologicznego,

Wobec powyższego przegrupowanie silników ce­
lem poprawienia spółczynnika mocy powinno być 
stosowane z wielką ostrożnością i oceniane na pod­
stawie danych, dotyczących zużycia energii elektrycz­
nej na jednostkę wyrobu. Wyjątek stanowią przy­
padki, kiedy moc silnika napędzającego maszynę ro­
boczą jest nieprawidłowo obrana i przekracza moc 
wymaganą przez maszynę roboczą.

Przy poprawianiu spółczynnika mocy wskaza­
nym jest wykorzystać wszystkie sposoby naturalne, 
prowadzące do-tego celu (powiększenie stopnia obcią­
żenia silnika, wyeliminowanie biegu luzem silników, 
stosowanie przełącznika ,gwiazda — trójkąt“ itd- i 
tylko po wykorzystaniu tych sposobów można zasto­
sować sposoby sztuczne, polegające na zainstalowaniu
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kondensatorów statycznych, urządzeń i maszyn 
kompensujących.

Omówiliśmy główne środki mające na celu zmniej­
szenie zużycia energii.

Na zakończenie podamy pokrótce środki natury 
ogólnej. Do nich należą: prawidłowa organizacja go­
spodarki elektrycznej w zakładzie, prowadzenie re­
montów profilaktycznych, należyta obsługa urządzeń, 
kontrolowanie, stanu technicznego maszyn roboczych, 
obsadzenie odpowiedzialnych odcinków produkcji od­
powiednim personelem i umiejętność wykorzystania 
kwalifikowanego personelu. Większość z wymie­
nionych posunięć realizuje się na drodze administra­
cyjnej. Do omówienia pozostaje nam kwestia Kontro­
lowania stanu technicznego maszyn roboczych.

Park maszyn- roboczych, szczególnie park obra­
biarek, wymaga systematycznego kontrolowania stanu 
technicznego podczas eksploatacji. Tego rodzaju kon­
trola pozwala na poczynienie oszczędności w zużyciu 
energii elektrycznej.

Wiadowo, że wielkość strat mechanicznych zależy 
od jakości montażu, od stanu powierzchni tarcia i ro­
dzaju zastosowanych smarów, od warunków konser­
wacji urządzeń. Praktyka wykazała, że defekty mon­
tażowe spowodawać mogą w obrabiarce kilkakrotny 
wzrost strat w stosunku do strat nominalnych.

Akcja oszczędnościowa uzależniona jest od zorga­
nizowanej współpracy między producentem a konsu­
mentem. Pierwszym krokiem w tym kierunku było 
powołanie przez CZE do życia Komisji Badania Strat

CZE przez swą akcję nie ogranicza się do 
wysuwania postulatów zmniejszenia zapotrzebowania 
energii, lecz występuje jako fachowy doradca, wska­
zujący metody oszczędzania energii.

Zapoczątkowana akcja da wielkie pole działania 
Komisarzom Oszczędnościowym w poszczególnych 
przemysłach i od ich ustosunkowania się do niej w po­
ważnym stopniu uzależnione są jej wyniki. Przy pro­
wadzeniu akcji oszczędności energii elektrycznej może 
być szczególnie pomocny ruch racjonalizatorski, ja­
ko odmiana ruchu współzawodnictwa pracy. Roz­
szerzenie tego ruchu rokuje nadzieje, iż we wszy­
stkich umowach o współzawodnictwie pracy zagad­
nienie oszczędności mocy i energii elektrycznej znaj­
dzie swój wyraz.

W niniejszym artykule poruszono tylko niektóre 
formy akcji oszczędnościowej w energetyce. W miarę 
udoskonalenia akcji CZE będzie możliwie znacz­
ne ich rozszerzenie. Tak np-: problem oszczęd­
ności przy pracach inwestycyjnych będzie w nie­
dalekiej przyszłości przedmiotem szzegótowych 
badań. Kredyty inwestycyjne CZE wynoszą ca 40%> 
obrotu i mogą być w pewnym stopniu stracone przy 
braku ścisłej kontroli ich celowości ekonomicznej.

Różnorodność zadań Komisarza Oszczędnościowe­
go w dziedzinie eksploatatcji i inwestycji wynika z 
wymogów przodującej myśli technicznej.

Energetyka, będąca wynikiem bujnego rozwoju 
nauki, musi śledzić rewolucyjne przemiany w dziedzi­
nie wytwarzania i przekształcania różnych form 
energii. Zaniedbanie tego nie pozwoliło by we wła­
ściwym momencie zmienić kierunku polityki tech­
nicznej, co naraziło by gospodarkę narodową na nie­
powetowane straty.



INŻ. J. JUSZCZAKOWSKI0 jednej z metod wykrywania marnotrawstwa
WIADOMO, że nasz aparat produkcji i wy­

miany nie pracuje jeszcze oszczędnie. Wszy­
scy się zgadzamy, że wprowadzenie do naszej go­
spodarki metod pracy prawdziwie ekonomicznych 
jest nakazem chwili-

Aby osiągnąć rentowność w energetyce trzeba 
ujawnić wszystkie miejsca, w których powstają 
straty.

Aby osiągnąć rentowność w energetyce trzeba w 
pierwszym rzędzie wykryć te zakłady elektryczne, 
w których mają miejsce przerosty kosztów- Nie 
prowadzi więc do celu porównywanie średnich kosz­
tów sprzedanej kilowatogodziny. Zakład elektry­
czny produkuje energię o różnej wartości, zależ­
nie od wysokości kosztów produkcji energii dla da­
nej grupy konsumentów. Inny jest koszt energii 
zużywanej na światło w mieszkaniach prywatnych. 
inny na siłę w drobnym przemyśle, jeszcze inny 
w wielkim przemyśle, jeżeli dwa zakłady elektry­
czne wykazują różne koszty na jednostkę sprzeda­
wanej energii, to nie oznacza to, że zakład o wyż­
szych kosztach pracuje mniej oszczędnie niż zakład 
o niższych średnich kosztach. Może zaistnieć po pro- 
-stu taka sytuacja, że jeden zakład sprzedaje stosun­
kowo więcej droższej energi, której produkcja dro­
żej kosztuje. . ' .

Należy porównywać nie średnie koszty, lecz 
poszczególne składniki kosztów* Takimi składnikami 
kosztów są w energetyce koszty wytwarzania, roz­
dzielania i sprzedaży energii, odpowiednio do trzech 
zasadniczych funkcji zakładu elektrycznego. W 
pierwszym rzędzie poddajemy analizie koszty wytwa­
rzania energii i to wyłącznie w" elektrowniach ciepl­
nych.

Koszty wytwarzania dzielą się na Stałe i zmienne. 
Wysokość kosztów stałych jest niezmienna, nie­
zależnie od tego, czy wytwórnia odda je na zewnątrz 
energię i w jakiej ilości, czy też jej nie oddaje. 
Koszty zmienne są w przybliżeniu 'określone wyso­
kością wydatków na. paliwo, natomiast na koszty 
stałe składają się wszystkie -pozostałe wydatki 
(płace personelu, materiały na konserwację, amorty­
zacja, koszty ogólne)-

Wielkość -wytwórni scharakteryzuje tzw. szczy­
towe obciążenie, tj. wysokość, najwyższej mocy, Od­
dawanej przez wytwórnię. Im większa jest wy­
twórnia, tym praca jej winna być bardziej ekono­
miczna. Stałe koszty wytwarzania na jednostkę 
szczytowej mocy obciążenia winny być tym 
mniejsze, im większe jest szczytowe obciążenie da­
nej wytwórni. Gdy uszeregujemy badane wytwór­
nie w kolejności malejącego obciążenia szczyto­
wego, to najniższe jednostkowe koszty wytwa­
rzania winny cechować wytwórnię największą, a da­
lej powinny stopniowo rosnąć dla coraz mniejszych 
wytwórni. Ta prawidłowa zależność kosztów od 
szczytowego obciążenia zachodziłaby wtedy tylko, 
gdyby wszystkie wytwórnie były dó siebie podobne, 
tzn. gdyby miały to samo ciśnienie pary, ten sam 
wiek urządzeń, 'tę samą proporcję mocy jednostek 
kotłowych i turbinowych do szczytowego obciążenia, 
a przede wszystkim jednakowo sprawną obsługę.

Różnice w cechach technicznych mają o wiele mniej­
szą wagę od różnic w sprawności organizacyjnej. 
Można zatem przyjąć w pierwszym przybliżeniu, że 
im bardziej koszty stałe w pewnej wytwórni od­
biegają od właściwej zależności ' szczytowego Ob­
ciążenia, tym bardziej sprawność organizacyjna danej 
wrytwómi odbiega od normalnego poziomu w górę 
lub w dół.

Z powyższego wynika prosty sposób kwalifiko­
wania sprawności organizacyjnej Wytwórni. Sporzą­
dzamy -wykaz wszystkich badanych wytwórni w ko­
lejności malejącego obciążenia szczytowego. Obok 
nazwy każdej wytwórni wypisujemy liczbę kosztów 
stałych na 1 kW szczytowego obciążenia, stwierdzo­
ną dla danej wytwórni na podstawie zapisów księ­
gowości. Ustalamy kolejność wysokości kosztów, 
znacząc najniższą liczbę kosztów numerem 1, następ­
ną z kolei numerem 2, dalszą numerem 3 itd. aż do 
największej liczby kosztów. Wreszcie określamy dla 
każdej wytwórni różnicę między liczbą odpowiadającą 
miejscu danej wytwórni w wykazie a liczbą kolejno­
ści kosztów

Jeżeli powyższa różnica równa się zeru, oznacza 
to, że koszty stałe w danej wytwórni kształtują się 
na poziomie normalnym. Jeżeli różnica jest większa ’ 
od zerd, świadczy to o niższym poziomie kosztów, 
niżby wynikało z miejsca jakie wytwórnia zajmuje; 
w wykazie. Sprawność organizacyjna takiej wy­
twórni stoi na wyższym poziomie od nor­
malnej. Jeżeli wreszcie różnica jest mniejsza od 

'zera, znaczy to, że koszty są wyższe od właściwych,^ 
wytwórnia jest zatem źle prowadzona. *

W ten sposób- osiągnęliśmy cel nakreślony na 
wstępie artykułu. Wykryliśmy bowiem te zakłady 
elektryczne, w których koszty wytwarzania są nad­
miernie wysokie. Obecnie należało by zbadać do­
kładnie gospodarkę w zakładach, które odznaczają się 
specjalnie wysoką sprawnością organizacyjną, a po 
wykryciu przyczyny ich powodzenia zapoznać z wy­
nikami badań kierownictwo i obsługę wszystkich po­
zostałych wytwórni. Przez odpowiednie posunięcia 
organizacyjne, przede wszystkim przez ustalenie 
właściwej hierarchii i atrakcyjnego systemu płac 
należy zlikwidować przerosty kosztów.

Nie stoi nic na przeszkodzie, aby powyższą me­
todę zastosować do badania innych grup kosztów, 
występujących w energetyce. Można bez wielkich 
trudności uszeregować wytwórnie w kolejności wła­
ściwego zużycia paliwa na jednostkę wytworzonej 
energii, a więc w kolejności, określonej wysokością 
właściwych kosztów zmiennych. Porównując tę 
kolejność z kolejnością wyznaczoną rzeczywistą 
wysokością kosztów zmiennych, można by przepro­
wadzić selekcję zakładów na odcinku zużycia pali­
wa. Przez poznanie metod pracy w zakładach wzo­
rowych i wprowadzenie tych metod w zakładach 
o słabszej organizacji, można by z kolei osiąg­
nąć oszczędności i w tej grupie kosztów-

Koszty sprzedaży energii kształtują się w pewnej, 
określonej zależności od ilości punktów odbiorczych 
i rozległości terenu, na 'którym odbywa się sprze­
daż. Im większa jest ilość odbiorców, Im bardziej
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odbiorcy skupieni są w terenie, tym niższe winny 
być koszty sprzedaży energii na jeden punkt od­
biorczy. Nie jest rzeczą trudną uszeregować badane 
zakłady elektryczne w kolejności, wyznaczonej pra­
widłową wysokością kosztów sprzedaży energii na 
jeden punkt odbiorczy- Dalsza procedura nie odbie- 

•ga od wyżej opisanych: określenie dla każdego za­
kładu na podstawię zapisów w księgowości rzeczy­
wistej wysokości kosztów sprzedaży, selekcja zakła­
dów, wprowadzanie ekonomicznych metod pracy 
na terenie wszystkich zakładów.

Nie ulega wątpliwości, że w analogiczny sposób 
«można by zbadać pozostałą grupę kosztów, miano-

INŻ- S- OSTROWSKIZadania przemysłu
na tle piana

GŁÓD energii elektrycznej, odczuwany w całej 
Europie występuje bodaj najsilniej w Polsce- 

Niezależnie odi braku energii elektrycznej, brak do­
statecznej ilości artykułów elektrotechnicznych po­
tęguje trudności w tej dziedzinie. Oba zjawiska są 
wynikiem dewastacji urządzeń energetycznych oraz 
przemysłu elektrotechnicznego, który uległ zniszcze­
niu wskutek działań wojennych w nieproporcjonal­
nie większym stopniu, jak energetyka i inne gałęzie 
przemysłu.

Plan elektryfikacji kraju, podany w innych arty­
kułach niniejszego numeru, ma na celu usunięcie 
niedoboru energii elektrycznej, który paraliżuje roz­
wój życia gospodarczego w ogólności, a przemysłu w 
szczególności. Realizacja tych planów wymaga czyn­
nego udziału krajowego przemysłu elektrotechnicz­
nego, który produkuje urządzenia i sprzęt niezbędny 
do bezpośredniego wytwarzania, przesyłania i wresz­
cie odbioru energii elektrycznej. Jeżeli1 weźmiemy 
pod uwagę, że 70% produkcji przemysłu elektro­
technicznego przeznacza się na te właśnie cele, to 
musimy dojść do wniosku, że równolegle z elektry­
fikacją kraju musi być zaplanowana rozbudowa prze­
mysłu elektrotechnicznego w skali odpowiadającej 
potrzebom elektryfikacji. Należy pamiętać, że każdy 
nowy kW zainstalowany w elektrowniach powodu­
je nowe zapotrzebowanie na urządzenia i sprzęt elek­
trotechniczny o charakterze inwestycyjnym na sumę 
około 1500 zł przedwojennych. W tej liczbie ok. 500 
zł stanowi wartość urządzeń energetycznych w elek­
trowni, natomiast ok. 1.000 zł przypada na urządzenie 
sieci i artykuły elektrotechniczne, zainstalowane 
u odbiorcy.

Poza tym każda pobrana kilowatogodzina powo­
duje zużycie istniejącego sprzętu elektrotechnicznego 
na sumę. ok. 1 grosza w cenach przedwojennych-

Dwa te wskaźniki pozwalają orientacyjnie obli­
czyć zapotrzebowanie na artykuły elektrotechnicz­
ne, jakie wyniknie z' planów rozwojowych energe­
tyki.

W ciągu najbliższych 10 lat wartość sprzętu elek­
trotechnicznego, przeznaczonego na -cele elektryfika­
cji, wyniesie łącznie około 4,2 miliarda zł. Jeżeli! 
do tego dodamy około 30% na inne cele, jak łączność, 
radidfOńizacja i elektrotechnika w innych dziedzinach.
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wicie koszty rozdzielania energii, (Jest również rze­
czą oczywistą, iż na tej drodze można by dość do 
określenia dla każdego zakładu norm wydajności 
pracy, zużycia materiałów, wykorzystania maszyn 
itd.

Nakreśliliśmy jedną z dróg, na której energetyka 
mogła by osiągnąć większą ekonomię w użyciu ludzi, 
maszyn i materiałów. Pierwszym1 warunkiem tego 
jest zorganizowanie w zakładach elektrycznych 
sprawnie pracującej księgowości kalkulacyjnej i spra­
wozdawczości. Bez należytej pracy tych działów 
wszelka akcja oszczędnościowa jest z góry skazana 
na niepowodzenie.elektrotechnicznego

elektryfikacji
to ogólna suma zapotrzebowania (kraju zamknie się 
liczbą ok. 6 miliardów zl przedwojennych. Roczne 
krajowe zapotrzebowanie w ciągu tych 10 lat wy­
niesie średnio ok. 600 mil. zł. Zachodzi więc pytanie, 
czy a w jakim stopniu krajowy przemysł elektrotech­
niczny podoła oczekującym go zadaniom? Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę wysoki koszt artykułów elek­
trotechnicznych, to zaspokojenie potrzeb rynku 
nie może być pokrywane importem, bez po­
ważniejszego naruszenia * gospodarki finansowej 
Państwa. Z tych względów jozwój przemysłu elek­
trotechnicznego jesit nie tylko koniecznością, wynika­
jącą z potrzeb technicznych elektryfikacji, tale rów­
nież i zagadnieniem gospodarczym o charakterze 
ogólnopaństwowym.

Aby osiągnąć poziom produkcji odpowiadający 
zapotrzebowaniu rynku, wartość produkcji przemysłu 
elektrotechnicznego pod koniec 10-lecia wynosić po­
winna ok. 800 milionów zł rocznie. Przy założeniu naj­
korzystniejszej wydajności i daleko idącej mechani­
zacji wymagać to będzie zatrudnienia około 60 tys- 

z pracowników. Innymi słowy obecny przemysł 
elektrotechniczny musi być 3-krotnie powiększony. 
Ja*k widzimy, przed przemysłem elektrotechnicznym 
stoi olbrzymie zadacie, które może być osiągnięte 
jedynie w wypadku, gdy wszelkie warunki organiza­
cyjno-techniczne ukształtują się najkorzystniej. Wy­
maga to z jednej strony olbrzymiego wysiłku pra­
cowników przemysłu elektrotechnicznego, z drugiej 
zaś strony należytego zrozumienia i poparcia ze stro­
ny czynników nadrzędnych i współdziałających.

Przede wszystkim nie może zabraknąć kredytów 
inwestycyjnych na rozbudowę przemysłu elektro­
technicznego, co jest warunkiem podstawowym. Do­
tychczasowe sumy przeznaczone na ten ceł stanowią 
tylko wstęp do dalszych, poważniejszych inwestycji, 
które muszą być zakrojone na znacznie większą 
skalę. Nie chcę w tym miejscu szerzej się rozwo­
dzić o sprawach wewnętrznych przemysłu elektro­
technicznego, którego kierunek rozwoju, nakreślony 
przez CZPE, przewiduje szybkie dostosowanie się do 
oczekujących go zadań, przez najdalej idącą mecha­
nizację i racjonalizację produkęii. Inwestycje 
przemysłu elektrotechnicznego zmierzają do stwo­
rzenia dużych zakładów o produkcji seryjnej, przy 
równoczesnej komasacji zakładów małych, które nie-



SPOŻYCIE ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH I PRODUKCJA ENERGII ELEKTRYCZNEJ 
w latach od 1925—1949.

---------- Krzywa produkcji energii elektrycznej w miliardach kWh.
—------ Krzywa spożycia artykułów elektrotechnicznych w milionach zl przedwojennych.

— . — Przypuszczalny przebieg krzywych podczas wojny.
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posiadają ku temu odpowiednich warunków tecli- 
nicznych^ socjalnych i pomieszczenia. Przeprowadze­
nie Szeroko zakreślonej normalizacji i standaryzacji 
powinno , ograniczyć wielką ilość odmian wszelkiego 
rodzaju sprzętu elektrotechnicznego, produkowanego 
dotychczas, do niewielkiej ilości typów najbardziej 
przystosowanych do przeciętnych warunków pracy. 
Przy konstrukcji sprzętu znormalizowanego należy 
.położyć główny nacisk na zwiększenie trwałości ar­
tykułów elektrotechnicznych kosztem' ograniczenia 
bardziej luksusowego wykonania. Normalizacja prze­
prowadzona na tych założeniach pozwoli rozwinąć 
produkcję seryjną, z drugiej zaś strony zwiększenie 
okresu użytkowania artykułów elektrotechnicznych 
zmniejszy poważnie zapotrzebowanie rynku. Naj­
lepszym przykładem mogą być' żarówki, których 
jakość pozostawia dotychczas wiele do życzenia. Pod­
niesienie trwałości do ustalonej normy zmniejszy za­
potrzebowanie co najmniej o 20—5Wo. To sarno oczy­
wiście dotyczy i innych artykułów elektrotechnicz­
nych. .

Jakiej pomocy oczekuje przemysł elektrotećh- 
niczny od czynników zewnętrznych, od niego nieza­
leżnych?

s Czas użytkowania sprzętu elektrotechnicznego, 
pomimo najlepszego wykonania, uzależniony jest w 
dużym Stopniu od właściwego jego używania, to zna­
czy od fachowego dozoru i należytej konserwacji. 
Znane są wypadki, że urządzenia elektrotechniczne, 

z powodu .lekceważenia obowiązków lub braku fa­
chowego przygotowania personelu, ulegają wskutek 
niedostatecznej opieki częstym uszkodzeniom, a co 
za typi idzie — przedwczesnemu zużyciu. Nieodpo­
wiednie pod względem fachowym naprawy arty­
kułów elektrotechnicznych,, wykonane przez osoby 
zupełnie do tego niepowołane, zmniejszają również 
znacznie czas użytkowania artykułów elektrotech­
nicznych- Zjawiska te ze Względu na masowy cha­
rakter są bardzo groźne nie tylko dla strony finanso­
wej odbiorców, ale i dla przemysłu elektrotech­
nicznego. Walka z tym marnotrawstwem gospodar­
czym, które powiększa zapotrzebowanie na artykuły 
elektrotechniczne, a tym samym obciąża dodatkowo 
przemysł elektrotechniczny, musi się stać naczelnym 
zadaniem wszystkich zainteresowanych, to znaczy 
zarówno przemysłu elektrotechnicznego jak i przede 
wszystkim odbiorców. Sprawa ’ta na tyle jest gro­
źna, że znalazła nawet oddźwięk na zjazdach NOT-u 
w Katowicach i SEP-u we Wrocławiu w ub. r. Zagad­
nienie to nie może pozostać martwą literą, ale musi 
być systematycznie realizowane.

Solidna konstrukcja i solidne wykonanie artykułów 
elektrotechnicznych z jednej strony, z drugiej zaś 
strony pieczołowita i fachowa konserwacja — oto 
główne zadania dla przemysłu elektrotechnicznego 
i odbiorców, których realizacja w bardzo poważ­
nym stopniu odciąży przemysł elektrotechniczny 
w obliczu oczekujących go zadań.

INŻ. MIECZYSŁAW LESZPrzemysł metalowy pracuje dla energetyki
I^RZEMYSŁ metalowy jest przemysłem pracującym 
■ dla inwestycji innych gałęzi przemysłu, a wśród 
nich i dla energetyki.

Energetyka oczekuje od przemysłu metalowego 
dostaw kotłów i urządzeń przeładunkowych dla wę­
gla, taboru i kondensatorów oraz linek stalowych dla 
przewodów linii wysokiego napięcia.

Przedwojenne zacofanie polskiego przemysłu me­
talowego było tak znaczne, że przemysł nasz nie był 
w stanie produkować większości maszyn i urządzeń 
dla energetyki. Nie produkowaliśmy przed wojną 
kotłów na ciśnienia wyższe niż 30 atn, nie budowa­
liśmy wcale turbin ani dużych' kondensatorów.

Rozwój gospodarczy Polski, a w szczególności roz­
wój przemysłu, stawia przed energetyką zadanie in­
stalowania corocznie około 250 MW mocy oraz stwo­
rzenie ogólnopaństwowej sieci wysokiego napięcia. 
Przy instalowaniu 250 MW rocznie staje się całkowi­
cie opłacalną budowa w kraju zarówno kotłów jak i 
turbin. Winniśmy dążyć do tego, aby całe zapotrze­
bowanie energetyki pokrywać produkcją krajową, za­
równo w zakresie kotłów jak i sieci.

Kotły.
Z czterech fabryk kotłów, jakie posiadaliśmy przed 

wojną: Babcock, Cegielski, Stocznia Gdańska i „Pa­
rowóz" w Warszawie, dwie ostatnie zostały całkowi­
cie zniszczone i produkcji kotłów podjąę nie mogą. 
Zakłady Cegielskiego musialy Swoją kotlarnię prze­
stawić na produkcję wyłącznie kotłów parowozo­
wych, wobec dużego zapotrzebowania na parowozy.

Pozostała jako jedyna fabryka kotłów — f-ka Bab­
cock - Zieleniewski w Sosnowcu. Przemysł meta­
lowy zorganizował dla tej f-ki 6 fabryk pomocniczych, 
wykonujących poszczególne elementy kotła, celem po­
większenia zdolności produkcyjnych naszego przemy­
słu kotlarskiego. I tak fabryka Zieleniewskiego 
w Krakowie wykonuje rury żebrowe podgrzewaczy, 
wentylatory podmuchu ! ciągu.

Fabryka palenisk w Mikołowie buduje ruszty i 
ciężką armaturę.

Fabryka mostów i konstrukcji w Gliwicach produ­
kuje konstrukcje nośne, przewody rurowe i opancerze­
nia blaszane, podgrzewacze powietrza, schody.

Fabryka rurociągów w Tarnowskich Górach wy­
rabia rurociągi wodne i parowe. '

Fabryka w Ochojcu wykonuje aparaturę do zmięk­
czania wody.

Fabryka w Nysie buduje młyny węglowe.
Dzięki takiemu rozłożeniu produkcji udało się osią­

gnąć niemal poziom produkcji przedwojennej — kotły 
o łącznej wydajności 500 t/h rocznie, co stanowi oko­
ło połowy zapotrzebowania.

Równocześnie udało się podnieść ciśnienie produ­
kowanych w kraju kotłów do 40 atn oraz wykonać 
dla tych kotłów prawie całą armaturę pomiarową.

Przemysł metalowy wykonuje obecnie zamówie­
nia na.44 kotły, o wydajności łącznej 938 tZh; nie wy­
jaśniono jeszcze zamówień na 10 kotłowo wydajności 
236 t/h, oferowano 24 kotły o wydajności 747' t/h.
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Przemysł metalowy prowadzi montaże 13 kotłów 
w różnych stadiach zaawansowania, niektóre z nich 
były poważnie zaawansowane już za okupacji, inne 
pochodzą z obecnej produkcji krajowej.

Z poważniejszych zamówień na kotły należy wy­
mienić dwa kotły 50/60 t/h X 40 atn dla elektrowni 
w Poznaniu, 11 kotłów dla przemysłu węglowego, 
a wśród nich 2 kotły dla kopalni Juliusz 40/50 t/h X 
40 atn, 11 kotłów dl'a przemysłu włókienniczego, 
a wśród nich dwa kotły 40/50 t/h X 40 atn dla Za­
kładów Przemysłu Bawełnianego Nr 1 (dawniej 
Scheibler) itd.

Z przeprowadzanych montaży najważniejszym jest 
montaż 2-ch kotłów' 125 t/h X 80 atn dla kopalni Ja­
worzno, 1 kocioł 40 t/h X 40 atn dla kopalni Jowisz 
(niedawno zakończony), dwa kotły 40 t/h X 40 atn w 
hucie Batory.

Przemysł metalowy pracuje nad wykonaniem w 
kraju kotła o ciśnieniu 64 atn; najpoważniejszą trud­
nością jest wykonanie armatury i walczaka. Ponie­
waż nie mamy w kraju tak wielkiej prasy, by wal­
czak taki wytłoczyć, czynimy wysiłki, aby wykonać 
go spawanym. Przeprowadzane dotychczas w hucie 
„Ferrum" prace pozwalają przypuszczać, że praca ta 
będzie uwieńczona powodzeniem.

Celem przejścia w nowoczesnych kotłach na opa­
lanie pyłowe, przemysł metalowy opracował projekty 
dwu typów młynów węglowych, wykonywanych w 
naszej Fabryce Aparatury Chemicznej w Nysie.

Turbiny.
Przemysł metalowy przystąpił do samodzielnego 

skonstruowania turbiny 2 MW, przeciwprężnej, dla ce­
lów przemysłowych. Na podstawie licencji zagranicz­
nej mamy zamiar uruchomić produkcję turbin konden­
sacyjnych dla elektrowni zawodowych o mocy 
25 MW, dla parametrów pary 60 atn i 480° C.

Produkcja ta będzie uruchomiona w nowej fabryce 
ciężkich maszyn w Elblągu, której intensywna budowa 
już się rozpoczęła.

Chcielibyśmy doprowadzić produkcję tych turbin 
w r. 1951 do 6 szt. rocznie, co pokryłoby połowę za­
potrzebowania energetyki.

W dalszym planie mamy budowę turbiny 50 MW, 
o parametrach 74 atn i 500® C, dwukadlubową.

Sieci.
Podstawą planu inwestycyjnego energetyki jest 

idea, że energia wytwarzana w Wielkich, zawodowych 
centralach na Śląsku, pracujących na węglu odpadko­
wym, będzie rozprowadzana po całej Polsce, a w 
szczególności będzie kierowana do dużych ośrodków 
spożycia energii — do Łodzi i Warszawy.

W tym celu musi powstać ogólnopaństwowa sieć 
wysokiego napięcia. Udział przemysłu metalowego 
w budowie sieci jest bardzo poważny. Przemysł nasz 
dostaręza słupów stalowych dla linii wysokiego na­
pięcia oraz linek przewodowych i odgromowych. 
Przedsiębiorstwa przemysłu metalowego przeprowa­
dzają również montaż słupów linii. Aby dać pojęcie 
o ogromie wykonywanej pracy, należy przytoczyć 
niektóre dane dotyczące najpoważniejszej pracy w tej 
dziedzinie — odcinka Śląsk—Łódź linii wysokiego na­
pięcia Śląsk—Łódź—Warszawa.

W ciągu 4-ch miesięcy na odcinku Śląsk—Łódź po­
stawiono 380 wież o wadze 3.200 ton (jedna wieża 
średnio 85 ton).

Wieże wykonało 17 fabryk przemysłu metalowego, 
montaż przeprowadza Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowy Mostów i Konstrukcji Stalowych „Mostostal"

Budowa linki przewodowej tej linii jest niezwykła. 
Jest to gruba lina, o średnicy zewnętrznej 28 mm; 
składa się ona z wewnętrznej „duszy" stalowej, przej­
mującej większość obciążenia mechanicznego prze­
wodu oraz zewnętrznej powłoki aluminiowej. 
Lina przewodowa tylko dla odcinka Śląsk—Łódź wa­
ży 920 ton, długość jej wynosi 525 km. Na wieżach 
zawieszono cienką linkę stalową o średnicy 10 mm, 
jako linkę odgromową o wadze ipO ton. Linkę prze­
wodową wykonała fabryka „Metalurgia" w Radom­
sku, stalową linkę odgromową fabryka „Deichsel1" 
w Sosnowcu.

Już w zimie ub. r. łódzki przemysł włókienniczy 
otrzymał energię z elektrowni śląskich.

»ŻYCIE GOSPODARCZE*
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TABELA ADRESOWA C. Z. E.
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Lp. NAZWA Nr 
okręgu ADRES

Nr 
telefonu

Centralny Zarząd Energetyki
W-ł Elektryfikacji Wsi
W-ł Gazowniczy
W-ł Zaopatrzenia

• W-wa, Al. Niepodległości 188
W-wa, Bracka 22
W-wa, Wybrz. Kościuszk. 41
W-wa, Poznańska 3

898-40-5 
83-0-80 
89-0-80 
87-630

1 Tymczasowy Zarząd Państwowy 
Zakładów Elektrycznych Okr. 
Warszawskiego

I W-wa, Wybrz. Kościuszk. 41 89-0-80

2 Zjednoczenie Energet. Okręgu 
Radomsko-Kieleckiego 
skrót telegr. „ZEORK”

11 Skarżysko-Kamienna
Konarskiego 12

Skarżysko
Nr 5

3 Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego

III Łódź
Daszyńskiego Nr 58

10-6-15, 13-4-43

28-3-40

4 Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Mazowieckiego

IV Płock
Dobrzyńska Nr 27

i

1-1-95
15-00

5 Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Białostockiego

v- Białystok
Elektrownia

10-1-33

6 Zjednoczenie Energetyczne
Okręgu Lubelskiego

VI Lublin
Fabryczna 17

22-41, 22-81

39-09, 41-50

7 Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Krakowskiego

VII Kraków
Al. Mickiewicza 33

59-0-37, 59-4-0«

54-8-65

8 Zjednoczenie Energetyczne
Zagłębia Węglowego

VIII Katowice 
ul. Stawowa 13

327-86-7-8

9 Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Dolnośląskiego

IX Jelenia Góra
Bogusławskiego 2

25-51

10 Zjednoczenie Energetyczne
Okręgu Poznańskiego

X Poznań
ul. 29-go Grudnia 8

46-41, 46-61 
46-65

11 Zjednoczenie Energetyczne 
Okr. Pomorza Zachodniego

XI
/

Szczecin
Malczewskiego 5/7

31-34
31-35

12 Zjednoczenie Energetyczne
Okręgu Pomorskiego
Zakłady Elektryczne Pomorza

XII Bydgoszcz
Warmińskiego 8

15-25, 21-25

32-92

13 Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Mazurskiego]

i

XIII Olsztyn
Ogrodowa 1 
skrót telegr. „ZEOM” Olsztyn

22-44 
26-05-7

14 Zjednoczenie Energetyczne 
Okr. Pomorskiego Zakłady 
Elektryczne Wybrzeża

XIV Gdańsk
Wały Jagiellońskie 9

315-41
315-43



pENTRALA |^ANDLOV^ PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO
POSIADA W SPRZEDAŻY MJN. NASTĘPUJĄCE ARTYKUŁY:

HGA1743 pieclolamiowe saperhetero im
Wysokiej klasy radioodbiorniki najnowszej produkcji 
krajowej. Gwarancja fabryczna. Sprzedaż w 10 ratach/ 
miesięcznych. W Sklepach detalicznych i punktach 
sprzedaży C. H. P.E. we wszystkich większych 
miastach Rzeczypospolitej Polskiej

hm. 11 pi ni im Fomcm
)

Zastępuje wewnętrzną sieć telefoniczną w większych 
instytucjach. Prostota insta 1 acji i połączeń 
we wszystkich Oddziałach i Składnicach C. H. P. E.

ZEGARY A224^^ wysokiej klasy
Główne i wtórne, synchroniczne, z elektrycznym na­
ciągiem, sygnalizacyjne. Sterujące automaty schodowe. 
W Biurze Sprzedaży Aparatów Elektrycznych C.H.P.E., 
Warszawa, ul. Kałuszyńska 4, telefon 45-05, 46-06

niniui ipiniTiini nuimcini
Reflektory. Rampy. Oporniki suwakowe. Mechanizmy 
napędowe do kurtyn itd. W Biurze Sprzedaży 
Aparatów Elektrycznych C. H. P. E., 
W ar s z a a9 ICałuszyuska 49 td* 45*059 46—06.

DYREKCJA C. H. P. E.,
WARSZAWA, UL. PUŁAWSKA 29 TELEFON 4-02-20, 1, 2, 3, 4, 5

24 s.


